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Gonera! w sidłach oszust*
Dalszy dag proresu o nadużycia w Urzędzie Pożyczek Państwa

W  p ro c e s ie  J a n o w s k ie g o  i M ili- 
cy  G raev e  z e z n a ją  d z is ia j  ś w ia d ­
kow ie.

B o g d an ó w , k tó ry  o d e g ra ł  p rz y  
ja n o w s k im  ro le  z łeg o  d u c h a , p o d ­
ż e g a ją c e g o  do p rz e s tę p s tw a ,  u- 
jn ia l sw em  g ła d k ie m  o b e jśc ie m  
u w ieść  n a jp o w a ż n ie js z y c h  i n a  
w y so k ich  s ta n o w is k a c h  s to ją c y c h  
ludzi. M. in . z a p o z n a ł s ie  z gen  
S k ie rsk im . D z is ia j g e n . S k ie rsk i

z e z n a w a ł ja k o  św ia d e k .
B o g d a n o w  w k rę c i ł  s ię  w  to w a ­

rz y s tw o  g e n e ra ła ,  p ro p o n u ją c  m u 
ró ż n e  d ro b n e  u s łu g i i u p rz e jm o ­
śc i. O p o w ia d a ł o u t r a c ie  sw o je j 
o lb rz y m ie j f o r tu n y  i o -p lan ach  
n a  p rz y sz ło ść , k tó r e  m ia ły  p rz y ­
n ie ś ć  B o g d an o w o w i o lb rz y m ie  k o ­
rz y ś c i  m a te r ja ln e .  T y m c z a se m  j e ­
d n a k  m ów ił, że je s t  c h w ilo w o  w 
c iężk iem  p o ło ż e n iu  i b a rd z o  ćz’ę-

NASZE ABC

Na drodze ko  w ie lk ie j 
p rzygodzie

IV. ' !
Awanturnicza 
czy aktywna?

Berlin, w- m a ju .
—  P o li ty k ę  g o sp o d a rc z o  -  f i ­

n a n s o w ą  n a ro d o w y c h  so c ja lis tó w  
o k r e ś la ją  n ie k tó rz y  w ie rz y c ie le  
N iem iec  ja k o  a w a n tu rn ic z ą . . .

N a  s ło w a  te , w y p o w ie d z ia n e  do 
je d n e g o  z e k o n o m is tó w  h u le ro w -  ‘ 
sk ic h , ro z m ó w c a  m ó j o d p a r ł  z u- 
ś m ie c h e m :

—  A w a n tu r n ic z a ?  —  N a ra z ić ,  
n ie . C zas  n a  w ie lk ie  e k sp e ry m e n ­
t y  w  te j  d z ie d z in ie  p rz y jd z ie  po - 
n ie j .  W p ie rw s z e j  f a z ie  re w o lu c j i  
n a ro d o w e j o g ra n ic z a m y  s ię  je d y ­
n ie  do p o li ty k i z d e c y d o w a n e j g o ­
sp o d a rc z e j ak tyw -nośc i. C o p ra w d a  
m o żn a  i tę  p o li ty k ę  n a z w a ć  „a- 
w a n tu r n i c z ą ’‘, a le  w  ta k im  ra z ie  
i s t n i e j ą  o b e c n ie  ty lk o  dw ie  m o ż li­
w o ś c i:  a lb o  p o li ty k a  re z y g n a c j i  i 
b ie r n e g o  c z e k a n ia  n a  m a n n ę  z 
n ie b a , a lb o  to , co z a s u s z e n i i o d ­
le g l i  od  ż y c ia  p ro fe s o ro w ie  n a z y ­
w a ją  a w a n tu r ą .  Z re s z tą ,  j a k  do ­
ty c h c z a s  N ie m c y  n ie  w y sz ły  ź le  
n a  te j  a w -ą n tu rn ic z o śc ’.

W e d łu g  o d c z y tu  p ro f .  W ag c - 
m a n n a  d o ty c h c z a so w y  sy s te m  
n a r .- s o c ja l is ty c z n e j  p o li ty k i g o ­
s p o d a rc z e j  o p ie r a  s ię  n a  n a s tę p u ­
ją c y c h  w y ra ź n y c h , a le  p o z b a w io ­
n y c h  c h a r a k t e r u  d o g m a ty c z n e g o  
z a s a d a c h :  zd e c y d o w a n e  z e rw a n ie  
z  sy s te m e m  d e f la c j i  p rz y  u t r z y ­
m a n iu  im p e ra ty w u  o sz c z ę d n e j p o ­
li ty k i  b u d ż e to w e j, s to p n io w e  ro z ­
sz e rz a n ie  k re d y tó w , s to p n io w e  
z m n ie js z a n ie  s to p y  p ro c e n to w e j, 
s to p n io w e  z m n ie js z a n ie  c ię ż a ró w  
p o d a tk o w y c h , o d d łu ż a n ie  lo ln i -  
c tw a , a  w  n a s tę p s tw ie  c o ra z  pow-- 
s z e c h n ie js z e  z w ię k sz a n ie  s t a n ą  
z a t r u d n ie n ia ,  co 3k o le i p ro w a d z i 
do o g ó ln eg o  o ż y w ie n ia  g o s p o d a r ­
czego .

T rz e b a  s tw ie rd z ić ,  że  z a s a d y  te  
w p o łą c z e n iu  ze z rę c z n e m  m a n e ­
w ro w a n ie m  w  z a k re s ie  p o li ty k i 
w a lu to w e j d a ły  za  p ie rw s z y  ro k  
rz ą d ó w  n a r .- s o c ja l is ty c z n y c h  b a r ­
dzo k o rz y s tn e  w y n ik i.

O to  p a r ę  c y f r :
W  c ią g u  u b ie g łe g o  ro k u  (od  

m a r c a  do m a r c a )  lic z b a  b e z ro ­
b o tn y c h  s p a d la  z 5 m iljo n ó w  600 
ty s ię c y  n a  2 m iljo n y  800 ty s .,  a  
lic z b a  z a tru d n io n y c h  w  p ry w a tn e j 
g o sp o d a rc e  w z ro s ia  z 11 m ilj .  970 
ty s . n a  H  m ilj .  960 ty s .

In d e k s  p ro d u k c j i  w z ró s ł o 12 
p ro c e n t ,  a  w a r to ś ć  w y p ro d u k o w a ­
n y c h  dóDr w y n o s iła  w  1933 r. 41 
m il ja rd ó w  m k. w  s to s u n k u  do oS 
m i lja rd ó w  m k. w  1932 r .

D z ia ła ln o ś ć  b u d o w la n a  b y ła  o 
25 p ro c . w ię k sz a , r u c h  p rzew o zo ­
w y n a  k o le ja c h  około  15 p roc ., 
a  p rz e c ię tn y  k u rs  p a p ie ró w  w a r to ­
śc io w y c h  p o d n ió s ł s ie  z 6-1.9 n a  
78.8.

P o p ra w iła  s ię  ró w n i ;ż s y tu a c ja  
n a  o d c in k u  b u d ż e to w y m . D o ch o ­
d y  p o d a tk o w e  w  u b ie g ły m  1'o k u  o- 

b ra c h u n k o w y m , z a m k n ię ty m  w 
d n . 31 m a r c a  c y f r ą  6844 m ilj .  m k. 
w y n o s iły  o 197 m iljo n ó w  w ię c e j 
a n iż e l i  w  r . 1932.

K to  m ia ł  sp o so b n o ść  p o ró w n a ć  
N ie m c y  z r . 1932 z N iem ca m i dzi- 
s ie js z e m i te n  s t a je  zd u m io n y  n a ­
g łą  z m ia n ą  w  k ie ru n k u  ż y w io ło ­
w ego  w p ro s t  w zm o ż e n ia  a k ty w n o ­
śc i . P r z e g lą d a ją c  c y f r y  n ie k tó ­
ry c h  g a łę z i p ro d u k c ji ,  o d n o s i się 
w ra ż e n ie , że  lu d z i o g a rn ę ła  ja k a ś  
g o rą c z k a  p ra c y  i tw o rz e n ia .  N a  
p ię c io le tn i  p ro g ra m  b u d o w y  d ró g
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Magistrat w  Królew skiej Hucie
Obitfnny przez M tiezrobotr.yth

K A T O W IC E , 16.5. D n ia  15 b. 
m . w czesn y m  ra n k ie m  o  godz. 
6-ej z e b ra ł  s ię  n a  R y n k u  w  K ró l. 
H u c ie  p rz e d  M a g is tr a te m , w  k tó  
ry m  m ie śc i s ię  ró w n ie ż  I  kom :- 
s a r j a t  p o lic ji ,  t łu m  b e z ro b o tn y c h , 
lic z ą c y  p o n a d  1.000 o sób  w ra z  z 
ż o n am i i d z ie ć m i b e z ro b o tn y c h . 
B e z ro b o tn i w  te n  sp o só b  z a m ie ­
r z a l i  z a p ro te s to w a ć  p rz e c iw  
z m n ie js z e n iu  z a s iłk ó w  z t .  zw . a k ­
c ji  d o ra ź n e j .

D e m o n s tra n c i  zach o w y w ?  i p o ­
c z ą tk o w o  w z g lę d n y  sp o k ó j, d o p ie ­
ro  p ó ź n ie j , g d y  p o lic ja  p i t s z a  z a ­
b ie r a ła  s ię  do o c z y sz c z e n ia  p .a c u

JLHIHi —■ H i m i Ti i !

p rz e d  M a g is tr a te m , w  tłu m ie  o- 
d e z w a ły  s ię  g ło sy  p r o te s tu  i o- 
k rz y k i. W obec  te g o , że p o l ic ja  p ie  
s z a  w obec  s ta le  -w z ra s ta ją c e g o  
t łu m u  o k a z a ła  s ię  b e z s i ln ą , z k o ­
m is a r j a tu  w e z w a n o  p rz e d  godz. 
10 p o lic ję  k o n n ą , k tó r a  z a b ra ła  
s ię  do e n e rg ic z n e g o  ro z p r a s z a n ia  
d e m o n s tra n tó w , p rz y c z e m  k ilk a ’ o- 
sób , m . in . ró w n ie ż  i k o b ie ty , zo 
s ta ły  p o tr a to w a n e  p rz e z  k o n ie  
p o lic y jn e .

D o p ie ro  o godz. 10 u d a ło  s ię  
s z a r ż u ją c e j  p o lic ji  .o czy śc ić  p la c  
p rz e d  R a tu s z e m  z d e m o n s tr a n ­

tów . W  to k u  a k c ji o c z y sz c z a ją c e j 
p o lic ja  p r z y t r z y m a ła  s z e re g  b e z ­
ro b o tn y c h  o ra z  d e m o n s tru ją c y c h  
k o b ie t, k tó r e  po  s p is a n iu  p ro to k u ­
łu i s tw ie rd z e n iu  to ż s a m o śc i, 
zw o ln iono .

czarna ospa
w  S ta n is ła w o w ie

ST A N ISŁ A W Ó W , 16.5. P rzed  k il­
ku dniam i lekarz m iejsk i, dr. H a ­
cker. s tw ierdził jeden  w ypndek czar­
nej ospy u 6-lotiiieg'o dziecka, Iw ar.a 
Szczerbinka, zam. p rzy  ul. Szew czen­
ki >v domu L iebcrm ana. Chorego od 
staw iono k a re tk ą  Pogotow ia do tu t. 
S zp ita la  Pow szechnego.

Na Łotwie sian wyjątKOW
skierowany przeciw socjalistom i faszystom

R Y G A , 16.5. (P A T ) .  P n r w s t e  
w y d a n ia  n a d z w y c z a jn e  d z ie n n i­
ków  d o n io s ły  o w p ro w a d z e n iu  
s t a n u  w y ją tk o w e g o , n a to m ia s t  
r o z p la k a to w a n e  p rz e d  p o łu d n ie m  
n a  u lic a c h  m ia s ta  o b w ie sz c z e n ia  
u rz ę d o w e  m ó w ią  o w p ro w a d z e n iu  
ś t a n u  w o je n n e g o .

!
W e d łu g  d -on iesien  p ra s y , a r e s z ­

to w a n i z o s ta li  d o ty c h c z a s  n a s t ę ­
p u ją c y  cz ło n k o w ie  p a r t j i  s o c ja l  ■ 
d e m o k r a ty c z n e j : m a r s z a łe k  S e j­
m u , d r .  K a ln in s ,  p re z e s  c e n t r a l ­
n eg o  k o m ite tu  p a r t j i  s o c ja l  - d e ­
m o k ra ty c z n e j po-s. M e n d e rs , k ie ­
ro w n ik  ro b o tn ic z e j o rg a n iz a c j i  
s p o r to w e j,  B ru n o  K a ln in s ,  sze 
r e g  w y b itn y c h  d z ia ła c z y  so c ja l - 
d e m o k ra ty c z n y c h  o ra z  cz ło n k o w ie  
g ru p y  ^ le g jo n i s tó w " .

Z a rz ą d z e n ie m  r z ą d u  z a w ie sz o ­
ne z o s ta ły  n a s tę p u ją c e  w y d aw n  
c tw a : „ S o c ja ld e m o k ra ts " ,  „D e-
n a s  Ł a p a " , „ J a u n a  D ie n a " , „ T a j

s n ib a " ,  „ T a u ta s  V e n i“ o ra z  k i j ­
k a  in n y c h  w y d a w n ic tw  o k ie ru n *  re z y d jn m  n o w eg o  
nu  h i t le ro w s k o  - fa s z y s to w s k im  i 
s k r a jn ie  lew ico w y m , m . in . w-ychó 
d z ą c a  w  ję z y k u  n ie m ie c k im  „Ry* 
g a u e r  T a g e s z tg ."

S o c ja l is ty c z n y  d o m  lu d o w y  oto 
czono  k o rd o n e m  w o js k a  i p rz e p ro  
w ad zo n o  sz c z e g ó ło w ą  re w iz ję . Nia 
p rz e c iw k o  d om u  u s ta w io n o  k a ra ­
b in y  m aszy n o w e .

40 gdrmkow zginało
w kopa lń ! francusk ie j
P A R Y Ż . 16.5. (P A T ) .  Z Mon-s 

d o n o szą , że w sk u te k  w y b u c h u  ga 
zów  w  k o p a ln i L am to rech ies  n a  
g łęb o k o śc i 821 m tr .  n a s tą p i ło  osu  
n ię c ie  s ię  zw a łó w  w ęg lo w y c h  i
p o ż a r .

O f ia r ą  w y b u c h u  
40-u g ó rn ik ó w .

p a d ło  oko ło

Po nominacji rządu
P. Hubicki do Buenos-Aires

P re z e s  R a d y  M in is tró w , p ro f .  
L eon  K o z ło w sk i, z ło ż y ł w  d n iu  
d z is ie js z y m  w iz y ty  k s . k a rd y n a ło ­
w i K ak o w sk ie m u , m a rs z a łk o w i 
S e im u  Ś w -ita lsk iem u , m a rs z a łk o w i 
S e n a tu  R aczk iew -iczow i o ra z  p re ­
zesow i N . I . K . d r . K rz e m iń s k ie ­
m u . , .  , i  y.

W p re z y d ju m  R a d y  M in is tró w  
cz y n io n e  s ą  p rz y g o to w a n ia  do 
p rz e p ro w a d z k i w  a p a r ta m e n ta c h  

p re m je r a ,  p .

m je r  J ę d rz e je w ic z  je s z c z e  w b. ty ­
g o d n iu  o p u sz c z a  z a jm o w a n e  lo k a ­
le p re z y d ju m .

K rą ż ą  p o g ło sk i, że b . m in is te r  
O p iek i S p o łeczn e j, p . H u b ic k i, b ę ­
dzie  m ia n o w a n y  p re z e s e m  U bez- 
p ie c z a ln i"  n a  m ie js c e  o d c h o d z ą c e ­
go n a  e m e r y tu r ę  p . R o żn o w sk ieg o  
lu b  te ż  w y je d z ie  n a  placów -kę z a ­
g ra n ic z n ą ,  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  do

K o z ło w sk ieg o . D o ty c h c z a so w y  p re  B u en o s A ire s  (A r e g n ty n a ) .
’ ■ • . *' ‘ 1

Auwokaci załatwili sprawę
iotknięf^ch na honorze przeciwników
M ała  s a lk a  S ą d u  G ro d zk ieg o  p rzy  

ul. P o z n a ń s k ie j  z a p e łn i ła  s ię  w 
d n iu  d z is ie js z y m  l ic z n ą  e le g a n ­
c k ą  p u b lic z n o śc ią . P rz e d  są d e m  
b o w iem  to c z y ł s i ę  p ro c e s  z o s k a r ­
ż e n ia  p ry w a tn e g o  przeciw -ko p ro ­
fe s o ro w i P o li te c h n ik i  W a rs z a w ­
sk ie j  i c z ło n k o w i d y re k c j i  z a k ła ­
dów' p rz e m y s ło w y c h  A lG rodz isk" , 
Jó z e fo w i Z aw ad zk iem u . P ro f .  Z a- 
wrndzki o sk a rż o n y  z o s ta ł  p rz e z  
in ż y n ie ra  O lszew sk ieg o , k tó ry  
p rz e d  p a ro m a  la ty  p ra c o w a ł w  za 
k ła d a c h  „ G ro d z is k " , o z n ie s ła ­
w ie n ie . O lsz e w sk ie m u  wymów ic- 
iio p o s a d ę  w z a k ła d a c h , k tó re ,

au tom ob ilow ych , p rz y  ró w r^ c z e s -  
nem  -w o ln ien iu  sam o ch o d ó w  ou 
p o d a tk u , p rz e z n a c z y ł r z ą d  3 m il­
i a r d y  m a rek ...

D z ie je  s ię  to  w szy stk o  w  o k re ­
s ie  z  je d n e j  s t ro n y  n iezw y k le  
t r u d n e j  s y tu a c j i  m a rk i, p o z b a ­
w io n e j d z is  ju ż  p ra w ie  p o k ry c ia  
z ło te g o  i z d ru g ie j  b ą d ź  co b ąd ź  
z n a c z n ie  zw ięk szo n e j w  ra m a c h  
t .  zw . o g ó ln e g o  p la n o w a n ia  (G e- 
s a m ip la n u n g )  k o n tro l i  r z ą d u  nad  
p r y w a tn ą  d z ia ła ln o ś c ią  g o sp o ­
d a rc z ą . C a ły  n ie n r e c k i  p rz e m y s ł 
p o d z ie lo n y  n a  s z e re g  g ru p  b r a n ­
żow ych  s to i  p o d  ko m en d ą  „ F iih -
re ró w  , z a le ż n y c h  sk o le i od  m i­
n i s t r a  g o s p o d a rk i p a ń s tw o w e j. 
N ie  tr z e b a  p rz y te m  z a p o m in a ć  o 
u s ta w ie , o g ra n ic z a ją c e j  w  p r a k ­
ty c e  zysk i to w a rz y s tw  a k c y jn y c h  
do 6 p ro c ., a  ta k ż e  o n a c is k u  w  
k ie ru n k u  p o d n o sz e n ia  p ła c  ro b o t­
n iczy c h . K ierów  n ie j . .A ib e its  
f r o n tu "  z d r . L eyem  n a  cze le  d o ­
m a g a ją  s ię  od p rz e d s .ę b io is tw
le p ie j p ro s p e ru ją c y c h  i w  m ia rę
p o le p s z a n ia  s ię  s y tu a c j i  p o d n o ­
s z e n ia  ta r y f y  p la c . O s ta tn io  sz e ­
r e g  c e g ie ln i w sc h o d n io  - p ru ­
sk ic h  p o d n ió s ł godz inow e z a ro b ­
ki ro b o tn ik ó w  o 40 do 45 p ro c .

R zecz  ja s n a ,  że  „ s f e ry  g o sp o ­
d a rc z e "  po  c ic h u  i z a  sp u szczo - 
iłem i ż a lu z ja m i n a r z e k a ją  n a  „e- 
ta ty z m " , a le  ż y c ie  g o sp o d a rc z e ,

z a s i la n e  p o li ty k ą  „ A n k la b e lu n g "  
id z ie  n ap rzó d .

C zy je d n a k  te n  m a r s z  k u  co raz  
wryższym c y fro m  i in d ek so m  j e s t  
z d ro w y  i n o rm a ln y , czy  n ic  k ry je  

w  so b ie  g ro ź n y c h  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw  w p o s ta c i  k a ta s t r o f y  w a ­
lu to w e j i g o rą c z k i in f la c y jn e j?

N ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i,  że p rzy  
w ie lk im  c ię ż a rz e  d ługów ' z a g r a ­
n ic z n y c h , m a łe m  p o k ry c iu  m a rk i 
i o g ro m n e j ro z p ię to ś c i  k re d y to ­
w ej g ro ż ą  g o s p o d a rc e  n ie m ie c ­
k ie j ró ż n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw a , n a  
k tó r e  w  pew -nej s j t u a c j i  m og łyby  
n ic  pom óc a n i s i ln ie  o b s ta w io n a  
g ra n ic a ,  a n i  s y s te m  „ m a rk i z a ­
g r a n ic z n e j" .  A le  w o d p o w ied z i 
n a  w sz e lk ie  o b aw y  i w ą tp liw o ­
śc i, h i t le ro w c y  o d p o w ia d a ją  py ­
ta n ie m :  Co j e s t  lep sze  czy
„ p e w n a "  i u g r u n to w a n a  w  s t a ­
ry c h  w y p ró b o w a n y c h  z a s a d a c h  
p o lj ty k a  b ie rn e g o  w y c z e k iw a n ia , 
p ro w a d z ą c a  p r o s tą  d ro g ą  do 
p e w n o śc i... p o w o ln e g o  usuw aiW . 
s ię  w  p rz e p a ś ć  i z a m ie ra n ia  n a  
s u c h o ty  g o sp o d a rc z o  czy  n a je ż o  
n a  wTp ra w d z ;e  s z e re g ie m  t r u d n o ­
śc i a le  ży w a  p o li ty k a  c zy n u  i a k ­
c j i?

W  o d p o w ied z i n a  to  p y ta n ie  
d e c y d u je  je d e n  m o m e n t:
- W sz y s tk o  z a le ż y  o d  s to p n ia  
( Wiary, z a u f a n ia  i  organicznej

w s p ó łp ra c y  r z ą d u  z n a ro d e m . 
D ziś p r o s ty  a p e l r z ą d u  h i t le r o w ­
sk ie g o  do  sp o łe c z e ń s tw a  n ie m ie c ­
k ieg o  w y d o b y w a  n a  p o w ie rz c h n ię  
o lb rz y m ie  w p ro s t  e n e rg je  p ra c y , 
d y sc y p lin y  sp o łe c z n e j, o f ia rn o ś c i .  
W ty c h  w a ru n k a c h  rz ą d  m oże so ­
b ie  p o zw o lić  n a  „ aw -an tu r jjic zą "  
P o lity k ę  sz y b k ic h  z m ia n  i d ecy - 
cT z y j pew-ny o p a rc ia  o  z d y sc y p li­
n o w a n y  n a ró d .

W  p a ń s tw a c h  l ib e ra ln y c h  a lb o  
rz ą d z o n y c h  sy s te m e m  d y k ta tu iy  
m e c h a n ic z n e j p o li ty k a  ta k a  b y ła ­
by  is to tn ie  le k k o m y ś ln a  i a w a n ­
tu r n ic z a .  W  N ie m c z e c h  o r g a n ic z ­
ne w p rz ę g n ię c ie  c a łe g o  n a ro d u  
w s łu ż b ę  p a ń s tw a  s t a je  się. z k a ż ­
d ym  d n iem  c o ra z  b a rd z ie j  rz e c z y ­
w is to ś c ią .  To d a je  p o c z u c ie  s i ły  i 
P ew n o śc i.

G dy w o b ec  je d n e g o  z h it le ro w ­
ców’ w y ra ż a łe m  w -ą tp liw ośc i co 
do d a ls z e j  e w o lu c ji g o sp o d a rc z e j 
N iem iec , o d p o w ie d z ia ł k ró tk o :

-—  Z je d n e j  s t r o n y  j e s t  s k rz e p ­
n ię ta  w  je d n ą  w o lę  e n e r g ją  63 
m j jo n ó w  lu d z i —  z d ru g ie j  
a b s u rd  k ry z y s u ;  czy  w  w a r u n ­
k a c h  ta k ic h  m o ż n a  m ó w ić  o m oż­
liw o ś c i k lę s k i?

N a  p y ta n ie  to  d e f in i ty w n ą  o d ­
p o w ied ź  d a  p rz y s z ło ść . D z ień  dz i­
s ie js z y  p r z y z n a je  r a c j ę  H it le ro ­
w i

S . S .

ja k  w iad o m o , w  z n a c z n e j sw e j 
częśc i p rz e s z ły  w' r ę c e  p a ń s tw a , 
d ro g ą  sk u p u  a k c y j p rz e z  B a n k  
G o sp o d a rs tw a  K ra jo w e g o . R oz­
g o ry c z o n y  in ż y n ie r  ro z p o c z ą ł a k ­
c ję , m a ją c ą  n a  c e lu  p rz e d s ta w ić  
w u je m n e m  św ie t le  d z ia ła ln o ś ć  
p ro f . Z a w a d z k ie g o  n a  s ta n o w is k u  
cz ło n k a  d y re k c j i  z a k ła d ó w . P ro f .  
Z a w a d z k i n a p is a ł  w ó w c z a s . l i s t  
do S to w a rz y s z e n ia  In ż y n ie ró w  
Chem ików-, w  k tó ry m  o d p o w ia d a ł 
n a  z a r z u ty  w y s u n ię te  p rz e z  Ol­
sz e w sk ie g o , p rz y c z e m  n a p is a ł ,  że 
in ż y n ie r a  U w aża z a  s z a n ta ż y s tę  i 
człow -ieka p o zb aw io n eg o  p o d s ta w  
m o ra ln y c h , w o b ec  czego  są d z i, 
że d la  te g o  ro d z a ju  lu d z i n ie  po ­
w in n o  i n ic  m oże b y ć  m ie js c a  w  
o rg a n iz a c j i  k o le ż e ń sk ie j , ja k ie m  
je s t  S to w a rz y s z e n ie .

O b ra ż o n y  tj-m  lis te m , in ż . O l­
szew sk i w y s tą p i ł  do s ą d u , d o m a­
g a ją c  s ię  u k a ra n ia  p ro f .  Z aw ad ź  
k ieg o  za  oszczei stw o .

W  im ie n iu  p ro f e s o ra  w y s tą p i 
to tr z e c h  obrońców -, a d w o k a c i: 
F ra n c is z e k  1 P a s c h a ls k i,  A n to n i 
L a n d a u  i a p l. a d w . J u l j a n  D a l-  
sz u p in . W  im ie n iu  z a ś  poszK odo- 
w an eg o  p o p ie r a ł  o sk a rż e n ia  adw . 
M ieczy sław  E t t in g e r  i s p e c ja ln ie  
p rz y b y ły  % P ło c k a  a d w . M a y z n e r . 
Do p ro c e s u  p o w o łan o  p rz e sz ło  
40 św iadków - sp o ś ró d  w y ższy ch  
urzędników - d y re k c j i zak ła d ó w  
„G ro d z isk "  i B a n k u  G o s p o d a rs t­
w a K rajow -ego .

R o z p ra w a  ro z p o c z ę ła  s ię  
godz. 10 ra n o  i p e łn o m o c n ic y  inż. 
O lszew -skiego p ro s i l i  s ą d  o z a ­
rz ą d z e n ie  p rz e rw y  d la  z a p o z n a ­
n ia  s ię  z d o k u m e n ta m i i b i la n s a ­
m i, ja k ie  s t ro n a  p rz e c iw n a  z ło ­
ży ła  w- te j  s p r a w ie . P o  p a ro g o ­
d z in n e j p rzerw -ic  o d b y ła  s ię  kon­
f e r e n c ja  p o m ięd zy  p e łn o m o c n ik a ­
m i obu p ro c e s u ją c y c h  s ię  s t ro n , 
a . w  je j - w y n ik u  o b a j p rz e c iw n ic y  
p o g o d z ili s ię , w o b ec  czego s p r a ­
w ę u m o rzo n o .

s to  p o ży cza ł d ro b n e  p a ro z ło to w e  
sum y  n a  b ie ż ą c e  w y d a tk i. P e w n e ­
go ra z u  z w ró c ił s ię  do g e n e ra ła  2 
p ro ś b ą  o pożyczkę  J.900  zł., opo­
w ia d a ją c ,  że p ie n ią d z e  w k ró tc e  
o d d a , g d y ż  w -łaśnie z a ła tw ia  s p r a ­
w ę S ta d n ic k ie g o  w  U rz ę d z ie  P o ­
życzek  P a ń s tw a ,  k tó r a  p rz y n ie s ie  
m u k o lo s a ln y  a o ch ó d . P rz y  sp o ­
so b n o śc i p ro s i ł  o p o p a rc ie  g e n e ­
r a ła  w  u rz ę d z ie . G e n e ra l d a ł p ie ­
n ią d z e , k tó ry c h , rzecz  p ro s ta ,  ni- • 
gdy- s p o w ro te m  n ie  o trzy m a ł. N ie  
p o d e jr z e w a ją c  p o d s tę p u  i ch cąc  
po m ó c  B o g d a n o w o w i, w  d o b re j 
w-ierze g e n . S k ie r s k i u ż y w a ł s w e ­
go w p ły w u  d la  p o p ie r a n ia  s p r a ­
w y S ta d n ic k ie g o , c h c ą c  w- te n  sp e  
són  dopom óc z n a jo m e m u . Gdj" 
B o g d a n o w  p o p e łn i ł  sa m o b ó js tw o , 
do g e n e ra ła  zw -rócił s ię  o sk a rż o ­
ny Janow -sk i z z a p y ta n ie m , czy 
p e łn o m o c n ic tw o , u d z ie lo n e  B ugda 
now ow i p rz e z  S ta d n ic k ie g o  n ie  
z o s ta ło  p rz e z  a f e r z y s tę  s f a łs z o w a ­
n e . D o p ie ro  w ó w czas  g e n e r a ł  z ro ­
zu m ia ł, że w-padł w s id ła  o sz u s ta , 
k tó ry  w y z y sk a ł go d la  sw y c h  n i s ­
k ic h  ce lów . P e łn o m o c n ic tw o  o k a­
za ło  s ię  w  is to c ie  fa łs z y w e .

Ma? oska rżone j
C e n tr a ln ą  f i g u i ą  sp o ś ró d  b a d a ­

n y ch  w  d n iu  d z is ie js z y m  ś w ia d ­
ków  j e s t  m ąż  o sk a rż o n e j M ilicy  
sę d z ia  g ro d z k i w  T o ru n iu , 28-let- 
n i W ła d y s ła w  G ia e v e .

—  J a k  n u  było  w iad o m em  — 
z e z n a je  św ia d e k  —  B o g d an o w  
m ia ł ja k ie ś  s to s u n k i w  U rzęd z ie  
P o ży czek  P a ń s tw a  i t r u d n i ł  się  
ró ż n e g o  ro d z a ju  p o ś re d n ic tw e m  
p rz y  z a ła tw ia n iu  k o n w e rs j i  o b li­
g a c y j. Ż o n a  m o ja , k tó r a  d z is ia j  
s ied z i n a  ła w ie  o sk a rż o n y c h , po ­
s ia d a ła  w ię k sz ą  ilo ść  o b lig a c y j 
k tó re  m u s ia ły  być z a m ie n io n e  n a  
now e. P ro s i łe m  w ięc  B o g d a n o w a  
o z a ję c ie  s ię  tą  s p ra w ą . D o w ie ­
d z ia ł s ię  o tem  m ój p rz y ja c ie l  2 
w ojska, ob yw a te l ziem sk i, p. M i- 
k u ło w sk i, k tó ry  ró w n ie ż  p o s ia d a ł 
o b lig a c je  i n ie  m ó g ł d o czek ac~ s ię  
z a ła tw ie n ia  s p ra w y .

—  .S p ra w a  c ią g n ę ła  s ię , B o g d a ­
now  czę s to  w y je ż d ż a ł do W a rs z a ­
w y, o p o w ia d a ł o  in te rw e n c ja c h ,  
o b ie c y w a ł szy b k ie  z a k ę ń c z e n ie  s ta  
ra ń . P o  part*  la ta c h  p rz y je c h a ł  
do T o r u n ia  i w rę c z y ł m i z a m ie ­
n io n e  o b lig a c je  d la  M ik u ło w sk ie ­
go. B y ło  to  w  c z a s ie  k o la c j i.  P a ­
m ię ta m , p o w ie d z ia ł w ó w czas  do 
m n ie  B o g d a n o w : „W eź to  i o d d a j 
za  pokw  ito w a n ie m " . Z dz iw iło  
m n ie . że B o g d an o w  ż ą d a , abym  
o ra ł  ja k ie ś  p o k w ito w a n ie  od p rz y ­
ja c ie la ,  z k tó ry m  łą c z y ły  m n ie  
n a c e c h o w a n e  w z a je m n y m  z a u f a ­
n iem  s to s u n k i. B o g d an o w  z a ż ą d a ł 
ró w n ie ż  1.300 zł. d la  s ie b ie , ty t u ­
łem  z w ro tu  k o sz tó w  w ła s n y c h  
S u m a  t a  y y d a ła  m i s ię  z b y t w y ­
g ó ro w a n a  i w s ty d  m i by ło  p o p ro ­
s tu  m ów ić  o te m  M ik u ło w sk iem u . 
O s ta te c z n ie  je d n a k  M ik u ło w sk i 
z a p ła c ił B o g d an o w o w i 1000 zł.

Dancing
—  Czy b y ło  p a n u  w iad o m em  

iż ż o n a  p a ń s k a  —  z a p y tu je  p ro k u  
r a t o r  —  z a p ro s i ła  n a  d a n c in g  Ja 
naw  sk ie g o ?

—  N ie  p a m ię ta n i .
— Czj w t a k ;m ra z ie  m oże p a ń ­

stw/o ra z e m  b y l; n a  d a n c in g u  z J a  
n o w sk im ?

—  B a rd z o  m o ż liw e ; d z is ia j  ju ż  
so b ie  n ie  p rz y p o m in a m  d o k ła d n ie , 
W  k a ż d y m  ra z ie  z a p ro s z e n ie  J a ­
n o w sk ieg o  do r e s ta u r a c j i  u w a ż a ć  
n a le ż y  ja k o  o d w d z ię c z e n ie  m u się  
w  e le g a n c k ie j  fo rm ie  za  te  w szysl 
k ie  s t a r a n ia ,  ja k ie  d la  s p ra w  o b ­
lig a c y j łoży ł.

—  C zy p a n a  n ie  zd z iw iło  to , 
że p a ń s k a  ż o n a  z a p ra s z a  J a n o w ­
sk ieg o  n a  d a n c in g ?

—  N ie , g d y ż  on zlatw -iał s p r a ­
w y m e j żony, . —

W  d a lszy m  c iąg u  św ia d e k  G ra- 
eve  z e z n a je , iz  p rz e d  ś lu b em  je g o  
z M ilic ą , B ogdanow - p o s ia d a ł  d w a 
a u ta ,  co s ię  je d n a k  z n ie m i s ta ło  
n ie  w ie . Z a p ie n ią d z e  'ż o n y  k u p ił  
lu k s u so w ą  6 -ey h n d ro w -ą  m a s z y ­
n ę  „M inerw -ę", k tó r ą  p row -adził 
u b ra n y  w  lib e r ję  s z o f e r  K n o p sy k . 
S z o fe r  te n  z o s ta ł  p rz e z  G raev eg o  
w y d a lo n y  z p o s a d y  za  ró ż n e  
sp ra w k i f in a n s o w e .

R ozpraw -a t r w a .  /
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Straszna katasirofa psiizas wyścigów
Pi*ze sz!o 2 0  ofiar w  ludziacSi

(K or. w ł.  ABC)
l i  za. zadanie przerw ać swą k ark o ­
łomną jazdę  bezpośrednio przed sa­
mym celownikiem . D rog im  skolei 
wozem, k tó ry  b ra ł właśnie udzia ł w 
tych wyścigach, była  potężna ośmio- 
cylindrow a maszyna wyścigowa B n- 
g a tti‘cgo, k tó re j w łaściciel, Cochin, 
prow adził ją  pod przybranem  na­
zwiskiem Lora.

M m ejw ięco j w odległości 300  rac-

P aryż , 14 m aja.

.Niebywała w skutkach katastro fa , 
w k tó re j 10  osób straciło życie, 1 1  
zaą odniosło ciężkie rany, m iała  
miejsce podeza3 wyścigów samocho- 
dbwycn w Fontainebleau, odległego o 
60 km. drogi od P aryża . P rz y  s tar­
ci" orot, eciowuiku m otory m ia ły  być 
w bezrudm , toteż autom obiliśei m ie-

Przv d o ko n yw a n iu  sekcji z w ło k

L@ii.iirz s i e  z a tr u ł
Samoloty uratowały mu zycle

. P O Z N A Ń , 16. 5 . —  W  u b ie ­
g ły m  ty g o d n iu  w  Ż y to w ie c k u , 
p o w . C o s ty ń s k ie g o , w y d a rz y ł się  
s tra s z n y  w y p a d e k  z a tru c ia  się  
w ę d lin ą  c a łe j ro d z in y  Z ie m iiń -  
s k ic h . S io n k i b y ły  s tra s zn e . Z ie m  
liń s k a  i  j e j  22 - le tn i  syn z m a r l i ,  
o jc ie c  zaś  w a lc z y  ze ś m ie rc ią .

E n e rg ic z n e  d o c h o d ze n ia  u s ta li­
ły  n a s tę p u ją c e  szc zeg ó ły  teg o  w y  
p a d k u . W ła ś c ic ie l s k le p u  rz e ż n ic -  
k ie g o  A n d rz e j  Z a k rz e w s k i, w y d a ł  
p le c e n ie  sw e m u  p o m o c n ik o w i, 
Z ie m lió s k ie m u , Dy p o zo s ta łe  od­
p a d k i z n is z c z y ł, ce lem  u n ik n ię c ia  
e w e n tu a ln e g o  z a tru c ia . O d p a d k i 
n ie z d a tn e  n a  spożyc ie  Z ie ft il iń s k  
z a b r a ł  do dom u, g d z ie  je  spożyto .

• Z w ło k i t r a g ic z n ie  z m a rły c h  
p rz e w ie z io n o  do z a k ła d u  SS M i ­
ło s ie rd z ia  w  P o n ie c a .

W y p a d e k  te n  p o c ią g n ą ł za  sobą  
d a lsze  o f ia r y .  W  czasie  p rz e p ro ­
w a d z o n e j s e k c ji z w ło k  le k a rz ,  
d r. B a b ia k , s k a le c zy ł s ię  la n c e ­
te m  w  rę k ę . P o c zą tk o w o  n ie  
z w ró c ił na ra n ę  ż a d n e j u w a g i. 
J ed n a k o w o ż  o k a z a ła  się ona b a r ­
dzo n ie b e zp ie c zn ą . N a s tą p iło  za ­
tr u c ie  k r w i .

S ta n  łe k a r z a  p o g o rs zy ł s ię  z 
m in u ty  n a  m in u tę  P o s ta n o w io n o  
za te m  z w ró c ić  s ię  do B e r l in a ,  
g d y i  w  P o z n a n iu  i  W a rs z a w ie  
p o trz e b n e j surow  ięy  n ie  b y ło . Z a ­
rzą d  s zp ita la  w  o s ta tn ie j c h w il i  
d o s ta rc zy ł s u ro w ic ę  n a  lo tn is k o  
do sam o lo tu , s ta r tu ją c e g o  do P o ­
z n a n ia  z P o z n a n ia  zaś sam ocho­
dem  zaw ie z io n o  ją  do P o n ie c a . 
D z ię k i  k o m u n ik a c ji  lo tn ic z e j ży ­
c ie  le k a r z a  zo sta ło  u ra to w an e

P o tw jr n j  m ord
pod Lwowem

L W Ó W , 16.5. P ow ia tow a  K om en­
da P . P . we Lw ow ie otrzym ała  
w czoraj wiadomość o potworneni 
m orderstw ie, doaonanem w  R o kitn ie  
pow. lwowskiego. W  nocy dw aj o- 
sobnicy w targ n ęli do stodoły, w  k tó- 
—j  ipał 20-lo tn i P aw e ł Sielecki 

u ty c i zadali pogrążonemu w śnie 
M's n e ko w i X ciosów w  głowę i  k il ­

ka  k łu tych  ran w  serce.
Z, on o fia ry  nastąp ił natychm iast. 

F iyci zbiegli i  k to  wie ja k  długo

b y lib y  b u ja li na wolności, gdyby nie 
przypadek, że w te j samej stodole 
spał b ra t Sielcckiego, 12-le tn i M i ­
chał, k tó ry  ze strachu nawet się nic 
odezwał. Dopiero  po zbrodni chłopak  
zdradził nnzwisKa sprawców, których  
znał.

Aresztow ano ich w osobach W  
K ry w u ły  i Pielcckicgo Jana z .J ? .'-  
lik  pbw. Gródek. Tłem  zbrodn, 
spór o ziem ię

tró w  od celownika droga przebiega­
ła  na znacznem zboczu,, przez które  
samochody', biorące udzia ł w  wyści­
gach, p rze jeżdżu ły  z szybkością do 
180 km. na godzinę. W  tem włnś- 
nic m iejscu Cochin stracił panowa­
nie nad nerwam i albo też, co jest 
rów nież m ożliw e, źle sobie obliczy! 
arogę, ja k a  mu jeszcze pozostawała  
do przebycia.

Dość, że zaham ow ał nagle, skut­
kiem  ezego jego samochód zrobił 
skok w praw o, a później wiewo i 
wpadł całym  pędem w tłum  widzów, 
w y b ija jąc  w  te j żyw ej ścianie łudz- 
k ie j o lbrzym i wyłom . W końcu samo­
chód s trzaskał się o przydrożne drze­
wo. M iejsce strasznego w ypadki, 
przedstaw iało coś potwornego. W i ­
działo się olbrzym ią masę odłamków  
żelaza, pośród k tórych  leżeli ciężko 
rann i. Z  trudnością ty lk o  udało się 
usunąć to żelastwo, aby dzięki temu  
móc wydobyć z uścisku zw łok i i ra n ­
nych. Sam autom obilista Cochin 
zm arł w krótce po w ypadku. “

Zdobyte przez po lic ję  oraz k ierow ­
nictwo wyścigów wiadomości świad­
czą, że hamulec wozu Coohina nic 
b y ł posłuszny automobiUScie już w  
ciągu drogi, z ezogoby wyniKało, żc 
pow inien on był wyrzec się wogóle 
udziału w wyścigach. Podobno już  
podczas jazd y  próbnej samochód Co- 
ehins w yaaza ł bardzo poważno b ra ­
k i, co oozywiśeio w  dość m eprzychyl- 
uem świetle staw ia  kierow nictw o w y­
ścigów.

Bliższo zbadanie te j sprawy wy­
kazało, że wóz Cochina w ykazyw ał 
w yraźne b ra k i. Oba hamulce w dro­
dze nieco się roz luźn iły  i  przestały  
niem al działać, a żc tempo jazdy by­
ło poprostu szalone, w ięc gdy Co­
chin zahamować chciał przed celow­
n ik o m , okazało się, żc działa  ty lko  
jeden hamulce, wobec czego samo­
chód zarzucił. In n e  w ie lk ie  niedopa­
trzenie polegało na tem , żc, wbrew  
zarządzeniom  p o lic ji, dopuszczono 
w idzów  aż do samego to ru , na któ- 
r-*Tii odbyw ały się wyścigi

WsfrfczesM kobieta chińska
k o rzy s ta  dziś ze s w c S o d y

o iakiuj nie marzyła «awet jej starsza siostra
(K or. w ł.  ABC)

Szanghaj, w  m aju.
O statn ie dwa dz.icsiątki la t p rzy ­

niosły w  życiu rodzm nem  Chin b a r­
dzo głębokie zm iany, usuwając z 
n a tu ry  rzeczy wiele starych naro­
wów i p rzyzw yczajeń , zwłaszcza w 
zakresie p raw , posiudanyeh przez 
kobietę. Nowe praw o cyw ilne w Chi­
nach uznaje praw o młodych ludzi do 
wstępowania w  zw iązk i małżeńskie  
bez zgody rodziców, pozw ala leż na 
rozw ody, a tymczasem w  dawnych  
Chinach obie tc możliwości b y ły  zu­
pełnie wyłączone. W  innym  również  
k ierunku  położenie C h ink i w życia  
rodzinncni i w  stosunkach to w arzy­
skich zm ieniło  się w sposób zasad­
niczy.

Taić np. przed <ł0 czy 50 la ty  
przyjście na św iat dziew czynki b a r­
dzo często było w prost opłakiw ane  
przez rodzinę. Now orodka zam ykano  
najczęściej w  czterech ścianach i po­
zbaw iano tych wszystkich m ożliw o­
ści rozw oju duchowego, jak ie  posia­
da li ich brae 'a . K ażda dziewczyna  
uchodziła za istotę mało w artościo­
wą. B ardzo często w m łodziutk im  
w ieku w ydaw ano jo zamąż za czło­
wieka, którego nigdy przedtem  nie 
w idzia ła , przyczem  każda taka  żem i 
musiała bez szem rania słuchać swe­
go męża, a rów m cż i  anych jego  
ton. N io  wolno im  było siadać przy  
wspólnym stole, an i z bardzo złą 
często św iekrą, ani naw et z własnym  
mężem, a te u b a rd z io j zabierać gło­
su w  obecności gości rodzą |u mę­
skiego.

G łów nym  obowiązkiem i zadaniem  
lcoHcty chińskiej było w łaściwie ro ­
dzenie dzieci, 1 to w  dodatku synów. 
M ilczące posłuszeństwo, wymuszona 
skromność n ien atura lna  nieśmiałość, 
a naw et niew olnicza często postawa 
były  oechami charaktcrystyczncm i 
ówczesnych kobiet w  Chinach.

J a k  się okazuje, ruch emancypa­
cyjny kobiety  chińskiej ma swe źró­
dło w Singapur. Dzielne zwoleniiioz-

Fałszywe monety w mydle
Aresztowanie 16 fałszerzy

ładze śledcze zauw ażyły , że od 
lego czasu na terenie W arsz i -  

j  p o ja w iły  się jedno, dwu, pięcio 
i (lziesięciozłotowc monety fałszywe. 
Obrobionio i  jakość fa lsy fik a tó w  
w skazyw ały  na robotę ogromnie fa ­
chową. U rząd  Śledczy w raz zo s tra ­
żą  g ran iczną  roznoczął energiczno 
ś’ćdztwo

Poddano obserwacji wszystkich  
fa łszerzy  i  ko lporterów  fa ls y fik a ­
tów , ale dopiero w  ostatnich dniach  
śledztwo zostało uwieńczone całko- 
w item  powodzeniem. Uw agę Urzędu  
Śledczego zwrócił na siebie dom przy  
n i. Gęsiej 12. Z domil tego, w k+ó- 
r y m n ie  było fa o ry k i m ydła, ar.i na­
w et m y d ła m i, wynoszono i przyno­
szono stałe m ydło. Zastanów ło (o 
wyw iadowców , k tó rzy  poczęli śle­
dzić ta jem niczy ;h  osobnikow. Do­

chodzenie zaprow adziło w yw iadow ­
ców do m ieszkania fa łszerza  i ko l­
portera m onet, żyda Bckerm ana.

Podczas re w iz ji znaleziono u nie­
go w ie lk ie  ilości m ydła, przygoto­
wanego do. w ysyłk i. Gdy jeden t  w y ­
wiadowców w zią ł kaw ałek m ydła  do 
ręki, uderzył#  go, że to w ydto jest 
niezw ykle ciężkie. P# ro zk ra jm u u  
m ydlą okazało się, że w ew nątrz u- 
mieszesony by ł rulon fa łszyw ych mo­
net, zaw in ię ty  w pap ier woskowy. 
K om pletn ie  urządzoną najnowszego 
typu  maszynę d# w yrobu fa łszyw ych  
monet znale-.iono w  sąsiednim Tło­
kom . Bckerm ana aresztowano i  o- 
saazono w  w ięzieniu. W raz z nim  a- 
rtsztow an# 15 jego współ jików , k tó ­
rych  nazw iska, ze względu na to ­
czące się śledztwo, trzym ane są w 
łi .jem niey.

Polska zapłaci Czechos'awac 35.03& złotych
Za wycofanie si; z meczu

D n ia  15 kw ie tn ia  m ia l się odbyć 
w  P radze mecz p iłkarsk i o m istrzo ­
stwo św iata  m iędzy Po'ską a Cze­
chosłowacją. J ak  drobiliśm y, repre­
zen tac ji polskiej odmówiono wydania  
paszportów zagranicznych, a równo­
cześnie polskie władze państwowe o- 
bieeały Polskiem u Zw iązkow i P iłk i- 
N ożnej pokrycie s tra t, w ynikłych  z 
tege powodu. Pon.eważ Czeski Z w ią ­
zek P iłk i Nożnej poniósł dużo s tra ­

ty  w  zw iązku  z przygotow aniam i do 
meczu —  zażądał 150.000 koron cze­
ski ;h odszkodowania (3 rt 000 z ł.) i 
sprawa oparła się o kom isję rozjem ­
czą M iędzynarodow ej Federac ji P i ł ­
karskie j F IF A .

K o m is ja  rozjem cza p rzyzn ała  
słuszność pretensjom  czeskim, wobec 
czego Polska za wycofanie się z me­
czu z Czechosłowacją zapłaci 30.000  
złotych.

Międzynarodowa pielgrzymka
8. kombatantów do burdę;

z
tó w

in ic ja ty w y  b y ły c h  k o m b a ta n -1 u b ła g a n ie  ła s k i p o k o ju  pow szech- 
k a to lik ó w  w s z y s tk ic h  k ra -  nego. O jc ie c  św . p ra g n ie , b y  p rze z  

jó w , b io rą c y c h  u d z ie l w w ie lk ie j  e k s p ija c ję  w ie rn y c h , bez w zg lę d u  
w o jn ie , fra n c u s k a  L ig a  n a ro d o w a  na ic h  n arodow ość, p o zy c ję  s o c ja l
k s ięży  b. k o m b a ta n tó w  o rg a n iz u ­
je  w  ro k u  b ieżą cy m , w  d n ia c h  22 
i 23  w rz e ś n ia  w ie lk ą *m ię d z y n a ro .  
doW ą p ie lg rz y m k ę  do L o u rd e s  
pod k ie ro w n ic tw e m  ks B e rg e ry  
p rz y  w s p ó łu d z ia le  b is k u p a  T a rb e c  

L o u rd e s , ks. G t r n ie r .  
P ie lg rz y m k a  ta , k tó re j p ro je k t  

u zy s k a ł a p ro b a tę  O jC a św . p o s ia ­
d ać  b ę d z ie  c h a r a k te r  w y łą c z n ie  
r e l ig i jn y ,  a  c e lem  je j  b ę d z ie  u z y ­
s k a n ie  p o k o ju  w ie czn e g o  d la  dusz

n ą  1 ' p rz y n a le żn o ś ć  p o lity c z n ą  
c ie rp ie n ia  ic h  i bó le  d o zn a ły  u lg i  
a  dusze ty c h , co s ta l i  s ię  o i ia ra  
m i w o jn y , z a zn a ły  w s z y s tk ie  bez 
w y ją tk u  p o k o ju  w ie czn e g o .

O d ezw a  w  s p ra w ie  te j  p ie lg ­
rz y m k i, p rz y g o to w a n a  po ła c in ie  i 
w  ję z y k a c h  fr a n c u s k im , a n g ie l­
sk im , n ie m ie c k im , w ło s k im , p o l­
sk im , w ę g ie rs k im , serbsK im , b u ł­
g a rs k im , p o r tu g a ls k im  i czesk im  
n ie b a w e m  b ę d z ie  ro ze s ła n ą  dc

-p o leg łych  w  w ie lk ie j  w o jn ie  o ra z  i w s z y s tk ic h  lc ra ió w .

Niemieckie fał ryki włókiennicze
Przenoszą sią do AnsIji

Jak  w iadom o, n icm ierju  przemysł 
włókienniczy zaintoresow any jest do­
staw am i wyrobów  teksty lnych na 
rynek  angielski. Dość wysokie cła 
im portowo, ja k ie  obecnie po łrerane  
są w  A n g lji od im p o rtu  wvrobów  
włókienniczych, pow odują, że szereg 
niem ieckich fa b ry k  w łókienniczych  
zamierzę, przenieść się z N iem iec do 
A n g lji.

P lan y  tc wyw ołane są rów nież tą 
okolicznością, żo niem ieckie ograni­
czenia dewizowe przyczyn ia ją  się do 
utrudnien ia  zakupu surowców, po­
trzebnych dla przem ysłu w łókienn i­
czego zagranicą, a jednocześnie tem , 
że w  w ielu  k ra ja c h  to w ary  pocho­
dzenia nieimuckiego spotykają :ę z 
objaw am i bo jkotu  ze strony odbior­
ców zagranicznych.

Ogólnoeuropejskie narady gospodarcze
rozpoczęły się w Wiedniu

Tajna pol!c'a niemiecka
Hula <! zasłęfru Saary

S A A R B R U C K E N , 16.5 ( P A T ) .  
P o l ic ja  a re s z to w a ła  c z ło n ka  
„ F r o n tu  n ie m ie c k ie g o " , G ro en e -  
r a ,  pod z a rz u te m  u p ro w a d z e n ia  
d w ó ch  m ieszkańców  za g łę b ia  S a­
a ry  do R ze s zy  i  w y d a n ia  ic h  t a j ­
n e j p o l ic j i  n ie m ie c k ie j.

Jego  w s p ó ln ik  G la u b  z d o ła ł 
zb iec  p rze d  a re s z to w a n ie m . D o ­
tych czas o w e  do ch o d zen ie  w y k a ­
za ło , że n a  te r y to r ju m  R zeszy  
z w a b ie n i z o s ta li:  o b y w a te l za ­
g łę b ia  S a a ry , W ło c h , G u a d r in i,  
o ra z  e m ig r a n t  n ie m ie c k i H e rn ,

k tó re g o  z n lie js c o w o ś c i, p o ło żo ­
n e j o 1400  m tr .  od g ra n ic y  ne  
te ry to r ju m  z a g łę b ia  S a a ry , u p ro ­
w a d z iła  g ru p a  s z tu rm o w c ó w  pod  
p rz y w ó d z tw e m  G la u b a  i  G roe- 
n e ra .

K o m is ja  rz ą d zą c a  p o d ję ła  k ro ­
k i  w  obu ty c h  s p ra w ac h .

N O W Y  J O R K , 15.5. W ed ług  o- 
statnićh wiadomości, z 1 1  osób zało­
gi s tatku „N a n tu ck ct"  7 osób w yra­
tow ał „O lim pie"1, jednakowoż z oca­
lonych 3  osoby zm arły .

W IF D E Ń .  16. 5 . ( P A T . ) .  D z iś  
o godz. 10.30 o tw a r ta  z o s ta ła  w  
g m a c h u  p a r la m e n tu  d ru g a  p a n ­
e u ro p e js k a  k o n fe re n c ja  g o s p o d ar  
cza. W  o tw a rc iu  w z ię li  u d z *a ł  
K an c le rz  d r . D o llfu s s , m in is te r  
h a n d lu , S to c k in g e r, i  p rz e d s ta w i­
c ie le  w z g lę d n ie  o b s e rw a to rz y  
14-u  p a ń s tw  e u ro p e js k ic h .

K o n fe re n c ję  z a g a ił  h r . Cou- 
denhove  -  K a ie r g i ,  w s k a z u ją c  na  
z a m ia n ę  s y tu a c ji  g o sp o d a rc ze j 
od czasu p ie rw s z e j k o n fe re n c ji  
p a n e u ro p e js k ie j, o d b y te j w  g ru d ­
n iu  ro k u  zes z łe g o . M ó w c a  p o ru ­
s zy ł ta k ż e  s to s u n k i a u s tr ja c k ie  i 
z a u w a ż y ł, że podczas  g d y  p rze d  
ro k ie m  A u s t r ja  w a lc z y ła  jeszcze  
o s w ą  n ie p o d leg ło ś ć , to  d z iś  m oż­
n a  s tw ie rd z ić , że o b ro n a  ta  j e j  
się  w  zu p e łn o ś c i u d a ła , a to d z ię ­
k i e n e r g ji  d r .  D o llfu s s a . S ło w a  
te  w y w o ła ły  d łu g o trw a łą  g orącą

m a n ife s ta c ję  n a  rze c z  k a n c le rz a  
D o llfu s s a .

W  im ie n iu  rz ą d u  a u s tr ja c k ie -  
go p o w ita ł  k o n fe re n c ję  m in is te r  
h a n d lu , d r. S to c k in g e r , k tó ry  
w s k a z a ł n a  w ie lk ie  zn aczen ie  
p a k tu  rzy m s k ie g o  n ie ty lk o  d la  
A u s t r j i ,  le c z  i  d la  k o n s o lid a c ji  
E u ro p y ,

N a s tę p n ie  p rz e m a w ia l i  p rz e d ­
s ta w ic ie le  s ze re g u  p a ń s tw , po­
czem  k o n fe re n c ja  w y b ra ła  6 ko ­
m is y j,  k tó re  o b ra d o w ać  b ęd ą  po­
p o łu d n iu , m ia n o w ic ie  kom : s ję  
w a lu to w ą , h a n d lo w ą , a g ra rn ą ,  
k o m u n ik a c y jn ą , p ra w n ic z ą  i  so­
c ja ln o  -  p o lity c z n ą .

k i gruntow nego przekształcenia ży ­
cia dziew cząt chińskich bardzo czę­
sto spotykały  się z oporem ojców i 
m atek, jednakowoż zawsze w takich  
okolicznościach wychodziły zw ycię­
sko. D z ię k i tym  właśnie p ionierkom  
ruchu kobiecego C hinka n iety lko  
kończyła szkołę czy un iw ersytet, lcez 
niejednokrotnie doprowadzała do te­
go, że mogła się równać w swej p ra ­
cy z najlepszym i w tym  dziale męż­
czyznami.

N io  toż dziwnego, żo naw et w sze­
rokich kołach ludności zaczęły szyb­
ko znikać wszelkie przesądy', skie­
rowane głów nie przeciwko kobietom. 
D zis ia j naw et w  Chinacn płeć żeń 
ska wym aga należnego sobie stosun­
ku i  w ykazu je  poważne uzdolnienia  
w różnych zawodach. W  w ielu w y­
padkach współczesna kobieta ehiń  
ska jes t żyw ic ie lką  całej rodziny.

K o b ie ta  chińska w dobie obecnej 
ma zupełnie inne możliwości zaw ie­
ran ia  zw iązków  m ałżeńskich, u rzą­
dzania domu i kszta łtow ania  swego

życia rodzinnego, ruoze ona na rów ­
nych praw ach wsnółżyć ze swym  
mężom, podczas gdy jeszcze 10  ozy 
20 la t tem u rzeczy to d la  C hinki 
były  zgoła niedostępne. Oczywiście, 
dla kobiety  wyem ancypowanej p ra k ­
tykowane obecnie jeszcze w Chinach  
w clożcństw o jest praw dziw ą klęską, 
spodziewać się też należy, że wobec 
coraz bardzie j wzrastającego oburze­
nia na te siosunki, wkrótce p rz y j­
dzie kres tego fata lnego  stanu rze ­
czy.

Jest rzeczą zupełnie zrozum iała, że 
w zw iązku z nówym rozw ojem  tego 
wielkiego k ra ju , pow stały jeszoze in ­
ne spraw y, a nawet walka m iędzy  
pokoleniam i, lcez różne te nieporo­
zum ienia nie dają żadnego powodu 
do skarg. Toteż współczesna genera­
cja kobieca w Chinach w krótce k ry ­
zys przezw ycięż}', w ięcej naw et —• 
hędzic ona m iała  w p ły w  zasadniczy  
n ie ty lko  na kształtow anie się stosun­
ków m iędzy mężem i  żoną, lcez rów ­
nież na ^ałe żvcic rodzinne

W llW  trudności losu
Sapellieg^ 6 P o n d r 

Dziś start do Rzymu

Fotograficzn i ap ara ty  i przybory w 
jo g a ty ra  wyborze poleca n a jtan ie j 
.,1 lam p - r io r“. 96 M arszałkow ska 96. 
W szelkie roboty am atorskie no ce- 

•zach zniżonych.

L O N D Y N ,  X6 .S. ( P A T ) .  L o t n i­
cy  S a p e lli I  P o n a  zm u sze ­
n i b y li  w y lą d o w a ć  w c z o ra j około  
godz. 2 0 .30  w  I r l a n d j i ,  w  m a łe j  
m ie js co w o śc i M o y , vr o d leg ło śc i 
je d n e j m i li  od b rze g u .

P rz e lo t  t r w a ł  32  g o d z in y  W  
c ią g u  2 1  g o d z in  lo tn ic y  le c ie l i  pc 
n a a  A t la n ty k ie m  zu p e łn ie  na  
ś lepo. D e fe k t  m o to ru  za u w a żo n y  
zo s ta ł p rze z  n ic h , g d y  z n a jd o w a li  
się o 4 00  m il  (6 4 0  k in .)  od b rze ­
gów  I r la n d j i ,  n ie  l ic z y l i  te ż  na  
szc zęś liw e  za k o ń c ze n ie  lotu- j u w a  
ż a ją  w y lą d o w a n ie  sw e za  cudów  
ne o c a le n ie .

P r z y  lą d o w a n iu  na n ie ró w n y m  
g ru n c ie  p o d w o z ie  s am o lo tu  u le ­
g ło  d ro h n 'm u  u s zk o d ze n iu . Po do­

k o n a n iu  n a p ra w y  S a p e łl i  i  P o n d  
s p o d z iew a ją . s ię  w y s ta r to w a ć  
dziś  w ie c z o re m  do R zy m u .

L O N D Y N ,  16.5. ( P A T ) .  L o tn ik  
P ond w  w y w ia d z ie  p ra s o w y m  o- 
ś w ia d c z y ł, iż  w  c za s ie  p rz e lo tu  
n ad  A t la n ty k ie m  p a d a ły  n ie u s ta u  
n ie  deszcze i  p a n o w a ła  g ę s ta  
m g ła , ta k , iż  lo tn ic y  le c ie l i  na  
ślepo W  o d leg ło śc i 4 00  m u  (6 x 0  
g m .) od b rz e g ó w  ir la n d z k ic h  n a ­
s tą p iło  u s zk o d ze n ie  m o to ru . L o t ­
n ic y  g o to w i b y li  n a w e t o p u śc ić  
się na m o rze , lec z  S e p e lli z  n a r a ­
żen ie m  ż y c ia , w y c h y la ją c  s ię  ze 
sw ego m ie js c a , n a la t  b e n z y n y  do 
d o d a tk o w e g o  re z e rw u a r u , co urno  
ż l iw i ło  s a m o lo to w  w z n ie s ie n i* -  
s ię  w y ż e j.

Nis Dyic rozntów o diuptii
twierdzi Hula

W A S Z Y N G T O N , 16.5. ( P A T Y  
S e k re ta rz  s ta n u , H u l l ,  o ś w ia d ­
c zy ł, iż  d e p a r ta m e n t s ta n u  n ie  
o trz y m a ł d o tyc h cza s  fo rm a ln y c h  
p ro p o zy c y j w  s p ra w ie  d łu g ó w  w o ­
je n n y c h , p o d o b n ie , j a k  i S ta n y  
Z je d n o c zo n e  n ie  z w ra c a ły  s ię  do 
żad n eg o  z p a ń s tw  z p ro p o z y c ją  
u re g u lo w a n ia  d łu g ó w .

Z d a n ie m  n ie k tó ry c h  k ó ł, B e lg ja

b ę d z ie  p ie rw s z y m  k r a je m  d łu ż n i-  
czym , k tó ry  p o d e jm ie  b ezp ośred ­
n ie  ro zm o w y  w celu  p o ło ż e n ia  
k re s u  oD ecnem u im p a s o w i. S ta ć  
3 ię  to  m a  za  p o ś re d n ic tw e m  spe­
c ja ln e j m is j i ,  k tó ra  p rz y b ę d z ie  
do W a s z y n g to n u  w  c e lu  n o ty f i ­
k o w a n ia  w s tą p e n ia  n a  tro n  k r ó ­
la  L e o p o ld a  I I I .

Proces szjKg!|&ysXi w oeninie
Skazanie &. ro tm is trza  S osnow sk iego  

na 20 la t w ię z ie n ia
P A R Y Ż , 15 .6 . „ J o u rn a l“  p o d a je  

z B e r l in a  w ia d o m o ś ć  o p ro ce s ie , 
w k tó ry m  k ilk a n a ś c ie  osób s ta n ę ­
ło  p rze d  sądem  pod  z a rz u te m  u - 
p r a w ia n ia  s zp ie g o s tw a  i zd ra d y  
s ta n u . P rze w ó d  s ą a o w y  b y ł Oto­
czon y n a jś c iś le js z ą  ta je m n ic ą , a 
w  p ra s ie  n ie  p o ja w iły  s ię  żad n e  
w ia d o m o ś c i.

K o re s p o n d e n t „ J o u rn a la "  tw le r  
d z i, że p a n i K i t i y  v o n  B e rg , żona  
n a cze ln e g o  in ż y n ie r a  za k ła d ó w  
S iem e n s , z o s ta ła  s ka za n a  n a  k a ­
rę  ś m ie rc i, a  b y ły  r o tm is tr z  p o l­
ski J e rz y  S o s n o w sk i n a  20 la t  
w ię z ie n ia . W y r o k  z a p a d ł na zas a ­
d zie  p o s ta n o w ie ń  now eg o  p ra w a  
o z d ra d z ie  s ta n u .

N a le ż y  p rz y p o m n ie ć , że z p o ­
c z ą tk ie m  m a rc a  b . r .  d z ie n n ik i po ­
d a ły  w ia d o m o ś c i s e n s a c y jn e  o w y  
k ry c iu  w  N ie m c z e c h  w ie lk ie j  a fe ­
ry  s zp ie g o w s k ie j. T a jn a  p o lic ja  
a re s z to w a ła  w te d y  oko ło  20 osób 
pod zarzu tem , u p r a w ia n ia  w y w ia ­
du i s zp ie g o s tw a . Z a  s ze fa  te j  o r ­
g a n iz a c ji  m ia ł  u c h o d z ić  b y ły  o f i ­
c e r k a w a le r j i  a u s lr ja c k ie i  J u re k  
( t a k  p ra s a  z d ra b n ia ła  je g o  im ię ) .  
S o s n o w s k i, k tó ry  w  w o js k u  p o l­
sk im  n a le ż a ł do zd o b y w có w  W i l ­
na

Susnow sk i od p a ru  l a t  p ro w a ­
d z ił w  B e r l in ie  w ie lk i  dom , ja k ­
k o lw ie k  osobiście  nie n a le ż a ł do  
osób m a ję tn y c h  i n ie  m og l w y t lu  
m aczyć  p o ch o d zen ia  w y d a w a n y c h  
p ie n ię d z y . P o m ię d zy  a re s z to w a ­
n y m i z n a le ź li  s ię  ta k ż e  u rz ę d n ik  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , d a le j syn  
zn an eg o  d o w o d c y  a r m ji  podczas  
w o jn y , g e n e ra ia  v o a  F a lk e n h a y -

n a , k tó r y  w  c h w ili, w y b u c h u  w o j*  
ny  b y ł m in is tre m  w o jn y , k s ię ż ­
n ic z k a  g ru z iń s k a  K a t ia  B e rb e -  
r ia n ,  d y re k to r  w y d z ia łu  z b ro je ń  
f i r m y  S iem e n sa , J ó ze f B e rg  i  j e ­
go żo n a , u p rz e d n io  p a n i R y s z a r*  
dow a F a lk e n h a y n o w a  i  in n i .  A k t  
o s k a rż e n ia  z a rz u c a ł S o sn o w s k ie ­
m u i to w a rz y s zo m  w y d o b y c ie  p la ­
nów n ie m ie c k ic h  m o to ró w , k tó ra  
sie  p o ru s z a ią  p a rą .

Niemcy wykręcaj} się
w  spraw ie  zam ów ień  

to tn iczycft
B E R L IN ,  16 .5 . ( P A T ) .  W  z w ią z  

ku z in te rp e la c ją  w  p a r la m e n c ie  
a n g ie ls k im  w  s p ra w ie  z a m ó w ie ń  
n ie m ie c k ic h  n a  m o to ry  d la  sam o­
lo tó w  w  A n g l j i ,  p ra s a  b e r liń s k a  
za zn a c za , że m o to ry  do sam olo­
tów  z am ó w io n e  b y ły  p rz e z  n le m ie  
c ką  ,.H a n s ę  lo tn ic z ą " , M o to ry  te  
m a ją  b yć  w b u d o w a n e  do 12  a p a ­
ra tó w  K o m cn iK ac y jn y c h  o 3  lu b  
te ż  4 s iln ik a c h . P o zo s ta łe  s i ln ik i  
m a ją  b yć  u ży te  ja k o  re z rw o w e .

B U K A R E S Z T , 16.5. D ziś  wieczo­
rem  pow itano w  Bukarcszcio aw io- 
netki ra jd u  samolotowego, k tó ra  w y­
ruszyły z p o ls k i. P rz y b y li lo tn ic y : 
Eugcnjusz P rzys iccki, D an u ta  S iko- 
rzan ka  oraz szybowioo z Bolesławem  
Łopatn iu kiem . C zw arty  aparai —• 
R W D  5  z lwowskiego .Aeroklubu do­
znał nszkodzeń podczas lądow ania w  
Tccuci.

1
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Italja i Niemcy

przesz łość i p rzysz łość
"G dy  ty lk o  p . F r ic k ,  m in is te r  

sp r . w ew n . R zeszy , w y d a l w  lip c u  
r . u d . s ły n n y  sw ó j o k ó ln ik  do 
w sz y s tk ic h  k ra jó w  R zeszy  o n a u -  
c z a n iu  h i s to r j i ,  k tó r y  te ż  z a ra z  
p o w tó rz o n y  z o s ta ł  ja k o  ro z p o rz ą ­
d zen ie  w  p o sz c z e g ó ln y c h  z a rz ą ­
d a c h  sz k o ln y c h  ( Z e n t r a lb l a t t  fiii 
d ie  g e s a m m te  U n te r r ic h t s v e r w a l-  
tu n g  in  P r e u s s e n  zesz . 15 z 15. 
V in .  33 poz . 237 p . t .  R ic h t l in ie n  
f u r  d ie  G e s c h ic h ts le h rb i ic h e r ) ,  
zw ro co n o  u n a s  u w a g ę  n a  d a lek o  
id ą c e  w y ch o w aw czo -p o lity czn e  
z n a c z e n ie  ty c h  w sk azó w ek .

D la  n a s , obok  n a u c z a n ia ,  że 
t .  zw . r a s a  n o rd y js k o -g e rm a ń s k a  
j e s t  n a jd o s k o n a ls z a  w  św ie c ie  i 
że w sz ę d z ie  w y s tę p o w a ła  ja k o  
zd o b y w czy  I I e r r e n v o lk  i tw ó rc a  
w sz e lk ie j c y w iliz a c ji n a  k u l i  z ie m ­
sk ie j , n a jb a r d z ie j  z a jm u ją c e  by lo  
w p a ja n ie  w  u m y s ły  p o g lą d u  ta k  
u ję te g o :  ’ |

—  Szczególny nacisk  położyć nale­
ży na najw iększy czyn niem ieckiego 
średniow iecza, k tó rym  oyłt odzyska­
nie z.em  na  wschód od Łaby, przj 
czem należy jeszcze raz podkreślić, 
że te  ziem ie aż pcza W isłę były n ie­
gdyś ziem iam i niem ieckiemi, pod­
czas gdy ludy słowiaiiakie zam ieszki­
w ały w tedy, jako  ubodzy rybacy ba­
gna  P rypec ...

N ic  d z iw n eg o , że n a s  w  P o ls c e  
b a rd z o  p o ru s z y ła  t a  o so b liw a  n a u ­
k a  h i s to r j i ,  te m b a rd z ie j ,  że s t a ­
r a m y  s ię  ja k n a jw ię c e j  w ie d z ie ć  o 
n a szy m  s ą s ie d z ie  z a c h o d n im , a  
w ięc  w ie m y  ta k ż e , iż  p . m in . 
F r ic k  n ie  s a m  to  w y m y ś lił , a le  że 
ta k i p o g lą d  n a  ś r e d n io w ie c z n y  
D r a n g  n a d  O s te n  i k o n ie c z n o ść  
p o d ję c ia  n a n o w o  te g o  p o c h o d u  
z n a jd u je  s ię  ta k ż e  w  K siążce  M ein  
K a m p f  sam eg o  H i t l e r ‘a  i w  p is ­
m a c h  p. R o s e n b e rg ‘a  i w sz ę d z ie  w 
p ó d s ta w a c h  h it le ry z m u .

A le  o to  z n a c z e ln e g o  p is m a  f a ­
s z y s to w sk ie g o , II P o p o lo  d ‘I t a l i a  
( n r .  113 z 13. V . 34, k tó r y  d z iś  
n a d s z e d ł du n a s ) ,  d o w ia d u je m y  
s ię , że i w e W ło sz e c h  te  p o g lą d y  
n ie m ie c k ie  z w ra c a ją  p a  s ię  u w a- 
gp
'"W a rto  n a p ra w d ę  w  c a ło śc i p rz y ­
to czyć  to , co p isze  o te m  II P o p o lo  
d T ta l ia ,  te m b a rd z ie j ,  że z n a jd u je  
s ię  to  w  z n a n y m  je g o  d z ia le  w y ­
r ó ż n ia ją c y c h  s ię  zw ię z ły c h  o św ie ­
t l e ń  p o li ty c z n y c h , u w a z a n y e ł  za 
g ło s  z sa m e g o  s e r c a  fa sz y z m u

—  N iedaw ny okólnik p ruskiego m i­
n is tra  ośw iaty  o nauczaniu  h is to rji 
w szkoiach średn ich  św iadczy, o ile 
’Htwie; narodow i jak iem uś je s t poło­
żyć rękę n a  przeszłości r-aemej niż na 
przyszłości. P rzyszłość bowiem jest 
niepewni i w ym aga ralk i trudów , 
jeśli k toś chce je j nadać w łasne obli­
cze. A le zdobyć przeszłość, t. j. hi- 
sto rję , bardzo łatw o i m ożna tego  do­
konać naw et okólnikiem  m in is terja l- 
nym,

I tak  oto pod’ "cznUi szkolne w 
P rusach  będą odtąd daw ały pierw sze 
niejsce p reh is to rji ; ako „nauce naro ­

dowej, k tó ra  bardziej, niż jakakoi 
wiek inna, pozwoli ocenić s ta rą  i 
n iedocenianą k u ltu rę  staroży tnych  
G erm anów  , wchodząc zaś w h is to rję  
w łaściw ą trzeb a  będzie zaw sze p a ­
trzeć  „z punk tu  w idzenia E uropy 
środkow ej", a  w ów czas odrazu s ta ­
nie się rzeczą jasn ą , że w ielkie cyw1- 
iizac.ie A zji M nie-szej zaw dzięcza się 
wpływom głów nie narodów ... not-dyi- 
skich, jak  Indowie, Medowie, P e rso ­
wie. H etyci, w śród k tó rych  „uczeń 
w inien c z u ć  się jak  m iedzy narodam i 
b ra tm em i", ja k  mówi okólnik. Rzecz 
iasna, to  narno odnosi się do innych 
części św ia t* , gdj ż okólnik p rzep i­
suje, ż r „zdobycze cyw ilizacji euro­
pejskiej w inny być przypisyw ane 
w szystkie ras ie  germ ańsko-nordyj- 
skiej**, także  G recja, także  Rzym, bo 
A leksander W ielki, urodzony w Ma- 
eeoonji, dozn<»t wpływów germ ań­
skich , a W irgiljusJ ja ty  powszechnie 
podobno wiadomo, był łeltem . Jeu  
nem słowem , gdy A tty la  i A >ryk 
wpadli do Ita lji, przyszli jedynie ob­
jąć spuściznę sw ych przodków.

Oto nowy i bardzo p ro s ty  sposób 
r dan ia  now ego kierunku  dziejom 
św iata . Bez g ry  dyplom atycznej i 
bej s ta rć  w ojennych. Okólnikiem m i­
n is teria lnym  nic m ożna w praw dzie 
zamienić m ężczyzny w kobietę, we* 
die sta reg o  pow iedzenia p a rlam en ta r 
nego angielskiego, ale można zm ie­
nił h is to rję ... przeszłości. Umarli nie 
bun tu ją  się. A le prusk i m in is ter o- 
św ia ty  zapom niał, 'd a je  s u , że 
śm iejzność zab .ja  skuteczniej niz 
kule.

T e n  g ło s  w ło sk i j e s t  z a jm u ją ­
cy . N ie ty lk o  d la te g o , że r a z  je s z ­
cze p o u c z a  on , iż  f a s z y ś c i  n ie  
p r z y s ię g a ją  o s ta te c z n ie  ś lep o  n a  
h i t le ry z m  od  a  do z. A le  ta k ż e  
d la te g o , ż e  m oże ła tw ie j ,  n iż  in ­
ne, p o d z ia ła ć  o trz e ź w ia ją c o . A  to  
s ię  p r z y d a , bo  je d n a k  p rz e z  tę ... 
p rz e sz ło ść  m y ś li s ię  w  N iem cz ech  
w ła ś n ie  o... p rz y s z ło śc i.

Stanisław Stroński.

P rzy  cierpieniach hemoroidalnych,
obstrukcji, stosow anie naturalnej w o­
dy gorzkiej „Franciszka - Józefa” 
spraw ia zaw sze przyjem ną ulec. 
Pytajcie się lekarzy.

Prasa o nuwy;r rządził

I

P r a s a  s a n a c y jn a ,  po  w c z o ra j ­
sz y c h  a r ty k u ła c h ,  w i ta ją c y c h  no- 
w 'ego p re m je r a ,  d z iś  o g ra n ic z a  s ię  
ju ż  ty lk o  do s p r a w o z d a ń  z z a ­
p rz y s ię ż e n ia  no w eg o  rz ą d u  i p rz e  
j ę c i a  w ła d z y .

N a to m ia s t  j e s t  je s z c z e  do  z a ­
n o to w a n ia  k ilk a  k o m e n ta rz y  z p r a  
s y  o p o z y c y jn e j. „ G a z e ta  W a r ­
s z a w s k a "  p is z e :

„M ożemy z zupełną pew nością 
stw ierdzić, że zm iany rządó™ i p rze ­
grupow an ia  zakulisow e w „s anac ji"  
n ie  są  stan ie  w płvw ać na  is to tne  
położenie k ra ju .

Tym czasem  położenie k ra ju  gw ał­
tow nie dom aga się t e j  napraw y. 
Dość spojrzeć n a  sy tuację  gospodar­
czą, n a  niezdrową, s tru k tu rę  społecz­
ną, n a  nędzę m o ia ln ą  i m a te rja ln ą , 
żehy zrozum ieć, że dalsze trw an ie  c- 
becnych stosunków  w k ra ju  sprow a­
dziłoby nieobliczalne skutki.

M usi n astąp ić  re fo rm a  g u n ‘ w na 
i całkow ita. T rzeba n ią  objąć n ie ty l­
ko politykę państw ow ą, n iety lko  :o- 
sunki gospodarcze i społeczne, a le i 
zasadniczy stosunek p aństw a  do n a ­
rodu oraz to  w szystko, co się sk łada 
n a  m oralne oblicze życia publiczne-
g°- .

Obóz sanacy jny  d< re fo rm y  te j m e
je s t zdolny. Św iatlejsi i bardziej bez­
in teresow ni p rz e d s ta w ic ie l tego  obo­
zu n iew ątpliw ie zdają  sobie spraw ę z 
te j • liemocy i rozum ieją, że nie są 
w  stan ie  obudzić w  szerszych kołacń 
społeczeństw a zapału i w iary , bez 
k tó rych  przeprow adzenie refo rm  k a r ­
dynalnych w państw ie nie da  się 
pom yśleć".

K ra k o w sk i „G ło s N a ro d u "  zw ra  
c a  u w a g ę  n a  k a b a l is iy k ę , z w ią z a ­
n ą  z o s ta tn ie m  p rz e s ile n ie m :

„Są ta cy  w Polsce", k tó rzy  prze­
dew szystk iem  zw racają  specjalną u- 
w agę n a  d a ty  dziejących  się u  nas 
w ydarzeń j p rzyp isu ją  liczbom k ab a­
listyczne znaczenie. D la nich nie sam  
fa k t, ta k i czy inny, posiada sw oją 
wymowę,, ale d ita , w  k tó re j doszedł 
do skutKU. T rzeb a  dodać, że ilość 
tych  kabalistów  zw iększa się u  nas 
coraz bardziej w m iarę  tego , jak  się 
p rzed łuża system  pom ajow y. Pozo­
s ta je  to  więc widocznie w na jśc iś le j­
szym  zw iązku z tem i przem ianam i, 
iakie zachodzą w psychice społeczeń­
stw a pod w pływ em  tego  system u. 
J e s t  to objaw  niezm iernie ch a rak te ­
rystyczny".

N o m in a c ja  no w eg o  rz ą d u  n a ­
s t ą p i ł a  w  ó sm ą  ro c z n ic ę  p rz e w ro  
tu  m a jo w e g o . T o te ż  „G ło s N a ro  
d u “ p is z e  d a l e j :

„Ale mniejsza o rocznicę, chociaż i- 
ona z punktu widzenia kabalistyczne­
go nie jest bez znaczenia, tem w ię­
cej, że wydarzenie, uczczone przez 
„G azetę P o lską", rozpoczęło się. dnia 
13 m a ja  1926 r. Aktualniejszą je s t 
rzeczą, Co właśnie przez kabalistów  
jest podkreślane ze specjalnym naci-

„Kuźnia Młodych
Z r<ąk rotiziedw

'V  „ K u ź n i M ło d y c h " , o rg a n ie  
m ło d z ie ż y  g im n a z ja ln e j ,  p o p ie ­
ra n y m  p rzez  M in . W . R . i O. P „  
c z y tu je  s ię  z r e g u ły  rz e c z y  dość ... 
n ie z w y k łe . O to p ró b k a  now ych  
m y ś li z d z ie d z in y  w y c h o w a n ia :

„ W s p ó łp ra c a  m ięd zy  d om em  a 
sz k o łą  w  k w e s t ja c h  w y c h o w a n ia  
n ie  d o jd z ie  n ig d y  do s k u tk u ! .. .  
P o d e jś c ie  do  te g o  s to s u n k u  m u si 
b y ć  r a d y k a ln e ;  a lb o  o d d a  s ię  w y ­
c h o w a n ie  d o m o w i, b ą d ź  te ż  szko 
le, w z g lę d n ie  P a ń s tw u . K o m p ro ­
m is  w  n ie n a tu r a ln y m  ty m  s to s u n  
ku  dom u do szk o ły  n ie  m oże i s t ­
n ieć ... R o d z ice  w  re g u le  n ie  s ą  w 
s ta n ie  k ie ro w a ć  w y c h o w a n ie m  
s w o ic h  d z iec i, g d y ż  b ra k  im  k w a- 
l i f ik a c y j. . .  T ru d n o  je s t  ż ą d a ć , ab y

skiem , że i rekonstrukcja  gab inetu  
p. Jan u sza  Jęd rzejew icza  zapoczątko­
w ana zosta ła  w łaśnie w ty m  dniu, a  
nie, naprzykład  12-go czy 14-go b. m. 
To iopiero  o tw iera  szerokie pole d la  
w szelkiego rodzaju  pom ysłów , dom y­
słów, przew idyw ań 1 kom entarzy  
P rzypom ina się p rzy  te j  sposobności 
w szystk ie  w ażniejsze w ydai nenia, 
j Ude w okresie ośm iu la t zaszły  w 
Polsce, oraz rolę, ja k ą  w nich  ode­
g ra ła  „ trzy n as tk a" . Obliczon'* naw et, 
że obecne „przesilenie gabinetow e" 
je s t dw udziestem szóstem  z rzędu po 
przew rocie m ajow ym  1 (p rzed  p rze­
w rotem  było ich ty lko siedem naście), 
dzieli się następn ie  te  dw adzieścia 
sześć n a  dw a ł o trzym uje się znowu 
trzynaście ...

M ożnaby n a  ten  tem a t snuć dalsze 
uw agi, m niej lub w ięcej trzym ając  
się zasad ta k  m odnej dziś w  Polsce 
kabalistyk i, a le  pozostaw iam y tę  
pracę innym , bardziej w tajem niczo­
nym  w tę  wiedzę i przypisującym  je j 
w iększe, niż my, znaczenie. Niechże 
oni używ ają  n a  „ trzynastce" i tr iu m ­
fu j ł" .

W k ra k o w sk im  .N a p rz o d z ie "  
c z y ta m y :

„Od dwóch miesięcy, odka ' zm ia­
ny  w rządzie s ta ły  się ak tualne , 
w ciąż pow tarzano  te  sam e nazw iska 
jako  „pew nych" prem jerów  przyszłe­
go rządu. N ikom u nie przyszło na  
m yśl, że poza pp. Stawkiem ! P ry- 
s torem , czasem  gem Sosnkowskim 
k to  inny mógłDy w enodzić w rachu ­
bę. Gdy padło nazw isko p ro f B artla , 
pow stało ogólnie niedow ierzanie; za ­
ręczane, że rozstrzygnięcie  padnie 
w śród pierw szych trzech  nazw isk.

T ym czasem  okazało się, że nasi 
„dobrze poinform ow ani" m a ją  k ró t­
ką  pam ięć. Zapom nieli, że podczas 
sł iwnej kon ferenc ji byłych p rem je­
rów padły  z m iarodajnego  m .ejsca 
słowa, że należy  w ysunąć nowych lu ­
dzi. Czy uw ażano tam , że s ta rzy  już 
się zużyli, czy poprostu  z przekory  
—  bo i to się zdarza  —  jakoś niko­
mu nie przyszło na  m yśl zrobić p rze­
gląd  drugiego, n aw et trzeciego g a r ­
n itu ru , w śród tych  gw iazd sanacy j­
nych trzeciego  rzędu, k tó re  uw ażają , 
że noszą laskę m arszałków  ;ką w 
swym  to rn is trze . W  ten  sposób ta -  
ło się, że prof. Leon Kozłowski o- 
trzym ał m isje zrekonstruow ania rz ą ­
du.

Prof. Kozłowski —  poza sw ą spe­
cjalnością z działu p reh is to rji —  je s t 
w polityce m ało i od niedaw na zna­
ny. P rzecież dopiero w r. 1930 zestal 
posłem, copraw da, w krótce „głoś­
nym ", ale nie na  teren ie  politycznym . 
Jeżeli przed trzem a  la ty  ludzie dzi­
wili sie, że został pow ołany m M i­
n is tra  R eform  Rolnych, tem  w iększe 
było zdziwienie, że po skasow ań u te ­
go M inisterstw a został poa,_?Lreta- 
rzem  stanu  w  M inisterstw ie Skarbu. 
A te raz  nagle tak i skok! S ta rzy  p rak  
tycy  sanacy jn i, tak  skorzy d wy- 
w nętrzan ia  się, ta k  chętnie w idzący 
się drukow anym i, dziś im em ieli *-r 
bo i co moedi powiedzieć ? Przecież 
nie to , co sobie m yśleli".

“ o wychowaniu
w r^re p&nsfwa
w szy scy  ro d z ic e  s tu d jo w a l i  p e d a ­
g og ik ę ... T y c h  w s z y s tk ic h  b r a ­
ków  n ie  p o s ia d a  w y c h o w a n ie  
zb io ro w e , z o rg a n iz o w a n e  i p ro w a  
d zo n e  p rz e z  p a ń s tw o

„ N ie d a le k a  j e s t  c a łk o w ita  re fo r­
m a w y c h o w a n ia . P rz y ś p ie s z ą  ją  
o g ó ln e  s to s u n k i  sp o łe c z n e , a zw ła  
szcza  o s ią g n ię c ie  p rz e z  k o b ie tę  u- 
c z e s tn ic tw a  w b u d o w ie  P a ń s tw a ,  
w  w y tw a rz a n iu  w sz e lk ic h  dób r 
m a te r j a ln y c h  i m o ra ln y c h , p o ­
tr z e b n y c h  do ż y c ia  s p o łe c z e ń ­
s tw a , g d y ż  w ó w czas  n ie  p o zw o lą  
z a ję c ia  n a  in d y w id u a ln e  w y ch o ­
w a n ie  d z ie c i, k tó re m i k ie r u je  w 
w ię k sz e j m ie rz e  m a tk a  n iż  o jc iec . 
J e d y n ą  w ó w czas  d ro g ą  będzie  
p rz e k a z a n ie  w y c h o w a n ia  z  rą k  
ro d z ic ó w  w  rę c e  P a ń s tw a " .

Zallcia na Mokjtowie
w oświetleniu prasy żydowskiej

S k a r c o n y  p a f e f l a g jo g
P r z y g o d a  p .  A u s k i ’

W  zw iązku z mową pułk. i  ry s to - 
ra  przeciw ko ciurom , n iepożądanym  
zelantom  w obozie rządow ym  w arto  
przypom nieć spraw ę zm iany p a tro n a  
g im nazjum  państw ow ego w Jaśle , 
k tó ra  polegać m iała  —  według p ro ­
je k tu  gorliw ego d y rek to ra , p. K u- 
ski —  n a  d e tro n izac ji k ró la  S taui- 
sław a L eszczyńskiego i ochrzczeniu 
zak łada  im ieniem  M arsza łka  P iłsud­
skiego. O tem , ja k  się ta  ca ła  h isto­
r ja  skończyła, donosi krakow ski 
„Głos N arodu” w korespondencji z 
J a s ia :

„W  dniu  7 m aja  młodziez g im n a­
zjum  uczciła  40-lccie is tn ien ia  ka­
plicy g im nazja lnej pod wezwaniem 
św. S tan isław a. Po  nabożeństw ie od­
była się u roczysta  akadem ja ku czci 
P a tro n a  zak ładu , k ró la  S tan . L e­
szczyńskiego. Spaliły  bowiem na p a ­
newce zakusy dyr. K usk i i p ro f. 
K rajew skiego , by zdetronizow ać j a ­
ko p a tro n a  Leszczyńskiego, a na 
dzień 19.3 przypochiebić się Mai*- 
szałjcowi przez ochrzczenie zakładu 
J<go im ien iem ; w ładze szkolne bo­
wiem odrzuciły  wym uszoną j>ostra- 
ehami prośbę młodzieży, a nakazały  
n ietak tow nem u dyrek to row i lepsze

zaznajom ienie sic z czynam i, i ż.y- 
ciem k ró la  Leszczyńskiego, więc z 
nakazu  w ładzy odbyła się ekspiaeyj 
na uroczystość złożenia hołdu kroio- 
wi wychowawcy. Złożył zatem  pu ­
bliczne uspraw ied liw ien ie  dy r. K u ­
ska, u sp raw ied liw ia jąc siebio i p. 

g ra jew sk ieg o  —  uczuciem...

w ed ług  zapew nien ia  p. K usk i, p. 
m arszałek  bardzo się ucieszył ( .’) 
p rośbą uczniów , ale pow iedział, że 
on szanujo trad y c ję , zatem  poleci! 
pozostać p rzy  dotychczasow ym  p a ­
tronie. rpraw dzic  p . K u sk a  nie był 
w Belw ederze, n ie  rozm aw iał z m ar­
szałkiem , ale cy tow ał słowa, jak b y  
p. marszałek pozostaw ał z nim  w za­
żyłych stosunkach.

T akich  to ludzi nazw ała „G azeta 
P o lska" ciuram i obozowemu P . P r .  - 
s to r kazał ich pędzić, a jed n ak  każ­
de m iasteczko posiada  ich bezliku. 
Coś tam  „G azeta P o lsk a"  mówiła 
o charak te rze , ale żeby spełnić swe 
zalecenia, trzebaby  z naszego BB 
w yrzucić połowę na jm n ie j członków. 
M ierno ty  bowiem krzyczą  najg łoś­
n iej, a należą, do w szystk ich  prorzą- 
dowych o rg an izacy j" . - "

O d k ilk u  d n i t r w a j ą  n a  M oko to ­
w ie  z a jś c ia  a n ty ż y d o w sk ie . W e­
d łu g  r e la c j i  „ N a sz e g o  P rz e g lą d u "  
z a jś c ia  m ia ły  s ię  p rz e d s ta w ia ć  n a ­
s tę p u ją c o .

„Początek  ekscesów  dało spotkanie 
p ijanego M ariana  S taszew skiego, lo­
k a to ra  domu p rzy  ul. Pu ław skiej 56 
z tam że zam ieszkałym  w raz  z rodzi­
ną  Szlam ą F rym erem , znanym  w o- 
kolicy dostaw cą p iasku  i żw iru.

Ja k  w ynika z zebranych przez nas 
in form acyj i z danych, potw ierdzo­
nych p^zez świadków , p ierw szy zo­
s ta ł zaczepiony F ry m e-, n a  k tórego  
rzuciło się 3-ch osobników a  w śród 
nich pa ła jący  ja k ą ś  n ienaw iścią  '< do 
F ry m era  m ularz  Staszew ski. N apad­
nięty n a  ulicy F ry m er, wobec groźnej 
postaw y, jak ą  p rzyb ra li a taku jący  
go, m usiał się bronić i w ydostaw szy 
się z ich rąk , pobiegł do swego m ie­
szkania.

D ziało się to około godz. 9-ej w ie­
czorem.

W  ślad za oddalającym  się F ry m e­
rem  pobiegła t. zw. „granda" aw an­
turników  m okotowskich, k tó rzy  p rzy ­
puścili sz tu rm  do m ieszkania  F rym e- 
ra, w  k tó rem  ten  zam knął się od 
w ew nątrz . Równocześnie rozpuszczo­
no n a  ulicy w ersję, że żyd zran ił no­
żem Po laka  W ówczas rozgorzała 
heca uliczna.

W  ty m  sam ym  czasie do domu 
przy ul. Pu ław skiej 56 nadbiegł m ie j­
scowy kom isarz  policji z k ilkom a po­
licjantam i. Po licja  p rzyby ła  w  chwili, 
gdy aw an tu rn icy  w yw ażali już drzw i 
w m ieszkaniu F ry m era . Policja n ie­
zwłocznie rozpędziła bandę p rzystę ­
pując do likw idacji zajścia.

Wobec g roźnej sy tuacji, w k tó re j 
się znalazł w raz  z rodziną F rym er, 
zabrano go do kom isarja tu .

F ry m er zosta ł w czora j przesłucha­
ny przez sędziego śledczego, k tó re ­
mu zeznał, w  jak ich  okolicznościach 
został napadnię ty , przecząc ka tego ­
rycznie , jakoby m iał zranić S taszew ­
skiego nożem w brzuch. N oża nie 
miał.

S taszew ski, ja k  zdołaliśm y ustalić, 
odniósł lekkie uszkodzenie ciała i 
s tan  j tg o  zdrow ia, jak  n as po infor­
mowano, je s t zupełnie dobry.

W  ten  sposób w ersja  d zranieniu  
nożem w brzuch odpada całkowicie.

F. nie przeczy, że się bronił, był 
bowiem zn ienacka zaskoczony i m u­
siał n a  napad  zareagow ać. D la pew ­
nej g rupy  łobuzów m okotowskich, 
znanych z licznych aw an tu r, było to 
dostatecznym  p re tek stem  do w y s tą ­
pień antysem ickich , Dicia szyb i t .  p. 
zajść, k tó re  policja zlikwidowała.

Cały te ren , n a  k tó rym  rozeg ra ły  
się gorszące sceny, je s t gęsto  n a a a ’ 
patro low any przez policję. N a te re ­
nie 16-go k om isarja tu  P . P . je s t po- 
gotow .e policyjne w raz z sam ocho­
dem pancernym  z odpow.Gdnią ilością 
ludzi.

śledztw o w te j spraw ie nadal się 
toczy. W iększość świadków zeznaje 
na korzyść F rym era .

W  spraw ie o n egda jsz jch  zajść w 
M okotowie uda ła  się do , S taro sty  
Grodzkiego delegacja  żydowskich 
mieszkańców M okotowa".

S z c z e g ó ln ą  n ie c h ę ć  „ N a sz e g o  
P r z e g lą d u "  b u d z ą  k o lp o r te rz y  
„ S z ta f e ty "  p rz e k s z ta łc o n e j  p a rę  
d n i te m u  z ty g o d n ik a  w  d z ie n n ik , 
o rg a n  O. N . R .:

„Donoszą nam  z m ias ta , że w czo­
ra jszy  num er „S z ta fe ty "  był ko lpor­
tow any w tram w ajach  i au tobusach 
m iejskich. Studenci i  studen tk i w 
czapkach akadem ickich w chodzili do 
tram w ajów  i w ykrzykiw ali różne h a ­
sła żydożercze, p row okując pasaże­
rów żydowskich".

R ó w n o c z e śn ie  „ N a sz  P rz e g lą d "  
a n o n s u je :

„ Jak  już donieśliśm y, n a  dzis na 
godz. 5 -tą  popoł zostało zwołane 
wspólne posiedzenie Z arządu  Gminy 
Żydowskiej i posłów żydow skich w 
spraw ie osta tn ich  w ystąp ień  an tyży ­
dow skich. Do posłów, p rzebyw ają­
cych poza W arszaw ą w ysłano te le ­
graficzne zaproszenia".

4i(ans roKow m  ro!mc?ycti
polsko-niemieckich

P rz e d s ta w ic ie le  p o ls k ic h  s f e r  
ro ln ic z y c h  p ro w a d z il i  w  c iąg u  
d n ia  d z is ie js z e g o  ro k o w a n ia  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i n ie m ie c k ic h  
s f e r  ro ln ic z y c h . W y n ik i ty c h  ro ­
k o w ań  u ję te  z o s ta ły  w p u n k ta c ję  
k tó r ą  p o d p is a li  k ie ro w n ic y  o b t 
s t ro n . T e k s t  te j  p u n k ta c j i  o p u b li­
k o w a n y  b ę d z ie  w  c z w a r te k . N ;e- 
m ie c k ie  b iu r o  in fo rm a c y jn e  o g ło ­
s iło  d z iś  n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t 
w s p ra w ie  ro k o w a ń :

„ P o d ję te  z k o ń cem  k w ie tn ia  w  
W a rsz a w ie  ro zm o w y  m ięd zy  p rz e d  
s ta w ic ie la m i 'p o ls k ic h  o rg a n iz a c y j 
ro ln ic z y c h  i n ie m ie c k ie g o  s ta n u  
ż y w ic ie lsk ie g o  d o p ro w a d z o n o  w 
d n ia c h  14 i 15 m a ja  w  B e r lin ie  
do k o ń ca . R o k o w an io m  p rz y ś w ie ­
c a ła  m yśl, że w obecne* s y tu a c j i  
g o sp o d a rc z e j w  E u ro p ie  u z d ro w ię  
n ie  m oże b y ć  o s ią g n ię te  ty lk o  na 
p o d s ta w ie  b e z p o ś re d n ie g o  p o ro z u ­
m ie n ia  m ięd zy  p rz e d s ta w ic ie la m i 
s ta n u  ro ln ic z e g o  z a in te r e s o w a ­
n y ch  k ra jó w .

R o zm ow y  p o lsk o  - n ie m ie c k ie  
w y k a z a ły  d a lek o  id ą c ą  z g o d n o ść  
p o g lą d ó w  i d o p ro w a d z iły  do te g o  
że p r z e s ta w ic ie le  g o s p o d a rk i r o l ­
n e j p rz e d s ta w ią  rz ą d o m  obu  s tro n  
k o n k re tn e  p ro p o z y c je , n a  sk u te k  
k tó ry c h  z w ię k sz o n y  b y ć  m oże 
w z a je m n y  o b ró t  to w a ro w y  z ko ­
rz y ś c ią  d la  c a ło k s z ta ł tu  g o sp o ­
d a r s tw  n a ro d o w y c h  obu k ra jó w  
W sz c z e g ó ln o śc i m o żn a  b ędz ie  
p rz e d s ta w ić  p ro je k ty  w  sp ra w ie  
im p o rtu  p o ls k ie g o  d rz e w a  t a r t e ­
go i o k rą g łe g u . R o k o w a n ia  w y k a ­
za ły , iż  m ożliw em  by ło  u w z g lę d ­
n ie n ie  życzeń  p o ls k ic h  w  s p ra w ie  
w w ozu m a s ła  w  s to s u n k u  do ob o ­

w ią z u ją c e j  r e g la m e n ta c j i  n iem iec  
k ieg o  ry n k u  w e w n ę trz n e g o . W  o d ­
n ie s ie n iu  clo in n y c n  p o ls k ic h  p r o ­
d u k tó w  ro ln y c h  p o s u n ię to  ro zm o ­
w y ta k  d a lek o , że d la  o s ią g n ię c ia  
re a ln y c h  w y n ik ó w  n a le ż y  je  ty lk o  
d o d a tk o w o  om ów ić  p rz e z  s p e c ja l ­
ne  k o m is je  rz ec z o z n a w c ó w . P rz e d  
s ta w ic ie le  ro ln ic tw a  p o lsk ie g o  o- 
św ia d c z y li n a to m ia s t ,  iż  g o to w i 
s ą  ze sw e j s t ro n y  p rz y c z y n ić  się  
do te g o , a b y  obok a r ty k u łó w  p r z e ­
m y sło w y ch  u ła tw io n y  z o s ta ł  p r z y ­
w óz do P o ls k i k ilk u  n ie m ie c k ic h  
a r ty k u łó w  ro ln ic z y c h . P o z a te m  
z a le cu n o , p o d o b n ie , j a k  w  um ow ie  
ż y tn ie j ,  w s p ó łd z ia ła n ie  n a  r y n ­
k a c h  p a ń s tw  tr z e c ic h  w  o d n ie s ie  
n iu  do in n y c h  p ro d u k tó w . D o ty c h ­
c z a so w e  ro k o w a n ia  w y k a z a ły , że 
n o w a  d ro g a  b e z p o ś re d n ; ch ro z ­
m ów  m ię d z y  p rz e d s ta w ic ie la m i 
g o s p o d a r s tw a  ro ln eg o  m oże być 
b e z w z g lę d n ie  w y d a tn a  i p rz y c z y ­
n ić  s ię  m oże do w s k a z a n ia  n o ­
w ych  d ró g  g o s p o d a r s tw u  e u r o p e j­
sk ie m u "

W  zw iązk u  z ro k o w a n ia m i n a  
z a p ro s z e n ie  m in . D a r r e ‘go  o d b y ła  
s ię  w c z o ra j, n ie z a le ż n ie  od o b ia ­
du , w y d a n e g o  p rz e z  p o s ła  R z p lte j  
L ip sk ieg o , k tó r y  d a ł o k a z ję  do 
o f ic ja ln y c h  w y n u rz e n  n a  te m a t 
p o trz e b y  i m o ż liw o śc i p o ls k o -n ie ­
m ieck ieg o  z b liż e n ia  g o s p o d a rc z e ­
go, a k a d e m ji —  w  g m a c h u  u n i ­
w e rs y te tu  b e r l iń s k ie g o , n a  k tó r e j  
d r . A d a m  R o si w y g ło s i ł  o d c z y t p 
t. „ P o ls k ie  z a g a d n ie n ie  ro ln e " .

W ynik i p o b y tu  p o ls k ie j d e le g a ­
c ji ro ln ic z e j  w  B e r l in ie  u z n a ć  na. 
leży  za  p o z y ty w n e .

R o z m o w y  w  iw ie
n i 5 e  u s t a j ą

G E N E W A , 1R.5. (P A T ) .  M in i­
s t e r  B a r th o u  o d b y ł w c z o ra j d łu ż  
sz ą  s e rd e c z n ą  ro zm o w ę z b a ro n e m  
A lo is im , p rz e w o d n ic z ą c y m  k o m i­
s j i  tr z e c h , m a ją c e j n a  ce lu  p r z y ­
g o to w a n ie  p le b is c y tu  w  z a g łę b iu  
S a a ry .

T e m a te m  rozm ow y  b y ła  s p r a w a  
z a p e w n ie n ia  w o ln o śc i i ty in o ś c i  
g ło s o w a n ia  p le b is c y to w e g o  o ra z  
b e z p ie c z e ń s tw a  m ie sz k a ń c ó w  z a ­
g łę b ia  p »  o g ło s z e n iu  w yn ik ó w  
p le b isc y tu  i o c h ro n y  m n ie js z o śc i 
p rz e d  e w e n tu a ln e m u  r e p r e s ja m i .

P o z a  te m  m in . B a r th o u  roz  
m a w ia ł p o d c z a s  ś n ia d a n ia  z s i r  
E d e n e m  n a  te m a t  ro z b ro je n ia , 
p rz e p ro w a d z i ł  te ż  te le fo n ic z n ą  
rozm ow ę z p rz e b y w a ją c y m  o b ec­
n ie  w  B ia ło g ro d z ie  m in is tr e m  T i­
tu le s c u ,  k tó r y  ■« im ie n iu  p a ń s tw  
M a le j E n te n ty  w y ra z ił  z a d o w o le ­
n ie  ze s ta n o w is k a , ja k ie  z a ję ła  
F r a n c j a  n a  p o n ie d z ia łk o w e m  p o ­
s ie d z e n iu  r a d y  L ig i w  s p ra w ie  
s k a rg i w ę g ie r s k ie j ,  d o ty c z ą c e j s to  
subków  w ę g ie rs k o  - ju g o s ło w ia ń ­
sk ic h .

ty  » Str. 3 = .
Prasa francuska

0 wizycie Prymasa Poiski
P r a s a  f r a n c u s k a  p o d a je , że  

J E m . K s. K a rd y n a ł  A u g u s t  H lo n d  
P ry m a s  P o ls k i, u d a je  s ię  w  d n iu  
29 b. m . ao  P a ry ż a ,  c e lem  złoże 
n ia  w iz y ty  e p is k o p a to w i f r a n c u ­
sk ie m u .

K s. P ry m a s  b ęd z ie  p rz y ję ty  
p rz e z  P re z y d e n ta  R e p u b lik i  F r a n ­
c u s k ie j ,  n a s tę p n ie  u d a  s ię  do L jo - 
n u , M o n tp e l l ie r  i. do L il le , gd z ie  
o d w ied z i p o ls k ie  k o lo r je  ro b o tn i 
cze.

Stolica
Ku czci św. Jana Rosku

P r a g n ą c  o d d ać  h o łd  n ie d a w n o  
w y n ie s io n e m u  n a  o ł ta rz e  św  J a ­
n o w i B osko , k tó re g o  sy n o w ie  d u ­
c h o w n i p o s ia d a ją  w  n a sz y m  k r a ­
ju  t a k  w ie le  z a k ła d ó w  rz e m ie ś l­
n ic z y c h  i n a u k o w y c h , o d b ęd z ie  
s ię  d n . 27 b. m . w  B a z y lic e  S e rc a  
J e z u s o w e g o  n a  P ra d z e  w ie lk a  u- 
ro c z y s to ś ć  z u d z ia łe m  obu  l lE m  
E m . K się ż y  K a rd y n a łó w  P o ls k ic h , 
w ła d z  d u c h o w n y c h  i św ie c k ic h . 
S u m ę  p o n ty f ik a m ą  w  ty m  d n iu  
od p raw a  J E m . k s . K a r d y n a ł  K a- 
k o w sk ’, —  k a z a n ie  w y g ło si J E m  
ks. K a rd y n a ł  H to n d . S u m a  b ędz ie  
t r a n s m i to w a n a  p rz e z  P o ls k ie  R a ­
d jo .

P rz e d  su m ą  w y ru s z y  p o ch ó d  
o rg a n iz a c y j k a to l ic k ic h  z K ra k ó w  
sk ieg o  P rz e d m ie ś c ia  do B a z y lik i

Nawet w Ameryce
Ż yd. A g e n c ja  t e le g r a f ic z n a  do­

n o s i z  W a s z y n g to n u :
A m e ry k a ń sk i d e p a r ta m e n t  s p r a  

w ie d liw o śc i z a p ro s z o n y  z o s ta ł  do 
u d z ia łu  w  d o c h o d z e n iu  k o n g re ­
sow ym  p rz e c iw k o  p ro p a g a n d z ie  
p o d b u rz a ją c e j w  A m e ry c e .

K o m is ja  ś le d c z a  p o d  k ie ro w ­
n ic tw e m  c z ło n k a  k o n g re s u  J o h n  
W . M ac  C o rm a c k  z a m ie rz a  in f o r ­
m o w ać  d e p a r ta m e n t  o p o sz c z e ­
g ó ln y c h  w y p a d k a c h  w y s tę p n e j 
d z ia ła ln o ś c i.  K o m is ja  ro z w a ż a  o- 
b e c n ie  s k a r g ę  w  s p r a w ie  p rz e s y ­
ła n ia  l i t e r a tu r y  p o d b u rz a ją c e j  z  
N ie m ie c  n a  a d re s y  n ie m ie c k ic h  
dyp lo m ató w . K o m is ja  b a d a  te ż  
d z ia ła ln o ś ć  „ s r e b r n y c h  k o s z u l"  
o ra z  „ b ia ły c h  k o s z u l" .

In s ty tu t
TeieKomunrKacyjnjL

M in. P o c z t, i T e le g r a f u  o g ło s i­
ło s t a t u t  n o w eg o  p a ń s tw o w e g o  
p rz e d s ię b io r s tw a  p o d  n a z w ą  
„ P a ń s tw o w y  I n s ty tu t  T e lek o m u ­
n ik a c y jn y "  z s ie d z ’'b ą  w  W a rs z a ­
w ie . D o z a d a ń  te g o  in s ty tu tu  n a ­
le ży  p ro w a d z e n ie  p r a c  z d z ie d z i­
n y  te le k o m u n ik a c j i ,  te c h n ik i  p o ­
c z to w e j o ra z  w s p ó łp r a c a  n a d  za ­
g a d n ie n ia m i z m ie rz a ją c e m i do 
ro z w o ju  p ro d u k c j i  k ra jo w e j  w  
d z ie d z in ie  p rz e m y s łu  te le k o m u n i­
k a c ji ,  z u w z g lę d n ie n ie m  p o tr z e b  
o b ro n y  p a ń s tw a .

Reorganizacja
w  M n. Skarbu AT

W  n a jb liż s z y m  c z a s ie  p rz e p r o ­
w ad zo n e  m a ją  b y ć  z m ia n y  w  o r ­
g a n iz a c j i  d e p a r ta m e n tu  p o d a tk o ­
w eg o  M m . S k a rb u . O b e c n a  ilo ść  
w y d z ia łó w  te g o  d e p a r ta m e n tu  
u le c  m a  re d u k c j i .  U tw o rz o n y c h  
b ęd z ie  je d y n ie  3  w y d z ia ły  z a ­
m ia s t  d o ty c h c z a so w y c h  6, p o d z ie ­
lo n y c h  d la  s p e c ja ln y c h  p o d a t­
ków . P o w s ta ć  m a ją  m ię d z y  in n e ­
m i w y d z ia ły  o r d y n a c j i  p o a a tk o -  
w ej i w y d z ia ł m a ją tk o w y . Z m n ie j 
sz e n ie  w y d z ia łó w  m a  n a  c e lu  u - 
s p ra w n ie n ie  p ra c y  w  m in i s t e r s t ­
w ie .

Zarząd główny
Z w iąz itu  L e g io n is to *

W ybrany uchw ałą 12-go walnego 
zjazdu delegatów  zarząd główny 
Związku Legjonlstów  polskich ukon­
sty tuow ał się, jak  następuje: prezes 
— płk. W alery Sławek, w iceprezesi: 
dr. W ładysław  Dziadosz, pos. W ła­
dysław  Starzak i ppłk. inż. Leopold 
T oruń, sekretarz generalny —  tygr. 
Emil Henisz, skarbnik —  dr. Stefan 
Benedykt. Pozatem  w skład zarządu 
w chodzą: płk. Stanisław  Orski, Płk. 
dypl. Tadeusz Różycki -  Kołodziej­
czyk, inż. Edw ard Synek, gen. pos. 
Andrzej Galica, płk, Jan Jur -  Gorze- 
chowski, min. Adam Koc, pos. W ła­
dysław  Malski, pos. Micha! T adeusz 
Brzęk - Osiński, min. dr. Eugenjusz 
Piestrzyński i pik. dr. Antoni Stefa- 
nowski.

K ierownictwo działu organizacyjne-, 
go związku objął w iceprezes dr. W ła­
dysław  Dziadosz.
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TrrMczna śmierć artysty
Szczegóły zgonu ś. p. Staniewicza

W  z w ią z k u  ze ś m ie rc ią  z n a n e ­
go a u to ra  f ilm o w e g o  Z b ig n ie w a  
S ta n ie w ic z a , o czem  d o n ie ś liśm y  
w c z o ra j, ro ze s z ły  s ię  w  W a rs z a  
w  e, a  szczególn ie  w  s fe ra c h  te a ­
t r a ln o  -  f i lm o w y c h  n a jro z m a its z e  
częstokrć  s p rzeczn e  z sobą pog ło ­
ski, że S ta n ie w ic z  p o n ió s ł ś m ie rć  
w s k u te k  p o s trz a łu  w  p o je d y n k u , 
że p o p e łn i1 sam o b ó js tw o , czego pc 
w o dem  b y ł zaw ód  m iło s n y , że w re  
szcie z a s trz e li ł  s ię  spow odu t .  zw  
p o je d y n k u  a m e ry k a ń s k ie g o .

J a k  s ię  dziś  d o w ia d u je m y ,  
ś m ie rć  a k to ra  n a s tą p iła  w s k u te k  
ra n y  p o s trz a ło w e j w  p ie rs i.  R a n r  
n ie  z a g ra ż a ła  ż y c iu , a le  d o k to rzy  
o rz e k li, że w y w ią z a ło  s ię  z a p a le ­
n ie  p łu c , s p o w o d o w a n e  w y le w e tr  
k r w i .  P o m im o  e n e rg ic z n e j pom o­
cy le k a rs k ie j o rg a n iz m  n ie  p rz e ­

z w y c ię ż y ł te j  k o m p lik a c ji,  gdyż  
S ta n ie w ic z , ja k  tw ie rd z ą  z n a jo m i  
c h o ry  b y ł n a  s u c h o ty . D z iś  ju ż  n ie  
u leg a  w ą tp liw o ś c i,  że p o s trz a ł p o ­
c h o d z ił z rę k i  sam ego S ta n ie w i­
cza, je d n a k  czy  b y ł p o s trz a łe m  sa- 
m oD ójczym  czy  p rz y p a d k o w y m  —  
p o zo s ta n ie  n a za w s ze  ta e m n io ą .

J a k o  film o w c a , ś. p . S ta n ie w i  
cza , p rz e ś la d o w a ło  n ies zczęśc ie , 
z w a n e  w  s fe ra c h  f i lm o w y c h  „ d z i­
k i p e ch " , W s z y s tk ie  f i lm y ,  w  k tó ­
ry c h  w y s tę p o w a ł k o ń c z y ły  s ię  n ie  
m a i c a łk o w ite m  f ia s k ie m  pod  
w zg lę d em  k a s o w y m  Z rego  te ż  
pow odu , ja k  m ó w ią  w  k o ła c h  a r ­
ty s ty c z n y c h , w  k ilk u  w y p a d k a c h  
n ie  w y p ła c o n o  m u  n a le żn e g o  h o ­
n o r a r ju m . S. p . S ta n ie w ic z  w y ­
s tę p o w a ł w  f i lm a c h  „ D z ik ie  p o ­
la " ,  re ż y s e r j i  L e jte s a , k tó re  po

!| s a T O c h o d y

w IMm I katastrofie
K A T O W IC E , 16.5. W  k ie iu n k u  E w a ld  M a ty s 5k  z K ró lew sk ie j H u ty .

K a to w ic  na szosie pod Ochojcem je ­
chał samochód ciężarow y, ciągnąc za  
sobą na łańcuchu samochód osobowy. 
W  pew nej c h w ili samochód ciężaro­
wy zatrzy m ał się, w skutek czego sa­
mochód osobowy w p ad ł na niego, u- 
lcgając częściowemu rozbiciu. T u i  za 
niem i jecha ł samochodem ciężarow ym

Zam ierza ł on w ym inąć oba stojące 
na szosie samochody, gdy nagle sa­
mochód jego został najechany zboku 
przez inny samochód ciężarow y.

Samochód M a ty s ik a  w yw rócił się 
i  rozbił doszczętnie, sam Zaś M a ty -  
s ik  doznał c iężkiej ra n y  głow y. Od­
stawiono go do szp ita la  w  M iko ło ­
wie.

Wielka burza gradowa
nad Lub linem

Stan wód na rzekach polskich
L U B L IN ,  16.5. N ad  Lublinem  i 

w ojew ództw em  przeszła w czoraj 
g w ałto w na  burza  z  p iorun am i i  g ra ­
dobiciem. P o  blisko m iesięcznej su­
szy p ow itano  burzę z  w ielką rado­
ścią. N ie  obyło się jed n ak  bez szkód.

W  pow. lubartow skim  grad  w y­
rzą d z ił znaczne szkody. N a  przed- 
nieścia Zagrody w  Lubartow ie  w y - 
uchł pożar od uderzenia p ioruna.

(Vyclecziia
9  K a z i m i e r z a

S ow. P o lsko-Francuskie  w  W a r-  
s r a :a e  (B ra ck a  18 ) organizuje na 
Z) y >ne Ś w ią tk i w ycieczkę do K a z i-  
rr i .•za d la  członków i sym patyków . 
W y ja z d  z W arszaw y luksusowym  au- 
■'^..rem 19.5  popołudniu, pow rót 

wieczorem . In fo rm a c je  i  zapisy  
ty lk o  Jo 16.5 codziennie od 5 do 7.

Ogień zdołano na szczęście z lo k a li­
zować. D ru g i pożar, rów nież od u- 
derzenia p io run a, w ybuchł w sąsied­
n ie j wsi N ow iny . W  ty m  w ypadku  
płom ienie zniszczyły jed yn ie  zabudo­
w aniu jednego z gospodarzy.

•

C entralne B iu ro  H yd ro g ra ficzn e  
otrzym ało wiadomość, że 14 b. m. na­
stąpiło podniesienie się stanu wody 
w górnym  biegu D u n ajca . N a jw i 
doczniej w  K a rp a ta c h  spadły de­
szcze. N a  innych rzekach w  dorze­
czu W is ły  u trzy m u je  się n iski stan  
wody, nienotowa-ny w  miesiącu 
m aju.

Również w  dorzeczu D n ies tru  i  
P ru tu , oraz w  dorzeczu W a r ty , stan 
wody jes t niski. S tan  średni wody 
utrzym uje  się w  dorzeczach P r y p j-  
ci i  D źw in y , stan niższy od średniego 
w dorzeczu N iemna.

k ilk u  a n ia c b  ze s z ły  z e k ra n u  k i  
n a  C o lasseu m . Z  te m  sam em  po­
w o d ze n ie m  u s tą p iła  „ O s ta tn ia  e 
s k a p a d a " , re ż . S e ra T in o w ic za , „Z a  
m a r łe  e ch o " , K rz e p to w s k ie g o  
(S p le n a id ) ,  „ P rz y b łę d a " , N o w in y  
P rz y b y ls k ie g o  („ C a s in o " )  i „ H a n ­
k a "  re ż . D a la  („ P a ła c e " ) .  W  d w u  
o s ta tn ic h  f i lm a c h  S ta n ie w ic z  g r a ł  
w ra z  z In ą  B e n itą . F i lm y  te  n ie  
m ia ły  p o w o d ze n ia  i po  k ró tk im  
żyw o c ie  zes z ły  z e k ra n u

J e ż e li o d rzu c ić  m o ż liw o ś ć  w y ­
p a d k u , zag a d k o w o  p rz e d s ta w ia ły ­
by s ię  p rz y c z y n y  s am o b ó js tw a  
M o g ły b y  t a  w  g rę  w c h o d z ić  t r z y  
m o ż liw o ś c i —  o b a w y  o z d ro w ie , w  
z w ią z k u  z  rze k o m ą  c h o ro b ą  p ł uc  
tru d n o ś c i m a te r ja ln e , w res zc ie  
ro z c z a ro w a n ie  w  z w ią z k u  z z a ła ­
m u ją c ą  s ię  k a r je r ą  a k to rs k ą  M o ­
g ły b y  d z ia ła ć  i  w s z y s tk ie  te  t r z y  
p rz y c z y n y , w y tw a r z a ją c  tr a g ic z  
n ą  w y p a d k o w ą  n ie p o w o d ze ń  ż y ­
c io w yc h , k tó re  w  w y n ik u  p c h n ę ­
ły  2 8 -ie tn ie g o  m ło d z ie ń c a  w  o b ję ­
c ia  ś m ie rc i.

Ś. p. S ta n ie w ic z  b y ł s k ry ty  i n ie  
z w ie r z a ł  s ię  w obec b lis k ic h  ze 
s w o ic h  p rze ży ć . S ły n ą ł ja k o  cz ło ­
w ie k  n ie z w y k łe j s iły  w o l i : zn an y  
b y ł z  te g o , że  n ie  p i ł  a lk o h o lu  i 
n ie  w y p a li ł  a n i je d n e g o  p a p ie ro ­
sa. T a  rz a d k o  s p o ty k a n a  w s tr z e ­
m ię ź liw o ś ć  w  k o ła c h  a k to rs k ic h  
ś n ą g a ła  n a  n ieg o  n ie r a z  t a r t y  
ze s tro n y  ko leg ó w .

P rz e d  fa ta ln y m  s trz a łe m  S ta  
n ie w ic z  r o z m a w ia ł z w ie lu  osoba 
m i, m ię d z y  in n e m i a łu ż s z ą  ro z ­
m o w ę p ro w a d z ił  ze Z b y s zk ie m  Sa- 
w a n e m , ro z w a ż a ją c  p la n y  na p rzy  
szłość  w  z w ią z k u  za m ie rzo n e m  
m a łż e ń s tw e m  z s io s trą  S aw an a- 
N o w a k o w s k ie g o , a r ty s tk ą  f i lm o w ą  
J a g ą  B o ry tą . N ie  z d ra d z a ł p rzy - 
te io  n a jm n ie js z e g o  z d e n e rw o w a  
nia , p rz e c iw n ie  w y r a ż a ł zad o w o ­
len ie  spow odu o trz y m a n ia  p ra c y  
p rz y  b u d o w ie  k o le i.

•10 nowych olacówęK P.C.rt.
S p ra w o z d a n ie  z d z ia ła ln o ś c i  

P o ls k ie g o  C ze rw o n e g o  K rz y ż a  za  
ro k  1933  w y k a z a ło  d u ży  ro z ro s t  
te j  in s ty tu c j i ,  g d y ż  m im o  p o g łę ­
b ia ją c e g o  s ię  s ta le  w  ro k u  u b ie ­
g ły m  k ry z y s u , P . C . K .  p o w o ła ł 
ao ż y c ia  40  n o w y c h  p la c ó w e k  u ży ­
te czn o śc i p u b lic z n e j, ja k  s z p ita li ,  
p rz y c h o d n i, le c zn ic , p o ra d n i i t . p. 
M im o  p ostępu  w  p ro g ra m o w e j  
d z ia ła ln o ś c i, P  C . K . z d o ła ł o b n i­
żyć  zn a c zn ie  k o sz ty  o g ó ln o -a d in i-  
n is tra c y jn e , w yn o s ząc e  w  ro k u  
s p ra w o z d a w c zy m  ty lk o  6 p ro c e n t 
c a ło ś c i b ila n s u . F a k t  te n  z a s łu ­
g u je  n a  p o d k re ś le n ia , z w ła s zc za  
d la te g o , że ro z w ó j p ra c  P . C . K . 
o p ie ra  s ię  n a  fu n d u s z a c h  p u b lic z ­
n y c h  w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  zaś  n a

Pluń działalności w roku 1953-im
o a k a ż a ły  m ie s z k a n ia  n a ju b o ż s z e j 
lu d n o ś c i w  W a rs z a w ie , o ra z  w 
w o j. L w o w s k ie m , W o iy ń s k ie m  i 
P o le s k ie m , zw ła szcza  w  cza s ie  e- 
p id e m ji  ty fu s u . N a  W ile ń s z c z y ź ­
n ie  p ra c o w a ły  też k o lu m n y  o k u li­
s tyc zn e  w a lc z ą c  z e p id e m ją  ja g l i ­
cy.

W  d z ia le  in fo r m a c y jn o -w y w ia -  
d o w czy m  z a jm u ją c y m  się d o s ta r­
c za n ie m  w ia d o m o ś c i o w ię z io n y c h  
i zes łan y ch  P o la k a c h  w  Z S R R , 
o ra z  p rz e p ro w a d z a n ie m  p o s zu k i­
w a ń  P o la k ó w  z a m ie s z k a ły c h  na  
L itw ie ,  w y m ia n ą  w ię ź n ió w , zb ie ­
ra n ie m  in fo r m a c y j o z a g in io n y c h  
ż o łn ie rz a c h  a r m ji  p o ls k ie j w  la ­
ta c h  1 918— 1920, o ra z  P o la k a c h  
b. w o js k o w y c h  a rm .n  S ta n ó w

st Jem ź ró d le  dochodu  z  o p ła t  orł z je d n ., k tó rz y  z g iu ę ii w  w o jn ie
w id o w is k , w  fo r m ie  d o p ła ty  do 
b ile tó w  10  g r .  n a  P . C . K . co w  r . 
1933 d a ło  p o n a d  d w a  m iljo n y  zł.

W  p o s zczeg ó ln yc h  d z ia ła c h  p ra ­
cy p ro g ra m o w e j d u ży  n a c is k  po 
ło żo n y  b y ł n a  d z ia ł  s a n ita rn y . U -  
rz ą d za n o  sze reg  k u rs ó w  p rz e c iw ­
g a zo w y c h , z p o d k re ś le n ie m  r a ­
to w n ic tw a  d la  le k a rz y  i m ło d z ie ­
ży  s zk o ln e j, p ro je k to w a n a  je s t  
a k c ja  u ś w ia d a m ia n ia  n a js z e r  
szych m as o zas ad a ch  p ie rw s z e j po­
m ocy z a g a z o w a n y m . U s ta lo n o  te ż  
ty p  ap teczK i p rz e c iw g a z o w e j, k tó ­
ra  z a w ie ra ć  m a  ró w n ie ż  m a te r ja -  
ły  p o trz e b n e  d la  u d z ie le n ia  po­
m ocy w  k a ż d y m  n ies zc zę ś liw y m  
w y p a d a u . T a k a  ap teczK a  w in n a  
s ię  zn a le źć  w  k a żd y m  d om u, ta k ­
sam o ja k  p o w s ta n ą , w  z w ią z k u  z 
n o w ą  u s ta w ą  p rz e c iw g a z o w ą , k o ­
m ite ty  dom ow e.

P . C . K . o p ra c o w a ł też  m ap ę  po­
g o to w ia  d ro g o w e g o , k tó re  l ic z y  
dziś  w  k r a ju  3 23  p u n k ty  P C K .  
R ó w n ie ż  w  z a k re s ie  szeroko  p o ję ­
te j p ra c y  .h ig je n ic z n e j P . C . K . 
b y ł c zy n y  w  ro k u  u b ie g ły m . U -  
ru c h o m io n o  s p e c ja ln e  k o lu m n y  
d e zy n fe k c y jn o  -  k ą p ie lo w e , k tó re

Z  kraju
K A L IS Z .

K re s  „łayaczów ". W  K a lis zu  po­
w sta ł now y p-oceder, t .  zw . „ ła p a ­
cze", k tó rzy  oblegali g łów nie p rzy ­
jezdnych i poprostu siłą  w ciągali do 
sklepów  żydowskich, za  co o trzy m y­
w a li procent od sprzedanego tow aru .
N a  ten  n iesolidny i  poprostu n ie - ,  
etyczmy ro d za j „rek lam y " zw raca li i temnosc. 
ju z  n ie jednokro tn ie  uwagę kupcy | Spadł z  w o n  pod koła. 13-le tn .
polscy, aż ostatnio władze poliev jne 1 J 311 ^ an zam ieszkały na Chm icl-
p rzyS tą p iły  do lik w id a c ji, zarządza- n iku , jadąc wozem na wycieczkę do

sie 2 K a lis za  do B lizan ow a przechod­
n ie  zauw aży li leżącą nieprzytom nie  
kobietę, k tó rą  odwieziono do szpita­
la  w  K a liszu . J a k  się okazało, ową 
kobietą b y ła  R o za lja  Szknd larek, 
m ieszkanka wsi J a s trz ę b r„ u , k tóra  
jadąc row erem , spadła zeń, doznając 
ogólnego potłuczen ia i  tracąc p rz y ­

ją ć  obławę na „łapaczów ", 
pisano p ro to k u ły .

H a n d la rk a  sacharyną. N ie ja k a  A  
h ie la  H e lm an , zartu -szka ła  p rzy  nl. 
D obrzeckie j 59 , została przekazana  
przez k o m isarja t k o n tro li skarbow ej 
w ładzom  sądowym za p rze trzym y w a ­
n ie  i  handel sacharyną przem ycaną. 
W  czasie re w iz ji w  m ieszkaniu H e t­
manowej znaleziono 2 i pół kg. sa­
charyny, pochodzącej z przem ytu .

P IO T R K Ó W .

któ] m '' Skarszew a, snadł i dostał sie pod ko­
ła , doznając zm iażdżenia p raw e j no­
gi. Chłopca w  stan ie  ciężkim  prze  
wieziono do s zp ita la  św. T ró jcy .

nocnego

S ito k  s ia r u s i .^
z III p Ętra

6 7 - le th ia  C h a ja  S u ra  T o ru ń - u l- F ra n c is z k a ń s k ą  29, oSw iad  
czy  ow a (F ra n c .jz -^ a ń s k a  2 9 ) , ' cza j ą C d o zo rc y  dom u, iż  id z ie  do 
żo n a  h a n d la r z a  s ta rz y z n ą  n a  le k a rs k ie g o  P o g o to w ia  
£  ' ó w c c * , j- ib ra m a  Ic k a , ju ż  od (L in a s  H a c e a e k ) .  
k ilk u  la t  je s t  c h o ra  u m y s ło w o .
M ą ż  c z y n ił s ta r a n ia ,  ażeby  żonę  
u m ieśc ić  w  s z p ita lu  J a n a  B o że ­
go, lu b  n a  C zy s te m . W  ty m  celu  
w  ub. sobotę  b y ł w y s ła n n ik  O p ie ­
k i S p o łe c zn e j, c e lem  p r z e p r o w a ­
d z e n ia  w y w ia d u . O d  te g o  d n ia  
T o ru ń c z y k o w a , o b a w ia ją c  s ię  a -  
żeb y  j ą  p rze m o cą  n ie  w y w ie z io -

ś w ia to w e j —  to  lic z b a  z a ła tw io ­
n y c h  s p ra w  p o d n io s ła  s ię  w  ro k u  
u b ie g ły m  o 80 p ro c e n t w  p o ró w ­
n a n iu  z d a w n ie js z y m  za k re s e m  
d z ia ła n ia .

O g ro m n y  ro z w ó j z a z n a c z y ł s ię  
w  d z ia le  K ó ł M ło d z ie ż y  P C K . 
P rz y b y ło  p ra w ie  1000  n o w yc h  
K ó ł M ł., ao k tó ry c h  z a p :sało  się  
około  4 0 .00 0  m ł. OgóJna liczb a  

c z ło n k ó w  K ó ł M ł .  P C K  w y n o s i w 
P o lsc e  120 00 0 . T e n  ju ż  n ie m a l

m as o w y  pęd  m ło d z ie ż y  do pracy  
pod h a s łe m  „ M i łu j  b liź n ie g o "  z 
w y ra ź n y m  ce lem  n ie s ie n ia  pom o­
cy  i  r a tu n k u , je s t  z u p e łn ie  z ro z u ­
m ia łe m  i  n o rm a ln e m  z ja w is k ie m  
w  dob ie  s ze rzą c e j się n ę d zy  spo­
w o d o w an e  j  k ry z y s e m , d a ją c e j ła ­
tw y  dostęp  s ze rz e n iu  się w s z e l­
k ic h  e p id e m ij i  c h o ró b . Ś w ia d c z y  
to  b a rd zo  d o d a tn io  o n a szem  m io ­
dem  p o k o le n iu , p o c zu w a ją c e m  się, 
ja k  tego  d o w o d zą  p o w a żn e  c y fr y  
K ó ł M ł .  P C K . do o b o w iązk o w  w  
s to s u n ku  do s p o łe c ze ń s tw a .

D u ż y m  fr a g m e n te m  p ro g ra m u  
na r .  1934  je s t  ro z s ze rz e n ie  je s z ­
cze a k c ji  p ro p a g a n d y  h ig je n y  
w ś ró d  lu d n o ś c i w ie js k ie j ,  tw o rz e ­
n ie  p o p u la rn y c h  k u rs ó w  i  t .  p . 
J e s t to  n ie ty lk o  w s k a z a n e , lec z  
w rę c z  ko n ieczn e  w obec o p ła k a ­
n ych  w a ru n k ó w  s a n ita rn y c h  n a ­
szych  w s i, i o g ro m n e j jes zcze  
c ie m n o ty  naszego lu d u , w  te j  
zw ła s zc za  d z ie d z in ie . R e a liz a c ja  
ty c h  z a m ie rz e ń  P C K . w y m a g a  po­
p a rc ia  c a łeg o  s p o łe c ze ń s tw a , ta k  
m o ra ln e g o , ja k  i  m a te r ja ln e g o ,  
g d y ż  bez d o s ta te c zn y ch  fu n d u ­
szów  te g o  ro d z a ju  p ro p a g a n d a  
n ie  b ę d z ie  m o g ła  p o d ą żać  w ła -  
ś c iw em  te m p e m , o te m  w in n iś m y  
w szyscy  p a m ię ta ć .

Afera filmowa
przed sądem w Krakowie

T y m c za s e m  s ta ru s zk a  w y s ko ­
c zy ła  z  o k n a  I I I  p ię t r a  k la tk i  
s ch o d o w e j, f r o n to w e j i  s p a d a ją c  
u d e rz y ła  o w ó ze k  rę c zn y , a  n a ­
s tęp n ie  u p a d ła  n a  b ru k  p o d w ó ­
rz a . L e k a rz  P o g o to w ia  s tw ie r d z i ł  
p ę k n ię c ie  p o d s ta w y  cza szk i i 
k rw o to k  g a rd la n y . P o  p r z e w o z ie -

no do s z p ita la , do dom u n ie  w r ó - ! n iu  s zp ita la  św . D u c h a , T u -  
c iła . D o p ie ro  o ś w ic ie  p rz y s z ła  ru n c zy k o w a  z m a r ła .

Z dniem b. w.
Bramy otwirte do godz. 11 w nocy

Wjpadki i kradzieże
Z A M A C H Y  S A M o B ó J C Z ”  

29-le tn i Jerzy  Tarko w ski (D łu g a  
47) ,  b. urzęan ik , o tru ł się łuj .em.

1 9-Ie tn ia  Anna Polońska, bez za 
jęcia, (ks. Felińskiego 1 A ), nap.ta  
się esencji octowej, z rozpaczy, iż 
jes t w  6 m iesiącu d ą ży .

„  m ~  o , i • -nr i • 25-ietn ia Jad w ig a  Śniadochów na,Z  T-wa Pom ocv Szkolnej. W dn iu  bez zaj ęc;a) (R e jta n a  3 ) , o tru ła  sio
i-S b. m. o godz. 17 m. 30 względnie sublim atem . 
o god— 1 8 -nj  w  loka lu  T -w a  K re d v - 36-ie in ia  Ruchla L.„rcarz "wa, przy
towego M iejskiego p rzv  u l. S ło w a .- (N o w o lip ie  58) n a p iła  się e-

„  sencji octowej. —  W szystk im  o i.a  
kiego 1  odbędzie się doroczne ogol- roin zavTC<iów życiowych, pomocy u 
ne zebranie  członków T -w a  Pomocy dzieliło  Pogotowie, roczem  T s rko w - 
S zkolnej. skiego i PolońSltą przewiozło do

R e zu lta t zb ió rk i na „D a r N aro d c- szpitala  św. Rocha,_ śniadochównę
w y“ . K o ło  Okręgowe P olskiej M a ­
cierzy Szkolnej podało do wiadom o­
ści, żo zc sprzedaży znaczka na u l— 
cach P io trko w a  na ,.D a r N aro d o w y"  
w  dn 3 1 6  m aja  b. r. zebrano w 
pierw szym  dniu 532 zł. 38 g r„  w 
drugim  —  280 zt. 42 g r., razem  812  
zł. 80  gr.

Ogólna suma tygodniowej zbiórki 
w  mieśoic i  powiecie na P . M . S. 
będzie znacznie w iększa, gdy do li­
czone zostaną w p ływ y  ze sprzedaży  
nalepek i znaczka w  m iastach i 
wsiach pow iatu . P rz y  te j sposobno­
ści powyższego spraw ozdania Zarząd  
P . M . S. składa podziękow anie za- 
rów ro  uczestnikom  pracy  zb ió rko ­
w ej, ja k  ofiarodawcom .
K A L IS Z .

P a ta ln y  upadek z row eru. N a  szo-

do św. Ducha i Korcarzow ą —  na  
Czystem .
S T A R  1 E M O T O C Y K L A  Z  W O Z E M

N a  moście K ierbedzia, m o ‘ o G y k l  
pocztowy, prowadzony przez 24-iot- 
niego Stanisław a Połesę, (P ia s tó w ), 
zderzył się z w o łem . W skutek  s tar  
cia Polesa został ranny w  głowę. 
Rannego opatrzy ł na m iejscu lekarz  
Pogotowia.

R A B U N E K
M ich ał B ur. m ieszkaniec Radom ia, 

oglądając skarpetki na wózku WDrost 
kram ów  m iejskich „W ielopole” , po­
s taw ił obok siebie paczkę, zaw iera ją  
ca różne d ro b ia łg f, wartości 13 zł. 
Gdy po chw ili obejrzał się i chciał 
paczkę zabrać, nieznani sprawcy już  
,,ą skradli.

F A T A L N I  U P A D E K .
54-letn ia  A nna M ajew ska (Lesz  

ezyńska 1 4), poślizgnęła się na m o­
krym  asfalcie na ul. S zp ita lnej róg  
Przeskok i z łam ała  praw ą nogę. Po­
gotowie przewiozło M ajew ską do 
szpitala D z. Jezus.

P o d łu g  ro z p o rz ą d z e n ia  k o m i­
s a rz a  rz ą d u  n a  m . s to ł. W a rs z a ­
w ę , k tó re  w c h o d z i w  życ ie  z 
d n ie m  29  b. m ., a z a rz ą d z a  z a m y ­
k a n ie  b ra m  n ie  o g. 10 m . 30  
w ie c z ., lecz  o g. 1 1  w ie c z ., k lu c ze  
od w e jś ć  z u h e  lu b  p la c ó w  w in ­
n y  zn a jd o w a ć  s ię  u d o zo rcó w  do­
m o w yc h  lu b  osób p e łn ią c y c h  ich  
c zy n n o ś c i. O b o w ią zk ie m  ic h  je s t :  
1 ) o tw ie r a n ie  i  z a m y k a n ie  ty c h  
w e jś ć  zg o d n ie  z p rz e p is a m i o m a ­
w ia n e g o  ro z p o rz ą d z e n ia  i  2 ) w  
czasie  g d y  w e jś c ia  te  w in n y  być  
z a m k n ię te , b e zzw ło czn e  o tw ie r a ­
n ie  ic h  n a  ż ą d a n ie  osób w c h o d zą ­
cych  i  w y c h o d z ą c y c h  o ra z  za m y ­
k a n ie  po ic h  p rz e jś c iu .

W ła ś c iw y  s ta ro s ta  g ro d zk i m o­
że z a rz ą d z ić  s ta łe  z a m k n ię c ie  
je d n e g o  lu b  k ilk u  w e jś ć  z u lic  lub  
p lac ó w , o ile  w e jś c ia  te  p ro w a d zą

do ty c h  s am y ch  m ie s zk a ń  i je ż e li  
z a m k n ię c ie  ta k ie  o każe  s ię  ko ­
n ie c zn e , ze w z g lę d ó w  b e zp ie cze ń ­
s tw a  i  spo ko ju  p u b lic zn e g o ;  
p rz e d  w y d a n ie m  d e c y z ji q za m ­
k n ię c iu  m a ją  b y ć  w y s łu c h a n e  o- 
soby in te re s o w a n e .

S ta ro s ta  g ro d z k i, k tó ry  z a rz ą ­
d z i ł  staJ° z a m k n ię c ie  w e jś c ia ,  
m oże w  w y p a d k a c h , z a s łu g u ją ­
c yc h  n a  u w z g lę d n ie n ie , p o zw o lić  
n a  w y d a n ie  p o szczeg ó ln ym  m ie ­
szkań c o m  dom u oso b n ych  k iu -  
c zó w  i  u ż y w a n ie  p rz e z  n ic h  za ­
m k n ię te g o  w e jś c ia . M ie s z k a ń c y  
c i pono sić  będą o d p o w ie d z ia ln o ś ć  
za  p o z o s ta w ia n ie  ty c h  w e jś ć  n ie - 
z a m k n ię ty c h . O m a w ia n e  za m k n ię  
te  w e jś c ia  b ęd ą  m o g ły  być  poza­
tem  o tw ie ra n e  ty lk o  n a  ż ą d a n ie  
u p ra w n io n y c h  w ła d z  i  o rg a n ó w  
b e zp ieczeń stw a .

K R A K Ó W , 2 6 .5 . W  w ie lk im  
prucesiK  n a n a d u ty ć  f i lm o w y c h  w  
K ra k o w ie  zak o ń c zo n o  w c z o ra j  
p rz e s łu c h iw a n ie  g łó w n e g o  o s k a r­
żonego S ik o ro w ic z a . W  d a ls zym  
c ią g u  ro zp o c zą ł s w o je  z e z n a n ia  
o s k a rżo n y  A n to n i P o d k ó w k a , d y ­
re k to r  o d d z ia łu  E m  - P e  - F i lm u  
w  T a r n o w ie .  W y ja ś n ia  on, że p rze  
p ro w a d zo n o  w ó w c za s  b e zp ła tn e  
p rz e s z k o le n ie , p o b ie ra ją c  za  fo to ­
sy i le g ity m a c je  po 75 z ł. za  ca ­
ły  k u rs , k tó r y  m ia ł ( r w a ć  3  m ie ­
s iące . K u rs  m e  z o s ta ł je d n a k  u ru  
c h o m io n y , g d y ż  zg ło s iło  s ię  za  m a  
ło  osób S ik o ro w ic z  p rz y je c h a ł ty l  
ko ra z  do T a r n o w a , p o z a te m  p rz y  
s y ła ł P o d kó w c e  p ism o  „ D r o g a  do 
k a r je r y  f i lm o w e j" .  P o d k ó w k a  n ie  
w ie d z ia ł,  że S ik o ro w ic z  '"ń iV '**rfia  
p o zw o le n ia  n a  p ro w a d ze n ie  szko  
ły  film o -w e j. O tw a rc ie  k u rs ó w  m ia  
ło n a s tą p ić  w lu ty m  lu b  m a rc u , 
je d n a k  p o c zą te k  o d w le k a n o  n a  ż ą ­
d a n ie  S ik o ro w ic z a , k tó r y  łu d z i ł  

że z g ło s i s ię  w ię c e j osób.
C ie k a w a  je s t  p rze s z ło ś ć  P o d -

k ó w k i. S k o ń c zy ł on z a le d w ie  4  
k la s y  g im n a z ja ln e  i ś re d n ią  szko­
łę  k u p ie c k ą . O b e c n ie  zaś „ s tu d ju -  
j e “  w  P a ry ż u , za  p o ś re d n ic tw e m  
k u rs ó w  k o re s p o n d e n c y jn y c h . 
P ie rw s z ą  posad ę  o b ją ł w  R a d o ­
m iu , g d z ie  b y ł re fe re n te m  w  w y ­
d z ia le  k a rn y m , n a s tę p n ie  zaś w  
M o ś c ic a c h . P o k ó w k a  u rz ą d z ił  
a te l ie r  f i lm o w e  w  dom u o jc a  sw e ­
go n a  p rz e d m ie ś c iu  T a rn o w a .  
R o zp o czą ł ró w n ie ż  s ze ro ką  p ro ­
p a g a n d ę  p rz e z  r o z le p ia n ie  stosow  
n y ch  a f is z ó w , z a w ia d a m ia ją ­
cych  o is tn ie n iu  k u rs ó w  f i lm o ­
w y c h

W  o s ta tn ic h  c zasa ch  P odk.ćw - 
a a  z a in te re s o w a ł s ię  te a tre m , i b y l  
„ d y r e k to r e m " - te a t r u  “ o b ja zd o w e ­
go. T e a t r  w y s ta w ił  je d n ą  s z tu kę  
pod ty tu łe m  „ In d y js k i  s z a ta n " .  
B y ł on ró w n ie ż  i g ra fo m a n e m , n a  
p is a ł b o w iem  p o w ie ś ć  pod t y t u ­
łe m  „ K r w ią  i łu n ą "  z c za s ó w  po­
w s ta n ia  1863  r . ,  k tó r ą  p o tem  
m ia ł p rz e ro b ić  n a  s c e n a r ju s z .

Kroaifl&a) s a d o w a

I. F . C. W  K A T O W IC A C H  R O Z W IĄ ­
Z A N Y

Zarządzeniem  dyrekcji policji roz­
w iązany m i być i. tych  dniach 
Klub I .  F . C w  Katowicach. W  mo­
tywach zarządzenia podano, że 
ialność klubu naruszała porządek i 
oezpieczeństwo publiczne, w  szczc- 
gćbości —  wskutek niedawnych  
: a ; ś ć ,  jak ie  m ia ły  miejsce na meczu 
I. F . C. —  Śląsk w- Bogucicach.

K ura torem  m a ją tk u  klubu miano  
y any został tka rb n ik  O kr. Z #  P iłk i 
Nożnej w  Katow'cach, p. Kon'eczny  

JediDcześrie p ro ku ra to r .wytoczy', 
dochodzenie karne pme-^wko 17 człon 
kom wym ienionego k lu b a

IM P R E Z Y  „ T Y G O D N IA  W . F  "  
D iiś . w czw artym  dniu „tygodnia  

W ychow ania  F izycznego" w  ntoljcy

odbędą się następujące im prezy: 
na boisku A g ry k o la  w g 17— 19 —  

f in a ł5 g ier sportowych pań i u dr'a  
łem : harce re i, strzelczyń i Członkiń 
organizacji P . W . K obiet, 

na boisku AZS w  parku Paderew­
skiego o godz. 16-cj— weWnętrzne lek 
tfoaMetyczno zawocy A ZS . w stęp  na 
obie im prezy bezp łatny dla wszy­
stkich.

Ponadto w  pięciu punktach na bois 
kach: 7,S w  narl-u Paderewskiego
na s tad jonL W ojska Polskiego M y ­
śliw iecka 4 ) na boisku m iejskim  
p rzy  ul, Podskrnbińsklej, na  boisku 
K0b*pcem p .zy  ul. M arym on ckie j i w  
letn im  ośrodku W . F . M iejskiego Kc 
m ite tu  na W iśl«  —  oabywać się dziś 
będą w  godzinach 17— 19 b e zp łitn e  
ćwG zenia —  zapraw a do zdobycia 
PO S. >----------------  - -  -  -

A fgra  na rkom ariska
W A R S Z A W A . —  W czo ra j późnym  

wieczorem w  procesie ap tekarza  M i-  
ehelisa i tow arzyszy, oskarżonych o 
nielegalny potajem ny handel narko- 
ty k a n r, zam knięty  został przewód  
tądow y. Po przem ów ieniu  p ro ku ra to ­
ra , k tó ry  domagał się surowego w y­
m iaru  k a ry  na M ich clisa  i  jego kom ­
panów, zab ra li głos obrońcy, tw ie r­
dząc, iż w in a  podsądnych nie zosta­
ła  udowodniona i  prosząc o w yrok  u 
wałn: a jący.

Sąd zapow iedział ogłoszenie w y ­
roku w czw artek, o godz. 3  pp.

W yrok na p rze m y tn ikó w
W A R S Z A W A . —  W  Sądzie A pe­

lacyjnym  zakończony został proces 
Józefa Sala i  innych, k tó rzy  utw o­
rzy li bandę, trudniącą  się przem y  
tem z N iem iec do Polski jedw ab iu  
i  b ry lan tów . S al skazany b y ł w 
pierw szej instan cji na 3 la ta  wię­
zienia, Pom crancblum  na 2 la ta  oraz 
żona S ala , R o za lj3 na  6 miesięcy 
aresztu. Ponadto J ó ze f Saper skaza­
ny b y ł na grzyw nę p ieniężną, S za jn - 
bc rg zaś został uniew inniony. W  a- 
fe rę  przem ytn iczą  wm ieszany był 
również b asp iran t U rzędu  Śledcze­
go, D an ie l Bachrach, k tó ry  został 
przez sąd un iew inniony.

Sąd A p elacy jn y  złagodził k ary  
przem ytn ikom ; Sal skazany „ostat 
na pó łto ra  roku  w ięzien ia  i  grzyw nę  
85.000 z ł., z zam ianą w  razie  n ie ­
ściągalność' na 763 dn i aresztu. Po- 
m erancblum  skazany został na rok  
więzienia  oraz ne zapłacenie rów nież  
w ysokiej grzyw ny. W  stosunku do 
reszty  oskarżonych w yro k  sądu 
pierw szej instan cji został u trzym any,

O a lim e n ty
Ł ó D ź . —  W  Sądzie Okręgowym  

w Łodzi odbyła się pierw sza rozpra ­
wa k arn a  o uchylanie się m ęża od 
obowiązków łożenia na u trzym an ie  
Osób najb liższych. N a  ław ie  oskar­
żonych zasiadł 52 -le tn i A n d rze j Ros- 
pęk, em erytow any urzęd n ik  ko le jo ­
w y, k tó ry  ro ifized i się z  żoną, pozo­

s taw ia jąc  u n ie j dzieci i  zam ieszkał 
osobno. Rospęk nie daw ał ani g ro ­
sza na swoją rodzinę, k tó ra  ży ła  w  
s kra jn e j nędzy. Żona z dziećm i ży ła , 
korzys ta jąc  z pomocy op ieki społecz­
nej. O pieka społeczna dow iadziaw - 
szy się, że Rospęk m a em eryturę , 
zw róciła  się z odpowiednią skargą  
do w ładz. Sąd skazał n ieludzkiego  
męża na 3 miesiące aresztu.

Oszust m a trym o n ja ln y
K A T O W IC E . —  P rzed  dwoma ty ­

godniam i zbiegł zc Bzpitala m iejskie­
go w K atow icach  w ięzień , „doktór  
Juan Chomski, oszust m atry m o n ja l- 
ny. Chomski jes t typem  m iędzynaro­
dowego a fe rzy s ty  i  g rasow ał c low ­
ni c w  Łodzi, Gdańsku i  W arszaw ie . 
Aresztow ano go w  K ato w icach  i  od­
stawiono do szpitala, ponieważ był 
chory. Zdoła ł je d n a k  stam tąd  u - 
mknąć. Następnie zatrzym ano go w  
W arszaw ie  pod fa łszyw ym  n azw i­
skiem.

Praw dopodobnie rzeliom y „doktór"  
Chomski nie będzie odstawiony do 
Katow ic, albowiem  w yszły  na jaw  
rozm aite  jego skandaliczne oszustwa 
m atrym onjalno  n a  terenie  W ars za ­
wy. D latego też rozpraw a sądowa 
odbędzie się prawdopodobnie w sto­
licy. C harakterystyczne jes t, że do­
tychczas nie udało się władzom  u- 
stalić praw dziw ego nazw iska hoch- 
slaplcra .

Proces O. U. N.
P R Z E M Y Ś L . —  W czo ra j rozpo­

czął się w  P rzem yślu  proces 23 
członków O U N . A k t  oskarżenia za­
rzuca im  ub liżan ie  czci i  powadze 
narodu i  państw a polskiego przez  
zniszczenie emblematów państwo­
wych i  pom nika niepodległości w  
Karścicach. P a ru  oskarżonych ob­
winionych jest O kolportow anie u lo­
tek  antypaństw ow ych. M ięd zy  pod- 
sądnymi znajdu je  się dwóch studen­
tów, trzech absolwentów g m nazja l- 
nych, dwóch pom ocników handlo­
wych, 12  ro ln ików , jeden szofer i 
jeden w yrob nik . Proces członkow  
O U N  p o trw a  k ilkąnaś  .ie dna
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O  w ł a ś c i  w y  s t o s u n e k

o b c y c h  k a p ita łó w
Na marginesie deklaracji „Leviatana‘

G ło śn e  s p ra w y  Z a k ła d ó w  Ż y r a r ­
d o w sk ic h  i „ W s p ó ln o ty  I n t e r e ­
só w " w y w o ła ły  w  p r a s ie  g o rą c ą  
d y s k u s ję  n a  te m a t  ro l i  ob ceg o  ks 
p i t a łu  w  P o lsc e , n a  te m a t  te g o , 
co  j e s t  i co byC p o w in n o  w  te j  
d z ie d z in ie . D y s k u s ja  w y k a z a ła  
rz a d k o  s p o ty k a n ą  z b ie ż n o ść  k o n - 
k lu z y j w  k ie ru n k u  z d e c y d o w a n ie  
w ro g im , w o b ec  o b ceg o  k a p i ta łu  
s p e k u la c y jn o  - ż e ru ją c e g o . W  ty m  
s t a n ie  rz e c z y  b a rd z o  c h a r a k t e r y ­
s ty c z n y  j e s t  g ło s  „ L e v ia ta n a " ,  
k tó r y  n a  z e b ra n iu  R a d y  C e n t r a l ­
n e g o  Z w ią z k u  w  d n iu  8 b . m , u - 
z n a ł  z a  w sk a z a n e  z a ją ć  w  te j 
sp ra w i*  s ta n o w is k o  i u ja w n ić  je  
w  s p e c ja ln e j  d e k la r a c j i .

Procesy naszej kapitalizacji we­
wnętrznej, choć żywe i intensywne, od­
bywają się w postaci najprostszej — 
wkładów oszczędnościowych — i nie 
nadążają za potrzebami naszego uprze­
mysłowienia. Dlatego należymy do 
krajów , odwołujących się do współpra­
cy kapitałów zagranicznych, dla tego 
stosunek nasz do tej współpracy jest 
całkowicie pozytywny.

S tw ie rd z iw s z y  n a s tę p n ie  a  
t r a k c y jn o ś ć  P o ls k i ja k o  te r e n u  
d la  lo k a ty  k a p i t a łu  z a g r a n ic z n e ­
go , d e k la r a c ja  u s t a l a  k o n ie c z n e  
w o b ec  ty c h ż e  k a p ita łó w  w y m a g a ­
n ia  i  w a r u n k i :

Są one jednakowe dla kapitałów 
własnych i obcych: podporządkowanie 
*ię ogólnej linji państwowej polityki 
gospodarczej, dobre obyczaje kupie­
ckie, rzetelność bilansowania, niedo­
puszczalność zamaskowanego zwiększa­
nia rentowności tej lub innej grapy 
zaangażowanego kapitału na niekorzyść 
spólników czy Skarbu Państwa: obo­
wiązek postawienia sobie za cel rozwo­
ju  przedsiębiorstwa, nie zaś jego wy­
korzystywania na rzecz grupy finansu- 
sującej czy innych cetow ubocznych.

ceny nowalijek
N a hurtow em  targow isku w arzyw - 

netn przy ul. Grójeckiej odnotow ane 
we w toięk , 15 b. m., następujące ce­
ny now alijek: buraki -  botw ina 10 — 
15 zł. za 100 pęczków, pietruszka 
młoda 15 —  20 zl. za 100 pęczków , 
rzodkiew ka —  1 zł. — 1 zł. 50 gr. za 
kosz w agi 16 —  20 kg., sałata 2 —  3 
i pól zl. za IW) główek, szczaw  15 — 
20 gr. za  kg., szczypior 6 — 8 gr. za 
kg-> ogórki św ieże I gat. 70 —  80 zl., 
II ga t 40 —  50 zt. za 100 sztuk, 
szparagi I gat. —  110 —  160 zl., 
II gat. 60 —  90 zl. za 100 kg., m ar­
chew  90 —  140 zł. za 100 pęczków, 
cebula mmda 10 —  15 zl. za 100 
pęczków, kalafiory I g a t. 5 0 — 75 
zł-, II gat. 35 —  50 zl. za ioo sztuk, 
kalarepa 80 —  i25 zl. za 100 sztuk,
rabarbar 12   20 zl- za 100 kg.,
szpinak 8 —  12 gr. za kg., ziemnia­
ki młode 3 —  4 zi. za kg.,
3 —  4 zł. za 100 kg.

Ogółem dowieziono 390 wozów. 
Dowóz norm alny. P opy t dostateczny. 
Tendencja średnia.

D a le j: inwestowanie kapitałów w
przedsiębiorst wach przemysłowych z 
reguły w drodze udziału w emisjach 
kapitału akcyjnego, co dopiero świad­
czy o rzeczvwistem zespoleniu się z 
przedsiębiorstwem, — nie zaś przez u- 
dzielanic kredytów bieżących, które Każ 
dej chwili mogą być wycofane, a przy 
wysokich odsetkach mogą stać się na­
rzędziem wyzysku przedsiębiorstwa.

S ta n o w is k o  k ie ro w n ic z y c h  s f e r  
p rz e m y s łu  n ie  b u d z i, ja k o  d o k try ­
n a , w ą tp liw o ś c i z a sa d n ic z y c h . 
T e n  n ie m n ie j u ję c ie  to  n a s u w a  
p e w n e  u w a g i o g ó ln ie js z e j n a tu r y ,

I  t a k  n ie  p o w in n iś m y  pnze- 
d e w sz y s tk ie m , u z n a ją c  z re s z tą  
c a łk o w ic ie  n ie d o s ta te c z n o ś ć  a k tu  
a ln e g o  te m p a  k a p i t a l i z a c j i  w e ­
w n ę tr z n e j  i n ie s p o rn y  p o ż y te k  
w y n ik a ją c y  z p rz y p ły w u  n a  p e w ­
n y c h  w a r u n k a c h  k a p ita łó w  o b ­
cy ch , o c e n ia ć  z b y t p r z e s a d n ie  ro  
li te g o  p rz y p ły w u  w  ro z w ią z a ­
n iu  z a s a d n ic z e g o  p ro b le m u  sp o ­
łecz n o  - g o sp o d a rc z e g o  P o ls k i, 
z w ią z a n e g o  z  k o n ie c z n o ś c ią  u p rz e  
m y s ło w ie n ia  k r a ju .  N ie  w sz y s tk o  
co p o ż ą d a n e  j e s t  r e a ln e .  D o jśc ie  
do s k u tk u  te j  czy  in n e j  po ży czk i 
a n g ie l s k ie j  n ie  m oże  z a m y k a ć  
n a m  oczu  n a  w ie lk i i n ie o d w ra c a l 
n y  n a r a z ie  p ro c e s  p a r c e la c j i  go 
s p o d a rk i ś w ia to w e j ,  o p a r te j  n a  
w sp ó łz a le ż n y m  o b ro c ie  to w a ró w , 
lu d z i j k a p i ta łó w . T o  b y ło b y  
p ie rw s z e  s tw ie rd z e n ie .

N a  t le  te j  w s tę p n e j u w a g i do 
czeg ó ż  s p ro w a d z a  s ię  p ra k ty c z n ie  
z a g a d n ie n ie ?  D o te g o , że j e s t e ś ­
m y  z b y t „ r o z t r o p n i" .  W zg lą d  n a  
k o rz y ś c i p rz y s z łe  z w ią z a n e  z  p rz e  
sa d n e m i i n ie p e w n e m i n a d z ie ja ­
m i n a  im p o r t  o b cy ch  k a p ita łó w  
k a ż e  n a m  to le ro w a ć  z u p e łn ie  p ew  
ne  szk o d y  te r a ź n ie js z e ,  w y n ik a ją ­
ce z e k sc e só w  k a p i t a łu  ż e r u ją c e ­
go , do czego  d o c h o d z ą  s t r a ty  
z w ią z a n e  z p e w n e m  s p e c ja ln e rn  
z b y t je d n o s tro n n e m  n a s ta w ie - ,  
n ie m  n a s z e j p o li ty k i h a n d lo w e j .

P ię k n a  l i s t a  „w y m o g ó w  i w a ­
ru n k ó w "  u ło żo n a  p rz e z  R a d ę  
C e n tra ln e g o  Z w iązk u  n ie  j e s t  do ­
ty c h c z a s , p ra k ty c z n ie  b io rą c , p rz e  
s t r z e g a n a ,  co s tw ie rd z a  s a m a  d e ­
k la r a c ja ,  m ó w ią c  o c z ę śc io w e j re  
a ’ iz a c ji  d o b ry c h  z a s a d  i o sp o ­
r a d y c z n y c h  p rz e c iw k o  n im  w y k ro ­
c z e n ia c h . N ie  w id z im y  te ż  d o s ta ­
te c z n ie  w y ra ź n e j p o li ty k i o d m ień  
n eg o  t r a k to w a n ia  o b ceg o  k a p ita -

Krewna papieża
o tw ie ra  szp ita l w  Chinach

K re w n a  O jc a  św ., m a rk iz a  M on 
g io li o tw ie r a  w ra z  ze sw y m  m ę­
żem , k tó r y  j e s t  le k a rz e m , s z p i ta l  

stare k a to l ic k i w  K a if e n g  (C h in y ) .

P a ń s tw o  M o n g io li p rz y w ie ź li 
do n o w eg o  s z p i ta la  w ła s n e  i n s t r u ­
m e n ty  m e d y c z n e  o ra z  te c h n ic z n e  
p rz y rz ą d y .

hit

łu  p ro d u k c y jn e g o  i obcego  k a p i­
ta łu  ż e ru ją c e g o .  W y c h o w a w c z ą  
ro lę  p o d o b n e g o  z ró ż n ic z k o w a n ia  
b a rd z o  w y so k o  c e n im y .

N ie  je s te ś m y  e ta ty s ta in i ,  
a le  „ p e d a g o g ie m "  m oże b y ć  tu t a j  
ty lk o  w ła d z a  p a ń s tw o w a . P r e ­
s ja  „ o p in j i  z o rg a n iz o w a n e g o  ż y ­
c ia  g o sp o d a rc z e g o " , o k tó r e j  p i ­
sze o m a w ia n a  d e k la r a c ja  „ L e v ia -  
t a n a "  w  sw y m  k o ń co w y m  u s tę ­
p ie , o d e g ra ć  m o g ła b y  p o z y ty w n e  
ro ić , g d y b y  w y ra ż a ła  s ię  w  f o r ­
m a c h  ja s n y c h  i w y ra ź n y c h  w e 
w ła ś c iw y m  c z a s ie .  Z a jm o w a n ie  
s ta n o w is k a  ex  p o s t  w s p ra w ie  ta k  
z a s a d n ic z e j te g o  n ie  z a s tą p i .

Co s ię  z a ś  ty c z y  z a d a ń  p a ń ­
s tw a  d a ły b y  s ię  one  p o d z ie lić  n a  
2 g ru p y , z a le ż n ie  od te g o , czy  c h o ­
dzi o u k ró c e n ie  n e g a ty w n y c h  p o ­
c z y n a ń  ob ceg o  k a p i ta łu  ju ż  d z ia ­
ła ją c e g o  w  k r a ju ,  czy  te ż  o p r e ­
w e n c ję  w  z w ią z k u  z n o w em i lo k a ­
ta m i. S to s o w a n ie  t e j  o s ta t .  k o n se k  
w e n tn e  i p la n o w e  z a b e z p ie c z y  w  
p rz y s z ło śc i p a ń s tw o  od  c ię ż k ic h

d ecy zy j, n ie  p ło s z ą c  e k s p a n s j i  k a ­
p i ta łu  z a g ra n ic z n e g o  w id m e m  n ie  
p rz e w id z ia n y c h  „ sz y k a n  a d m in i­
s t r a c y jn y c h " .

Zatopienie
23 kop a lń?

Z w ią z e k  w ła ś c ic ie l i  k o p a lń  w ę  
g la ,  o b e jm u ją c y  k o n c e rn y  i w ie l 
k ie  k o p a ln ie ,  o p ra c o w a ł ju ż  li3 tę  
m a ły c h  k o p a lń  w ęg la , k tó r e  m a ­
j ą  b y ć  po  1 l ip c a  r .  b . sk a z a n e  n a  
l ik w id a c je ,  t . zn . z a to p ie n ie .  L i­
s t a  o b e jm u je  23 m a łe  k o p a ln ie  
we w s z y s tk ic h  Z a g łę b ia c h .

W KILKU WIERSZACH

Nowelizacja prawa przemysłowego
W  D zienn iku  U staw  R . P . N r . 40  a rt. 69, że celem pop ie ran ia  rozw o- 

z dnia  15 m aja r . b. poz. 350  ogło- ju przem ysłu pod względem  tceh- 
szona została ustawa z dn ia  10 m ar- liczn ym  i  gospodarczym oraz pozy-
ca 1934 r . o zm ianie rozporządze­
nia P rezydenta  Rzeczypospolitej z 
dnia 7 czerwca 1927 r .  o p raw ie  
przemysłowem. -.

U staw a ta  składa się z czterech  
a rtyku łów . W  pierw szym  arty ku le  
zaw arte  są obszerne zm iany w do- 
tychczasowem brzm ieniu  rozporzą­
dzenia P rezydenta  Rzeczypospolitej 
oraz późniejszych ustaw o praw ie  
przemysłowem. N a jw ażn ie jsze  zm ia­
ny dotyczą działu  V ,  którego nowe 
brzm ienie zostało załączone do oma­
wianej ustaw y. D z ia ł V  dotyczy  
zrzeszeń przem ysłowych oraz zw iąz­
ku tych  zrzeszeń. P ostanaw ia on w

Wzrost importu surowrów i półfabrykatów
O o  f t S f e e r a n ie c

JaK wiadomo, p o lityka  nakręcania  
iconjunktnry i zw iększania za tru d ­
nien ia , prowadzona od pewnego cza­
su przez rząd n iem iecki, pociągnęła 
za sobą w pierwszym  rzędzie zw ięk­
szenie im portn  surowców z zagran i­
cy. Obecnie w skutek trudności de­
w izowych i w ybitnego pogorszenia 
się bilansu handlowego prowadzona 
jest akc ja  odw rotna —  ograniczenia 
im portu  zagranicznego. Jednak  
pierwsze tr z y  miesiące r. b. w ykazu ­
ją  jeszcze pow ażny wzrost przy wo­
zu, co ilu s tru ją  poniższe lic z b y : im -

port surowców i  p ó łw y tro ró w  w y  
niósł w I  kw a rta le  r . b. 77,1 m ilj. q., 
co w porównaniu z r . ub. wynosi 
wzrost o około 10,2 m ilj.  q. Zużyte  
na cele im p o rtu  dew izy w yn iós ł'' 
707,2 m ilj. E M . wobec 614,3 m ilj. 
R M  w I  k w a rta le  r . ub.

W  szczególności im p o rt wełny do 
ó iem iec w yniósł w  I  kw arta le  r . b. 
718,5 tys. q. wobec 579,6  tys. q. w 
analogicznym  okresie r. ub. W artość  
im portu  w ełny -wzrosła z 68.15 do 
135,81 m ilj. R M .

m^iiwośe podwyżki cła
na węgiel /soiski we Włoszech

R Z Y M , 16.5 (P A T ) .  N a  zjeździe  
kupców p a liw a, zw ołanym  przez na­
rodową federację  faszystowską dla 
przem ysłu, zapadła  uchwała, lanso­
w ana przez eksporterów b ry ty jsk ic h , 
a dom agająca się od rządu włoskie­
go w prow adzenia specyficznego cła 
na węgiel.

W  sferach im porterów  węgla nie- 
b ryty jsk iego  zw raca ją  uwagę, żc e- 
wentualne w prow adzenie ta k ie j u- 
chw ały w  życie dotknęłoby przede- 
wszystkiem  eksport polski i  rosyj­
ski. Nowe cło m a być bowiem k a l­
kulowane według wagi transportow ej 
i m a zostać wprowadzone na m ie j­
sce dotychczasowej op ła ty  10-proc. 
ad ra lo rcm . W yjaśn ić  należy, że 0- 
bcenie tonna węgla polskiego kalkn - 
lu jo  się w  Genui przeciętnie- 59  Ii-
rów , w  następsl wic czego obciążona 
jest obecnie opłatą ad yalorcm  w 
wysokości 5 lirów . W ęgiel angielski,

którego cena wynosi 78 liró w , opła­
ca od tonny 7,80 l ir . W r a e m  w pro­
wadzenia cła specyficznego od wagi 
v. wysokości 7 l ir .  za tonnę, węgiel 
angielski p łac iłby  od tonny o SO 
cent. m niej m ż obecnie, węgiel zas 
polski o 2 l iry  w ięcej.

W  zw iązku z w yżej omówioną u- 
chwałą zw raca się uwagę, że wpro­
wadzenie nowego cła w p łyn ie  na 
podwyższenie ceny rynkow ej podsta­
wowego surowca, ja k im  jest węgiel. 
F a k t ten odbije  się oczywiście na 
wysokość-’ poziomu cen w łoskiej p ro ­
dukcji przem ysłow ej i w yw oła  skut­
k i, sprzeczne z obecną p o lity ką  
W łoch, dążącą wszelkicm i sposobami 
do obniżenia ogólnego poziomu cen 
przez zm niejszenie kosztów produk­
c ji i  redukcję płac.

skiw ania  kra jow ych i  zagranicznych  
ryn kó w  zbytu, ja k  rów nież celem o- 
brony interesów gospodarczych zrze- 

| szonych, prowadzących samoistnie  
przedsiębiorstw a przem ysłowe jed ­
nego lub w ięcej rodzajów  przem ysłu  
w rozum ien iu  p ra w a  przemysłowego, 
mogą, w  liczbie conajm niej trzech, 
stowarzyszać się na podstawie prze­
pisów ustaw y n in ie jsze j w zrzesze­
nia przem ysłowe o celach n iezarob- 
kowych. W  dalszym  ciągu ustawa  
zaw iera  schemat s ta tu tu  zrzeszeń 
przem ysłowych i postanaw ia, że sta­
tu t zrzeszeń - 1 przemysłowego za­
tw ierd za  M in is te r  P rzem ysłu  i H a n ­
dlu. N ad zó r nad zrzeszeniam i prze- 
m ysłowemi spraw uje M in is te r  P rze ­
mysłu i H an d lu  przez swoje organa. 
Jeżeli zachodzi potrzeba utw orzenia  
zrzeszeń przem ysłowych d la  celów, 
wskazanych w a rt. 69, M in is te r  
Przem ysłu  i H a n d lu  może, nn wnio­
sek samoistnych przem ysłowców i  po 
wysłuchaniu op in ij zainteresowanych  
Iz b  Przem ysłow o-H andlow ych, po­
wołać zrzeszenia przym usowe dla da­
nego przem ysłu . N a  wniosek zrze­
szenia, uchwalony zw yczajną v ięk- 
szością obecnych na walnem  żebra­
nin członków zrzeszenia, M in is te r  
Przem ysłu  i H an d lu  może zarządzić, 
że do tego zrzeszenia obowiązani są 
należeć wszyscy przem ysłowcy, k tó ­
rzy  w  okręgu zrzeszenia prow adzą  
samoistne przedsiębiorstw a danego 
rodzaju  przem ysłu. Zrzeszenia prze­
mysłowo jednego lub w ięcej rodza­
jów  przem ysłu r.ioga się łączyć w  
zw iązk i d la  osiągnięcia, tych  samych 
celów, d la  ja k ic h  mogą powstawać  
zrzeszenia.

W ed łu g  a rt. 3, w ykonanie ustawy  
porncza się M in is tro w i Przem ysłu  1
H an d lu  w  porozum ieniu z w łaściw y­
mi m in is tram i oraz upow ażnia się 
M in is tra  P . i  H .  do ogłoszenia w 
D zienn iku  U staw  R . P . jednolitego  
tekstu  rozporządzenia P rezydenta  
R zp lite j o p raw ie  przem ysłowem. U -  
staw a om aw iana wchodzi w  życie w  
trzy  miesiące po ogłoszeniu, 7, w y ­
ją tk ie m  n iektó rych  postanowień, k tó ­
re wchodzą w  życie w innym  te rm i­
nie.

Podróżuj
samolotem

Obrady Związku Ziemian
w  W arszaw ie

W  d n ia c h  23 —  24 b . m  odbę- 
dzio  s ię  w  W a rs z a w ie  z ja z d  d e le ­
g a tó w  Z w iązk u  Z ie m ia n  z o b sz a ­
r u  b . K o n g re só w k i. T e m a te m  o b ­
r a d  b ę d z ie  t r u d n a  s y tu a c ja  r o ln ic ­
tw a , k w e s t j a  p o lity k i zbożow ej i 
a k c ja  o d d łu ż e n io w a . O b ra d y  z jaz . 
du  p o p rz e d z o n e  b ę d ą  p o s ie d z e n ie m  
r a d y  n a d z o r cze j Z w iązk u  Z iem ian  

| i n a r a d a m i d e le g a tó w .
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W i ę z y
P o w i e ś ć

P r z e s z ła  s p o k o jn ie  u lic ą  G ło w iń sk ie g o . A le  n a  P i e '  
b a r s k ie j ,  tu ż  k o ło  k o ś c io ła  Z m a r tw y c h w s ta ń c ó w , sk ąd  
*ak ju ż  b lisk o  b y l c m e n ta rz ,  s k ie ro w a ły  s ię  ku n ie j  lu fy
k a ra b in ó w

—  S t i j l  N a z a d !
Z a c z ę ła  im  tłu m a c z y ć , m ie sz a n y m  p o ls k o -ru s k im  j ę ­

zy k iem . że  to  s ą  d z iś  p rz e c ie ż  Z a d u sz k i, że ch ce  iść  n a  
g ro b y  m ę ż a  i ro d z ic ó w , że  n ic  z łeg o  n ie  z a m ie rz a ...  N a- 
p r ó ż n o !

—  C z y ta ty  u m ie je te ?  O t o p o w is tk a !  —  ż o łn ie rz  w sk a  
z a ł  w id n ie ją c e  p o d  l a t a r n i ą  o b w ie sz c z e n ie  i d o d a ł t y t u ­
łem  p r z y p o m n ie n ia .  —  N e w iln o  p o ja w la ty  s ia  n a  w u li .  
c a c h  p o  6 - t i j  h o d y m  w ccze ro m ...

M u s ia ła  z a w ró c ić . U sz e d łs z y  k itk a  k ro k ó w  sp o w ro ­
te m , r a z  je s z c z e  n a  c h w ilę  s t a n ę ła  i p o p a tr z y ła  w  ta m tą  
s t ro n ę .

P o ło ż o n y  n a  zb o czu  w y n io s ło śc i, c m e n ta rz  ły c z a k o w ­
s k i ju ż  z te g o  p u n k tu  b y ł d o b rz e  w id o c z n y . Z w ła sz c z a  w  
p ie rw s z e  d w a  w ie c z o ry  l i s to p a d a , w y g lą d a ł s t ą d  zaw sze , 
j a k  w z n o sz ą c e  s ię  k u  g ó rze , c a le  m o rze  m ig o c ą c y c h  ś w ia ­
te łe k , m a lo w n ic z o  po p o ch y ło śc i ro z rz u c o n y c h , w ś ró d  
c ie m n ie ją c y c h  d rz e w , b ie le ją c y c h  p o m n ik ó w  i k rzy żó w ,—  
w id o m y  z n a k  czc i i h o łd u  ży w y ch . Go ro k u  lu d z ie  ś c ią ­
g a l i  tu  t łu m n ie ,  p rz y n o s z ą c  z so b ą  z d o łu  g w a r  i ru c h  
w  to  m a r tw e , g ó rn e  p u s tk o w ie , g d z ie  P o la c y  i U k ra iń c y  
o d  w iek ó w  sp o c z y w a ją  obok s ie b ie  w  p o k o ju  i zg o d z ie .

D z is ia j  to  m ia s to  u m a r ły c h  to n ę ło  w p u s tc e  n ie m e j

i c z a rn e j ,  p o  r a z  p ie rw s z y , w  d o ro c z n e  św ię to  sw o je , 
z a ra d z o n e  i o p u sz c z o n e  p rz e z  sy n ó w , w nuków  1 p r a w n u ­
ków , k tó rz y  ta m  n a  d o le  w  m ie śc ie  ż y ją c y c h , ro z d a r c i  
n a  d w a  w ro g ie  obocy , p o c h ło n ię c i b y li w a lk ą  ś m e r te l-  
n ą . lic z y li i z a b i ja l i  s ię  ta m  n a  d o le  o tę  z iem ię  p o to , 
b y  w  te jż e  z iem i t u t a j  n a  g ó rz e  sp o c z ą ć  ra z e m  n a  w iek i...

P iw k o w a  sz ła  do  d o m u . G łow ę o p u sz c z o n ą  m ia ła  n a  
ra m ię . P o ty k a ła  s ię , s t ą p a ją c  n ie p e w n ie  w  c ie m n o śc i 
po n ie ró w n y m  b ru k u .  K iik a  ra z y  św is n ę ły  koło  n ie j  k u l­
k i. B o w z m a g a ła  s ię  k u  n o c y  u lic z n a  s t r z e la n in a .  N ie  
s ły s z a ła  j e j ,  n ie  m y ś la ła  o n ie j  w ca le . F ie rw s z y  r a z  w  ży ­
c iu  z n a la z ła  t i ę  w  p ra w d z iw e tr ,  b e z p o s re d n ie m  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw ie , i p ie rw s z y  r a z  n ie  b a ła  s ię  z u p e łn ie .

R 0 7 D Z IA Ł  X X IV .

G dy  s ię  m a  k a ta r . . .

O te j  s a m e j g o d z in ie  O lek  i F r a n e k ,  k lu c z ą c  n ie r a z  
i k o łu ją c , d o ta r l i  n a  p o łu d n ie  m ia s ta ,  ao  P e rs e n k ó w k i. 
B yle p rz e d o s ta ć  s ię  n a  z a c h ó d  od  to r u  k o le jo w e g o : ta m  
ju ż  b y ło  b lisk o  sw o ic h .

T o r  c o p ra w d a  b y ł p e w n ie  s t rz e ż o n y . A le  lic z y li n a  
z a w ie sz e n ie  b ro n i ,  k tó r e ,  o g ło szo n e  p o p o łu d n iu , t r w a ć  
m ia ło  do d n ia  n a s tę p n e g o . W  o b sa d z o n e j p rz e z  U k r a iń ­
ców  częśc i m ia t a  p a t r o le  k rą ż y ły  g ę s to , i s t r z e la ły  d a  
le j , d la  f a n ta z j i . . .  A le  tu  p a n o w a ła  c is z a .

W  p ew n em  m ie js c u , g d z ie  d o ść  w y n io s łe  w zg ó rze  
p rz e k o p a n e  b y ło  d la  p rz e p r o w a d z e n ia  l i n j i  k o le jo w e j, 
p o s ta n o w ili  p rz e ś l iz g n ą ć  s ię  co lem .

R o z e jrz ę '1 s ię  po w y jś c iu  z p rz e k o p u . S p okó j. J e d n a k  
b y s t r e  oko F r a n k a  d o s trz e g ło  o p o d a l z le w e j s t r o n y  m a ­
ja c z ą c e  ja k ie ś  c ie n ie .

—  U k ra iń c y !  —  s z e p n ą ł .  —  T e ra z  n a  z iem ię . N ie  w i­
d z ą  n a s . B y le  p rz e p e łz n ą ć  te n  k a w a łe k . I  c ic h o  1

T u , s p o jrz a w s z y  n a  to w a rz y s z a , p r z e r a z i ł  s ię . O lek 
m ia ł  m in ę , ja k b y  s ię  d u s i ł .  I  n a g le  z ło sk o te m  k ic h n ą ł .

—  A ! żeb y  c ię  p o ła m a ło !  — W y ra z i !  ż y c z e n ie  F r a ­
n ek . —  C hodź  tu  z ta k im  n a  w o jn ę ...

K ic h n ię c ie  ro z le g ło  s ię  ja k  s t r z a ł .  „ C ie n ie "  szybko  
z a c z ę ły  b ie g n ą ć  w  ic h  s t ro n ę .  N ie  b y ło  ce lu  s ię  u k ry w a ć  
a n i te m b a rd z ie j  u c ie k a ć . W y s tą p i l i ,1 n a d r a b i a ją c  m in ą , 
n a  id ą c ą  w  te m  m ie js c u  u l ; cę. 1 tu  O lek , ja k b y  le g i ty m u ­
ją c  s ię . k ic h n ą ł  je s z c z e  g ło ś n ie j ,  po  r a z  d ru g i .

—  K ic h a j ,  k i c h a j ! —  m ru c z a ł  to w a rz y s z  w śc ie k ły . 
—  O n i ci tu  z a ra z  p o w ie d z ą : n a  z d ro w ie ! .. .  J u ż  n a s  
p rz y s z te m p ili ,  ch o le ry ...

R z e c z y w iśc ie , ju ż  s ię  ro z le g ło  g ro ź n e :
—  K to  id e ?  R u k i do h o ry !  W y  k u d a ?
—  M y do s t a r e j  c io tk i, co m ie sz k a  tu  n a  W u le c k ie j — 

o d p o w ie d z ia ł ła g o d n ie  F ra n e k .  —  J u ż  w  c z w a r te k  b y ła  
c h o ra  n a  h is z p a n k ę , i b o im y  s ię , że ta m  z a m rz e  s a m a  bez 
o p iek i. A że to  z a p e s z e n i e  b ro m  to  m y  m y ś le l i ,  t e  m o­
żn a .

—  O ru ż je  m a je te ?  —  p y ta ł  d a le j  k a p ra l ,  n ie  z w ra ­
c a ją c  u w a g i n a  o p o w ie ść  c h ło p c a .

—  M y b ro ń ?  S k ą d ż e ?  —  z d z iw ił s ię  F r a n e k .  —  C h o ć ­
b y  i m ie li ,  to b y  n ie  b r a l i  z s e b ą  te r a z .. .  Co m v  —  w a r-  
ja ty  ?

Ż o łn ie rz e  ty m c z a se m  ś c ią g n ę li  z n ic h  p a l t a ,  o b m a ­
c a li  k ie s z e n ie  w  m a r y n a rk a c h  i sp o d n ia c h . N ic  n ie  z n a ­
la z łsz y , p o zw o lili w ło ży ć  p a l t a  i o św ia d c z y li,  że  ich  
a r e s z tu j ą .

W p ro w a d z o n o  ic h  do m a łe g o  d o m k u  z d u ży m  d z ie ­
d z iń ce m . P rz e d  d rz w ia m i s t a lą  w a r ta .  W  izb ie , do k tó re j  
w e sz li, s ie d z ia ł  p rz y  s to le  U k ra in ie c  w  m u n d u rz e  a u ­
s t r ia c k ie g o  p o ru c z n ik a . J e g o  c z a rn e  oczy  b y ły  p rz e k rw io ­
ne , j a k  z n ie w y s p a n ia , i k rą ż y ły  ja k o ś  b o k am i, lu b  g ó rą , 
ja k b y  p a tr z y ły , n ie  w id z ą c .

(C . d . m ) ,

K O SZTY  UTRZYM ANIA 
N A  ŚLĄ SK U

K o m is ja  P ary te tyc zn a  do usta la­
nia w skaźn ika drożyźnianego us ta li­
ła na posiedzeniu w  dniu 2 b. m., 
że koszty u trzym an ia  w okresie 
k w ic tn .a  spadły o 2 ,12 proc.

K O M U N IK A C JA  O K R Ę TO W A  
M IED Z Y  PO L SK ij. A  F IN L A N D JĄ

Od dn. 1 m aja  r . b. Tow arzystw o  
Żeglugowe „Liibeck L in ie n "  u trz y ­
m uje s ta łą  kom unikację  okrętow ą  
m iędzy Lubeką a północną F in la n ­
d ją  przez G dynię i  Gdańsk. N a  l i -  
n ji te j kursować m ają  dw a s ta tk i, 
regularn ie  co 10 dni. P ortem  koń­
cowym w F in lan d ji. będzie W asa, 
jc-dnak o ile  będą is tn ia ły  większe 
ład u n ki, przeznaczone dla Oleobor- 
ga Y x p ila  oraz K im i, to  s ta tk i te  
będą rów nież zachodzić do tych  por­
tów. N a  n a jb liższy  okres czasu prze­
w idziane są odjazdy statków  te j l in ji  
z G d yni i  Gdańska w  następujących  
te rm in ach : 17 —  18 m aja , 1 —  2  
czerwca, 9 —  10 czerwca i  20 —  21 
czerwca
PaŃbTW OW E SKLEPY KOLO­

N IA LN E  W MOSKWIE
W  M oskw ie  uruchom iono sieć 

państwow ych shlepów kolonjalnych, 
sprzedających bez ograniczeń po ce­
nach skom ercja lizow anych herbatę, 
m akarony, kaszę, śledzie, konserw y, 
sodę i  m ydło. Pierw szego d n ia  skle­
py obsłużyły 300  tys. k lien tó w  i  
sprzedaży to w aru  na sumę przeszło  
pół m iljo n a  rub h

M IĘD ZY N A R O D O W Y  K O N G R E S
W IN N Y  W  BUDAPESZCIE
W  ram ach m iędzynarodow ego kon­

gresu rolniczego, k tó ry  odbędzie się 
w czerwcu r .  b. w  Budapeszcie, od­
będzie się rów nież m iędzynarodow y  
kongres, poświęcony zagadnieniom  
gospodarki w inn ej. W  szczególne le i 
kongres za jm ie  się zagadnieniam i o- 
sadnictw a, ra c jo n a lizac ją  gospodar­
k i w inn ej i  uregulow aniem  handlu  
w inem  w  obrotach m iędzynarodo­
wych.

D z i ś  n a  g i e ł d z i e .

W aluty: Dolar 5.27; tranu francu­
ski 34.90; frank szw ajcarstu  171.50; 
nmrka niemiecka 206.50; szyling u- 
strjacki 98.75; korona czeska 21.80.

M onety: Dolar zloty 8.925; rubel 
zloty 4,t!i5.

D ewizy: Berlin 209.35, Belgja U 3.70 
Hoiandja 358.85; Londyn 27.045- N o­
wy Jork 5.235; N owy ;0rk  (kabel) 
5.29; P aryż 34/5* ; S zw ajcarja 172.12; 
Sztokholm 139.40; W iochy 45.04.

apiery procen tow e: 3  proc. Poż. 
Budow lana 44.75; 4  proc. Poż. Do­
larow a 53.25; 4  proc. Poż. inw esty­
cyjna 112.25; 5 proc. Poż. Konwer- 
sy jna 65.50; 6 p toc. Poż. Dolarow a 
Io ; 7 proc. Poż. Stabilizacyjna 65.38; 
7 proc. Poż. D olarow a W arszaw y 
65.50; 7 proc. Poż. Śiąska 67225; 4,5 
proc. Listy Zast. Ziemskie 49.50; 7 
proc. Listy Zast. Ziem. D olarow t 
33.50, 4,5 proc. L. Z. T. K. m. W ar­
szaw y 60; 5 proc. L. Z. T. K. m. 
W arszaw y 65.25, 3 proc. L. Z. T. K. 
m W arszawy 55.75.

Akcje: Bank Poiski 85.25; Lilpop 
11.80; Starachow ice 10.80; W arsz. 
Tow . A kc. Fabr. Cukru 10; O stro­
wiec 21; M odrzejów 3.80; Haber- 
busch 38.50.

GIEŁDA ZBOŻOW A

WARSz-i- /A , 15. 5. —  Giełda zbo* 
żc W  franco W arszaw a za .JO  kg. 
żyto jednolite 700 kg. 12.0u —  12.50; 
pszenica jedn. 748 gl. 17.50 —  18.00; 
pszenica zbierana 737 gl. 17.JC — 
17.50; ow ies jednolity 468 gl. (2.50—  
13.00; ow ies zbierany 438 gi. 11 50 —  

jęczm .-ń  przem iałowy 632 gL 
13.25 —  13.75; jęczmień brow arow y 
bez obrotu; groch polny z workiem
20.00 —  22.00; groch W iktorja z 
work. 32.00 — .35.00; w yka 12.50 — 
13.00; peluszka 12.00 —  12.50; sera­
dela podw ójnie czyszczona 8.00 —  
9.X); łubin niebieski 6.25 —  6.75; 
żółty 8.00 —  8.50; rzepak zimowy
46.00 —  49.00; rzepik zimowy 49.00 
— 51.00, letm 49 00 —  51.00; siemię 
Imane basis 90 proc. 47.00 —  50.00; 
bez obrotu koniczyna czerw , surow a 
bez grubej kan. 110.00 —  150.00; o 
czystości 97 procentow ej 180.00 — 
20U.00; biaia surow a 60.00 —  70.00;
0 czystości 97 proc. 80.00 —  100.00; 
mak niebieski 7 work. 39.00 —  44.00; 
ziemniaki fabryczne 3.75 —  4.00; 
ziemniaki jaaalne 2.75 — 3.25; m ąka 
pszenna luksusow a wymiął 45 pro­
cent 31.00 —  35.00; mąka pszenna
1 gat. 65 proc. 27.00 —  31.00; 1 gat. 
20 proc. po luksusowej 22.00 —  
27 TG; 111 gat. pośledni 16.00 —  
20.00; mąka żytnia pytlow a I gat. 
55 proc. 21.00 —  22.00; 1 gat. 65 
proc. 20.0U —  2t 00 m ąka żytnia 
sitkow a Ii gat. po 55 proc. 15.00 — 
17.00; mąka żytnia razow a 95 proc.
166.00 —  17.00; m ąka żytnia po­
ślednia 12.00 — 13.00; o tręby pszen­
ne szale 1100 —  11.50; pszenne 
średnie 10.50 —  11.00; żytnie ‘>.00 — 
9.50; kuchy lniane 17.50 —  18.00; 
rzepakow e 12.00 — 12.50; kuchy sło­
necznikowe 42 — 44 proc. 12.0C — 
13.00; sruia so jow a 17.00 —  17.50. 
Ogólny obrót 1233 tonn w  tem żyta 
255 tonn. T endencja słabsza.
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I n s ty tu t  B a łty c k i, m a ją c y  sw ą  
s ie d z ib ę  w  T o ru n iu ,  w y s tą p i ł 
p rz e d  p a r u  m ie s ią c a m i z in i c ja ­
ty w ą  z a ło ż e n ia  w y ższe j u c z e ln i 
n a  P o m o rz u , k tó ra b y  b y ła  r e g jo -  
n a ln jm  o ś ro d k ie m  n a u k o w y m  i 
p rz e ję ła  i ro z s z e rz y ła  o b ecn e  
p ra c e  I n s ty tu tu .  P r o j e k t  t e n  w y ­
w o ła ł ży w ą  d y s k u s ję  w  p ra s ie  
w ie lk o p o lsk ie j i p o m o rs k ie j ,  p o ­
d a w a n o  p o p ra w k i, u z u p e łn ie n ia ,  
K rzyżow ano  a rg u m e n ty  za  i p rz e ­
ciw .

O becn ie , g d y  s p r a w a  d o jr z a ła  
ju ż  do w y ra ź n e g o  o k re ś le n ia  i 
p ra k ty c z n e g o  p o s ta w ie n ia ,  I n s ty  
tu t  B a łty c k i o g ło s ił o b s z e rn y  m e­
m o r ia ł ,  u z a s a d n ia ją c y  p o trz e b ę  
s tw o rz e n ia  o ś ro d k a  n a u k o w e g o  
n a  P o m o rzu  i dok ła  d n ie  w y z n a ­
c z a ją c y  p la n  je g o  d z ia ła n ia .

I n s ty tu t  s tw ie rd z a  p rz e d e w - 
szysfckiem , że P o m o rz e  m u s i m ie ć  
w ła s n y  u n iw e r s y te t  n ie ty lk o  ja k o  
z a m k n ię c ie  s y s te m u  s z k o ln ic tw a  
n a  te r e n ie  d u ż e g o  r e g jo n u ,  lecz  
p rz e d e w s z y s tk ie m  ja k o  c e n tr u m  
k u l t u r y  i o ś ro d e k  n a u k i.

„ W ie lk ie  P o m o rz e  —  c z y ta m y  
w  m e m o r ja le  —  łą c z ą c e  ro z le g łe  
n a d m o rs k ie  z ie m ie  d a w n e j R zeczy  
p o s p o l ite j  —  p o z a  w ła ś c iw e m  P o ­
m o rzem , ró w n ie ż  z ie m ię  c h e łm iń ­
sk ą , z ie m ię  n a d n o te c k ą  i K u ja ­
w y, z a ró w n o  co do p o w ie rz c h n i ,  
j a k  co d o  lu d n o ś c i m a ło  czem  u- 
s tę p o w a ć  b ę d z ie  k r a jo m  b a ł ty c ­
k im , j a k  L itw a , Ł o tw a  i E s to n ja ,  
z k tó r y c h  k a ż d y  p o s ia d a  sw ó j u- 
n iw e r s y te r  i żyw o p u ls u ją c e  ży c ie  
in te le k tu a ln e ,  w  k tó r y c h  k a ż d y  
m a  s w o je  u z a s a d n io n e  a s p i r a c je  
w n ie s ie n ia  sw e g o  u a z ia łu  do o- 
g ó ln e g o  d o ro b k u  c y l iz a c j i  lu d ó w  
b a ł ty c k ic h . P o m o rz e  p o ls k ie  w in ­
no  b r a ć  u d z ia ł  w  ty m  ru c h u  k u l­
tu r a ln y m  b a łty c k im .

W ś ró d  n a jr o z m a i ts z y c h  z a d a ń  
i a s p i r a c j i ,  k tó r e  p o s ia d a  i r o z w i­
ja  P a ń s tw o  P o ls k ie  —  p ro b le m  
w sp ó łż y c ia  z n a ro d a m i n a d  B a ł­
ty k i am  je s t ,  je ż e li  n ie  je d n y m  z 
n a j  w a ż n ie js z y c h , to  w  k a ż d y m  r a  
z ie  d n y m  z n a jm n ie j  d o tą d  p o ­

g łę b io n y c h . P r z e d  p rz y s z łą  
w s z e c h n ic ą  n a  P o m o rz u  p o w in ie n  
w  c a łe j  ro z c ią g ło ś c i  p o w s ta ć  p ro ­
b lem  k u l tu r y  b a ł ty c k ie j .  J e ż e l i  te -  j 
go  z a d a n ia  n ie  p o d e jm ie  P o m o rz e , i 
s t a n  m y  ry c h ło  w o b ec  f a k tu  
z a s p a k a ja n ia  n a s z y c h  p o trz e b  —  
t ro d --k c ją  n a jb l iż s z y c h  n ie m ie c ­
k ic h  o ś ro d k ó w  u n iw e r s y te c k ic h  
p o  o b u  s t r o n a c h  P o m o rz a " .

P i a te m  I n s t y t u t  z n a jd u je  u- 
z a s a c n ie n ie  d la  sw e g o  p r o je k tu  
w  p  rz e b a c h  ż y c ia  g o sp o d rc z e g o . 
W s z e c h n ic a  P o m o rs k a  m ia ła b y  
z a  z a d a n ie  p rz y g o to w y w a n ie  k a d r  
p ra c o w n ik ó w , o r g a n iz u ją c y c h  
n a s z  h a n d e l  z a g ra n ic z n y .

P o  p rz y o ro w a d z e n iu  b a d a ń  n a  
ró ż n y c h  t e r e n a c h  u n iw e r s y te c ­
k ic h , o ra z  w  ś ro d o w is k a c h  ż y c ia  
p ra k ty c z n e g o , I n s ty tu t  p ro p o n u je  
u tw o rz e n ie  n a s t ę p u ją c y c h  tr z e c h

w y ższy ch  z a k ła d ó w  n a u k o w y c h :
1. W y ż sz a  S zk o ła  H a n d lu  Z a ­

g ra n ic z n e g o  i T r a n s p o r tó w  M o r­
sk ic h  d la  k s z ta łc e n ia  p r a c o w n i­
ków  do  in s ty tu c y j  h a n d lo w y c h  i 
t r a n s p o r tó w  n a  t e r e n ie  p o rtó w  
m o rsk ic h .

2. A k a d e m ja  p r a w a  a d m in is t r a  
c y jn e g o , d la  k s z ta łc e n ia  u rz ę d n i­
ków  w a d m in is t r a c j i  p o li ty c z n e j , 
s a m o rz ą d o w y c h , s k a rb o w y c h  i 
s p o łe c z n y c h , o ra z  w  s łu ż b ie  k o n  
s u la r n e j  i d y p lo m a ty c z n e j , sz c z e ­
g ó ln ie  w  k r a j a c h  b a ł ty c k ic h .

3. Głów na  S zk o ła  P o m o rsk a  
N a u k  P o l i t j  c z n y c h  i c ro sp o d ar- 
c zy ch  ( p r z y  I n s ty tu c ie  B a łty c ­

k im )  do s p e c ja l iz a c j i  w  z a g a d n ie ­
n ia c h  p o m o rsk ic h  i b a ł ty c k ic h  o- 
sób  ze s tu a ja m i  w y ższem i.

Z a p ro je k to w a n e  szk o ły  p o ­
zw o lą  P o m o rz u  s p e łn ić  sw o je  
s p e c ja ln e  p o s ła n n ic tw o  w z o r je n  
to w a n iu  t r w a łe m  sp o łe c z e ń s tw a  
p o ls k ie g o  do z a g a d n ie ń  b a ł ty c ­
k ic h  i p o m o rsk ic h . N ie  b ę d ą  to  
w ięc  b y n a jm n ie j  szk o ły  do z a sp o ­
k o je n ia  p o tr z e b  lo k a ln y c h , lecz  
p rz e z n a c z o n e  d la  c a łe j  P o ls k i.

W y ż sz a  S zk u la  H a n d lu  Z a g ra -  
m c z n e g o  m ia ła b y  k u r s  t r z y le tn i  
p rz y c z e m  p o ło ż o n o b y  n a c is k  n a  
p rz e d m io ty  s p e c ja ln e , j a k  s p r a ­
w y  f in a n s o w e  h a n d lu  m o rsk ie g o ,

m a k le rs tw o , ż e g lu g a  m o rsk a , u - 
b e z p ie c z e n ia  m o rsk ie , ję z y k  a n ­
g ie ls k i  i h is z p a ń s k i ,  k tó ry c h , j a ­
ko o b o w ią z k o w y c h  n ie m a  u n a s  
w  ż a d n e j w y ż sz e j u c z e ln i h a n d lo ­
w ej.

A k a d e m ja  p ra w a  a d m in is t r a ­
c y jn e g o  w z o ro w a ła b y  s ię  c z ę śc io ­
w o n a  d a w n y c h  l ic e a c h  p r a w n i­
czy ch  w  R o s ji i p rz y g o to w y w a ła ­
by  s p e c ja l i s tó w  p ra w a  a d m in i­
s t r a c y jn e g o .

W re s z c ie  G łó w n a  S zk o ła  P o m o r­
sk a  n a u k  p o li ty c z n y c h  i sp o łe c z ­
n y ch  m ia ła b y  s ię  s t a ć  o ś ro d k ie m  
e k s p a n s j i  p o ls k ie j  n a  t e r e n ie
p a ń s tw  b a ł ty c k ic h .

Z nauki i sztuki
L ite ra tu ra

—  R osy jsk i p rzek ład  „ P a n a  T a ­
deusza". N akładem  w ydaw nictw  A- 
kadom ji R osy jsk ie j ukazać się m a 
p rzek ład  „ P a n a  T adeusza '1. P rz e k ła ­
du dokona czterech poetów  ro sy j­
skich, a  nad  całością w ydaw nictw a 
czuw ać będzie kom isja , z łożo„a z 
p ięciu p isa rzy , w śród k tó ry ch  zn a j­
duje się tak że  znany  a u to r  kom uni­
styczny , B runo  Jas ień sk i, (b)

—  O dczyt A d G rzym ały-Siedlec- 
kiego. W  środę, w aud. I I I  Uniw. 
W arszaw skiego  o godz. 20.15 odbę­
dzie się odczyt znanego d ram atu rg a , 
pow icściop isarza i k ry ty k a , lau re a ta  
nag rody  im. R aynela  —  A d. Grzy- 
m ały-Siedleekiego, poa  ty tu łem  „ I-  
s to ta  i  se k re t te a tru " . B ile ty  przy  
w ejściu  w cenie 1 zł. i  50 g r. (ulgo­
w e).

—  O li te ra tu rz e  i o te a trz e  polskim  
w Niemczech. W N r. 16 tygodn ika  
literack iego  „D as deu tsche W  o rt' u- 
kazał się a r ty k u ł d r. A . G u ttry F g o  
p. t . : „ B rie f aus W arsch au " , po ­
św ięcony A kadem ji L ite ra tu ry  i  n a ­
grodom  lite rack im . W  d rug ie j czę­
ści a r ty k u łu  p o rusza  a u to r  sp raw ę 
stosunku  p aństw a  do  zagadnici. 
sz tu k i o raz  sp raw ę k ryzysu  te a tra l­
nego, zw raca jąc  uw agę na sukces 
w ielkiego re p e r tu a ru  w te a tra c h  pol­
skich.

—  T rag iczny  zgon pi; a rza  b e lg ij­
skiego. H u b e rt K ra in s  zginął w 
czw artek  trag iczn ą  śm iercią. Z g ru ­
pą p isa rzy  belg ijsk ich  w yjechał w 
o fic ja lne j w izycie do Liegc i w raca­
ją c  próoow ał w yskoczyć z pociągu 
U czynił to  ta k  nieszczęśliw ie, ze do­
s ta ł się m iędzy w agony, k tó re  prze­
cięły go n a  pół. J e s t  to  ju ż  u n ig ” 
w ypadek  p rze jech an ia  w ybitnego » ’-■ 
sa rza  belg ijsk iego  przez  poeisg  
podobny sposób z g in ą ł1 p o e ta  Em il 
V evhaeren. (b)

 W ybory  w  Pen-C lubie. W  dniu
3 czerw ca r . b odbędzie się doroczne 
w alne zeb rań .J  Pen-C lubu Polskiego, 
n a  k tó rem  bydą dokonane w ybory 
now ceb członków zarządu , (b)

W yniki konkursu graficznego
win. Spr. Zagr.

Z o s ta ł  r o z s t r z y g n ię ty  k o n k u r s  k o w sk a  i W a n d a  Z a w id z k a , g od ło
g ra f ic z n y ,  z o rg a n iz o w a n y  p rz e z  
K o m ite t  P ro p a g a n d y  p rz y  M in i­
s t e r s tw ie  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  
p u d  p rz e w o d n ic tw e m  p . J a d w ig i  
B eck o w ej.

S to s o w n ie  do re g u la m in u  k o n ­
k u rs u  p rz y z n a n y c h  z o s ta ło  20 n a ­
g ró d  po  100 zł., k tó r e  p rz y p a d ły  
n a s tę p u ją c y m  a r ty s to m :  z a  p r a ­
cę, o d z n a c z o n ą  g o d łe m  „ K ro p k a "  
—  a u to r k a  H a l in a  F ro jn d ó w n a  
g o d ła  „ K ra k o w ia k "  i „ K ra k o w ia n  
k a "  —  a u to r k a  S t e f a n ja  H a lp e r-  
n ó w n a , g o d ło  „L . 2 7 “ —  a u to r
W o jc ie c h  J a k im o w ic z , g o d ło  
„ P a w "  —  a u to r  E d m u n d  J o h n ,  go 
d io  „ W ie ś  p o ls k a "  —  a u to r  J a n  
J ó z e f ia k ,  g o d ła  „ A n io ł" ,  „ K o ń "  
i „ K u lik "  —  a u to r k i  In k a  K acz-

„ E k ip a "  ( t r z y  p r a c e )  —  a u t  
E d w a rd  M a n te u f fe l ,  g o d ła  „102 
i „ 1 0 2 -a “ —  a u to r  K o n s ta n ty  S o ­
poćko , g o d ła :  „■ h a tk a " , „ G a ik  ; 
„M u zy k a  L u d o w a " , „ W io s n a  w 
P o ls c e "  i „ Z n a n y  p e jz a ż y k "  —  
a u to r k a  W a n d a  T e ia k o w sk a .

P o n a d to  z o s ta ło  z a k u p io n y c h  10 
p ra c  po 50 z ł . :  g o d ło  „ P ik "  —  au -  
„or A d a m  B o w b e lsk i, g o d ło  „ P r o ­
sz ę "  —  a u to r  A d a m  J a b ło ń s k i ,  
g od ło  „C  "  —  a u to r  J a n  K n o th e  
g o d ła  „ P e r "  i „ P i j e 'K u b a "  —  a u . 
to r z y  N o w ick i i S a n d e c k a , g od ło  
„ S e rc e  n a  r ę k u "  —  a u to r  J ' r z y  
P iw k o , g o d ła  „ K a s z te la n "  i „N u  
p o je "  —  a u to r  K o n s ta n ty  Sopoć* 
ko, g o d ło  „ K a z im ie rz  D o ln y "  — 
a u to r k a  W a n d a  T e ia k o w sk a .

Nowy tom
Zbiorowego wydania dzieł J. Słowackiego

R o zg ło s  ro z p o c z ę te g o  n ie  ta k  
d a w n o  w y d a n ia  se jm o w e g o  d z ie l 
A d a m a  M ic k ie w ic z a  s p r a w i ł ,  że 
z a p o m n ia n o  n ie c o  o d r u g ;em  m o- 
n u m e n ta ln e m  w y d a w n ic tw ie  d z ie ł 
in n e g o  w ie lk ie g o  p o e ty . M ia n o w i­
c ie  n a k ła d e m  „ O s s o l in e u m "  w e 
L w o w ie  u k a z u je  s ię  p e łn e  zb io ­
ro w e  w y d a n ie  p is m  S ło w a c k ie g o , 
p o d  r e d a k c j ą  p ro f .  K le in e r a ,  p rz y  
g o to w y w a n e  w e d łu g  n a jn o w s z y c h  
w y m a g a ń  n a u k i o k ry ty c e  te k s tu .

O becn  e u k a z a ł s ię  IX  to m

p ism , o b e jm u ją c y  d a ls z y  c ią g  Be- 
n iow sK iego , p o e m a t o k s . M a r ­
k u  w  o p ra c o w a n iu  K le in e r a ,  o- 
ra z  b ib l jo g r . i f ję  obu  ty c h  d z ie ł o- 
p r a c o w a n ą  p rz e z  p ro f . W  H a h n a .

P o d o b n ie , j a k  w  to m a c h  p o ­
p rz e d n ic h , z n a jd u je m y  tu  n a , 
p ie rw  w s tę p y  a n a l i ty c z n e ,  n a s tę p  
n ie  t e k s t  k ry ty c z n y , d a le j  —  
w a r ja n ty  te k s tu ,  i w r e ś c i e , o b ja ­
ś n ie n ia ,  ja k ie  d a ła  k i-y tjk a  f i lo ­
lo g ic z n a .

Teatr
—  T e a tr  S tan isław skiego  w W a r­

szaw ie. N a  początku  czerw ca do 
W arszaw j m a p rzybyć n a  w ystępy  
m oskiew ski T e a tr  A rty s ty czn y , stw o­
rzony przez głośnego reży se ra  S ta ­
nisław skiego. W izy ta  sow ieckiego ze­
społu tea tra ln eg o  ma być rew anżem  
z.a o sta tn ie  n y stęp y  polsk ich  m uzy­
ków w R osji, (b )

—  O pera naro ao w a w  B erlinie. 
Nowa zrefo rm ow ana przez rząd  hi 
tlerow ski O pera  N arodow a w B erli­
n ie będzie o tw a rta  w dn iu  15 w rześ­
n ia  b. r. N a  otw arcie  O pery  w y sta ­
wiony zostan ie  „T annhauscr" . (b)

—  T e a tr  cygańsk i w  M oskwie W  
M oskwie is tn ie je  ju ż  zgórą od trzech  
la t jed y n y  n a  św iecie te a t r  cygański 
p. n .:  „R om en". Spoczątku  m usiał on 
przezw yciężać ogrom ne trudności. 
A rty śc i p o ' p rzedstaw ien iu  m usieli 
w racać za m iasto  do nam iotów . W y­
szkolenie daw nych w ędrowców  też  
nastręczało  ogrom ne trudności. O- 
becnie te a t r ,  pod  reżyserją  M. Gold- 
b la ta , je s t jednym  z najciekaw szych 
tea tró w  m oskiew siiieli, o k tórym  du­
żo i często p iszą  zag ran icą . Ogrom ­
na w iększość cyganów  w ZSRR wy­
rzek ła  się ju ż  swego daw nego p ro ­
cederu  i p rzeksz ta łc iła  się w osiad­
łych rzem ieślników  i kołchoźników. 
W  sam ej M oskwie je s t  około 20.000 
robotników  i rzem ieślników -cyganów . 
T e a tr  cygańsk i w yjeżdża często na 
p rzedstaw ien ia  n a  wieś.

M uzyna
—  R adiow y k o n cert muzyki po l­

skiej w R ydze. R ad jo  ry sk ie  u rzą ­
dziło spec ja lny  w ieczór, _pośw ięcony 
muzyce po lsk iej. K oncertem , w k tó ­
rym  w zięła u dz ia ł E u g en ja  U m ińska, 
dyrygow ał dy rek (tir m uzyczny Pol- 
sLiego R ad jn , M azurkiew icz. P od o b ­
ne k oncerty  odbyły  się uprzednio  w 
T allin ie  i  H elsing fo rsie .

—  T rzy ty s iączne  przedstaw ienie 
dzieła Sm etany . W  dniu  5 m a ja  w 
„T e a trz e ' Narodowym i" w P rad ze  
grano  operę F ry d e ry k a  S m e ta n y : 
„B randeńburczyey- w C zechach". By­
ło to trzy ty siączn e  przedstaw ien ie  
opery  Sm etany, (b)

P las tyka
  W y staw a  W yczółkow skiego w

Bydgoszcz^ M uzeum  m iejsk ie  w 
Bydgoszczy zgrom adziło  obecnie i3  
dzieła  W yczółkow skiego n a  zbioro­
wej w ystaw ie pierw szego lau re a ta  
po lskiej nagrody  p lastycznej, (b )

  W alne  zeb ran ie  w  Zachecie.
W czoraj odbyło się w alne zeb ran ie  
członków rzeczyw istych Tow. Zachę­
ty  S z tu k  P ięknych . N a zebran ie  
p rz j b jło  109 członków rzeczyw i­
stych. Z agaił zeb ran ie  p rezes, p. S ta ­
nisław  B rzezińsk i, p roponu jąc  do 
p rezydjum  pp . inż. W iesław a G ąs­
sowskiego, gen. F ug . ic  H cm ńng  
M ichaelisa i p rezesa  F e lik sa  M ro­
zowskiego. Po  w ysłuchaniu  spraw o­
zdan ia  p rezesa  p. S t. B rzezińskiego 
z działalności T ow arzystw a oraz 
spraw ozdania sk a rb n ik a  i kom isji 
rew izy jnej, zebran ie  pow zięło wiek 
szością gtosów uchw ałę, p rzy jm ującą  
do w iadom ości spraw ozdanie i w y ra­
ża K om ite tow i jw dziękow anb  za o- 
woeną działalność.

W  w yniku  uzupełn ia jących  w ybo­
rów na m iejsce ustępu jących  człon­
ków w ybran i zosta li na ezłonków 
K o m ite tu : a rty śc i —  pp . Cieślewski 
T adeusz, Zcrych R om uald, Żukowski 
S ta n is ła w , m iłośnicy —  PP- gen. 
Jarnuszk iew icz  Czesław, K arp iń sk i 
F ranciszek , K ow crsk i K aro l, Szndur- 
sk i W acław ; n a  zastępców : a rty - 
£cj —  pp . N artow sk i T adeusz, Neh- 
ring  M aciej, Sopocko K o n stan ty , 
m iłośnicy —  pp. uąssow sk i W ie- 
:ław , M ichalski. F dm uud , M issuna 
O lg ierd ; na członków kom isji rew i

zy jnej —  pp . H e in rich  W ładysław , 
N iklew icz M ieczysław  i S tu rm  A - 
dolf, n a  zastępców  —  pp. B ron  W ac­
ław , D obkicw icz B olesław .

Nauka
—  Z Polskiego T ow arzystw a Che­

m icznego. W  czw artek  dn. 17 m aja 
h. r. o godz. 6 popoi. w Duż. A udy- 
to rju m  Chemicznem Po litechn ik i 
W arszaw sk ie j odbędzie się posiedze­
nie naukow o Polsk iego  Tow. Che­
micznego, podczas k tó rego  wygłoszą 
r e f e ra ty ,  p ro f. dr. W ojciech  Św ięto- 
s ła w sk i: „S praw ozdanie  z IX  K on­
gresu  M iędzynarodow ego Chemji 
C zystej i S tosow anej oraz z X I K on­
fe ren c ji M iędzynarodw ej U n ji Che­
m icznej w M adrycie ' ; p. inż. M arjan  
G oalew icz: „O now ych możliwo
ściach p rzeróbk i rop  naftow ych  za- 
pom oeą gazu ziem nego1'.

Różne
—  Z K asy  L ite rack ie j. Zw yczajne 

W alne Z grom adzenie członków K asy  
L iterach  ej w drugim  te rm in ie  w aż­
ne bez w zględu n a  ilość obecnych, 
odbędzie się dn ia  18. b m. (w p ią ­
tek ) o godz. 7.30 wiccz. w lokalu  
P o lsk ie j M acierzy Szkolnej ul. K ra ­
kow skie P rzedm ieście 7 m. 4 z tym
sam ym  porządkiem  dzienni m, a m ia­
now icie: 1) zng" jon ie ; 2) wybór 
przew odniczącego, asesorów  i sek re­
ta rz a ;  3) sp raw o d zan ia : a ) ogólne, 
b! kasow e; 4) protokuT komisji, r e ­
w izy jn e j; 5) budżet na r. 1934; 6) 
w nioski k o m ite tu ; l)  w ybory do 
w ładz K a sy ; 8) wolne w nioski.

Koniec zatargu w teatrach miejskich
W czora j personel techn iczny w ró c ił do pracy

W c z o ra j , w  g o d z in a c h  p o p o łu d ­
n io w y c h , m ię d z y  13.30 a  17-ą  o d ­
b y ła  s ię  u  in s p e k to ra  p ra c y , p  
D o m a n ie w sk ie g o  k o n fe r e n c ja ,  w  
k tó r e j  b . t e a t r y  m ie js k ie  i  d e le ­
g a c i s t r a jk u j ą c y c h  p ra c o w n ik ó w  
te c h n ic z n y c h  ty c h  te a tró w '. K o n ­
f e r e n c ja  z a k o ń c z y ła  s ię  p o d p is a ­
n ie m  u m ow y , po  k tó r e j  s t r a j k  u - 
z n a n o  za  zak o ń czo n y .

U g o d a  d o sz ia  do s k u tk u  n a  z a ­
sa d z ie  n a s tę p u ją c e g o  k o m p ro m i­
su  : W sp ó łd z ie ln ia  a k to r s k a  p rz e ­
p ro w a d z iła  ż ą d a n ą  o b n iż k ę  p ła c , 
z d ru g ie j  z a ś  s t r o n y  z a g w a r a n to ­
w a n o  p ra c o w n ik o m  te c h n ic z n y m , 
że  z a n ie c h a n y  z o s ta n ie  p r o je k t  
re d u k c ji,  k tó r a  m ia ła  o b ją ć  około  
30 j> roc. p e r s o n e lu  p o m o cn iczeg o  
w  te a t r a c h .

D z ię k i z lik w id o w a n iu  z a ta r g u  
w  d n iu  d z is ie js z y m  b ę d ą  ju ż  u r u -

Na ekranach

ch o m io n e  w sz y s tk ie  t r z y  b . t e a ­
tr y  m ie js k ie . W  T . L e tn im  g ra n y  
b ęd z ie , j a k  d o ty c h c z a s , „D om ek  
z  k a r t " ,  w  N a ro d o w y m  —  „ T o w a ­
r is z c z " , a  w  T . N ow ym , k tó r y  d z iś  
p rz e r y w a  k ilk u d n io w e  z a m k n ię ­
c ie , w z n o w io n a  b ę d z ie  k o m e d ja  
A d . G rz y m a ły  - S ie d le c k ie g o  
„ C z w a r ty  do b ry d ż a " .

W  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  t e a t r y  
w y s tę p u ją  z d w ie m a  p re m je r a m i.  
W  T . N arodow ym i z a p o w ie d z ia n a  
;e s t  n a  19 p r e m je r a  „S zk lan ica  
w o d y "  S c r ib e ‘a  z Ć w ik liń sk ą , 
P a n c e w ic z o w ą  i L e sz c z y ń sk im  w  
g łó w n y c h  ro la c h ,  T . N o w y  b ęd z ie  
n ie c z y n n y  w e  w to re k  p rz y s z łe g o  
ty g o d n ia  (2 2 -e g o ), a  w  ś ro d ę  d a  
p re m e jr ę  n o w e j s z tu k i  A c h a rd a  
„ M ig o "  z J a n k o w s k ą  w  ro l i  ty t u ­
ło w e j i K u rn a k o w ie z e m , ja k o  je j  
p a r tn e re m .

„Powrót Sherlocka Holmesa"
( „A d r ia " )

A m atorzy  k rym inalnych  powieści 
do dziś d n ia  u leg a ją  urokowi Conan 
Doyie‘a i jego  bohater^ , gen jusza  de­
tektyw ów  —  Sherlock H olm es‘a. To­
też i film y n a  tle  jego  przygód o- 
snute, m ogą liczyć na  powodzenie w 
tych  kołach, naw et, jeśli zrobione są 
ta k  przeciętn ie, jak  obecnie w yśw ie­
tlan y  w  „A drii" —  „Pow rót" .

T reścią te j  przygody je s t  niezw y­
kły „w yczyn" H olm es‘a, k tó ry  p rze­
ryw a swój odpoczynek em ery ta , aby 
raz jeszcze zm usić do kap itu lac ji 
m istrza  przestępców , działającego 
według na jbardzie j nowoczesnych 
metod.

Ze sz tuką  nie m a ten  film  w łaści­
wie nic w spólm go, przeładow any je s t 
d jalogam i, szablonowo zd ję ty , p rze ­
ciętnie w yreżyserow any przez B asil‘a  
Dean. Jedynym  napraw dę ja sn ; m 
punktem  je s t  g ra  Clive B rook‘a  w 
ty tu łow ej roli. Ten w yjątkow o k u ltu ­
ra lny  ak to r, rodow ity A nglik , je s t  
idealnym  odtw órcą Sherlocka. T rz e ­
ba w idzieć in teligencję , z ja k ą  u- 
zew netrznia on ustaw iczną pracę  m y­
śli, odbyw ającą się w  m ózgu w ielkie­
go detek tyw a! R eszta  obsady p rze ­
c iętna, a  „prim adonna" robi w raże­
nie w ręcz groteskow e. N ad  p rogram  
2 tygodniki P A T ‘a.

„ Z h a f i b i o n a

( „M a je s t ic “ )
c c

F ilm  ten  pow inien być ostrzeże­
niem  d la  m łodych dziew cząt, k tó re  
p rzek łada ją  w agę pięknych słówek 
ładnego chłopca nad odwieczne p ra ­
w a m oralne. Inna rzecz, że apoteoza 
zaboójstw a, dokonanego z zem sty  nie 
może tra fia ć  nam  zbytnio do przf 
konania. Czyżby film  ten  m iał być 
w jr tz e m  „nowej m oralności" am erj 
kańsk ie j f

D zieje anem icznej modelki (H elen 
T w elvetrees), k tó ra  zakochała sie w 
„nao era jący in" ją  narzeczonym  (B ru 
cc Cabot) jedne z k lien tek  w ielkie­
go m agazynu  mód (A drienne Ay- 
m es), i oddała mu... w szystko, o trzy ­
m ując w zam ian w pew nym  m om en­
cie... w iadomość o ślubie ukochanego 
z „ tą  trzec ią" , oraz tra g e d ja  je j ojca, 
kom isarza policji (W illiam  H arri- 
g a n ) , który’ zastrze lił flirc ia rza , — 
odtw orzone zostały  przez reżysera  E.

C. K enton‘a  popraw nie, ale w spo­
sób mało „kinetyczny".

A kcja  u ty k a  w yraźn ie  na  rzecz 
d ług ich  djalogów . D obrze pom yw a­
ne są sceny zaznajam ian ia  się boha­
te rk i z je j „ideałem " (oszczędzono 
nam  lOOlszej rew ji n a  ekran ie  po­
kazu jąc ty lko  g rupę widzów n a  tle  
m elod ji), a  tak że  sceny końcowe. 
Kównież pozostaw ienie w  ręku  w i­
dza decyzji o karze  za zabójstw o je s t  
pom ysłem  ciekawym . H elen Twelve- 
trees  m a złe w arunk i zew nętrzne i 
nie um ie zdobyć się la -.ilniejsze Ak 
cen ty  T  grz< R eszta  obsady dobra, 
ale nic ponadto. - *

N ad p rog ram  n ieudana im presja  
k ra jo w a p. t. „D ziś .nam y b a l" , s ta ­
ry’ tygodnik  P A T ‘a  i aktualności 
„P aram o u n t‘u “.

A . R.

sukces wystawy
kobierców wschodnich i ceramiki w Krakowie

Z u w a g i n a  n ie z w y k le  ożyw io- c i ;  g o d z ie n  on j e s t  n a w e t  s p e c ja l ­
n ą  f r e k w e n c ję  w y s ta w y  k o b ie r -  n y c h  s tu d jó w ;  n a le ż y  b o w iem  dc 
ców  m a h o m e ta ń s k ic h  i c e ra m ik i w y ją tk o w y c h  z a b y tk ó w  s t a r e j  
w  M u zeu m  N a ro d o w e m , o ra z  n a  s z tu k i p e r s k ie j ,  k tó r e  d o s ta r c z a ją
s k u te k  l ic z n y c h  p ró ś b  ze s t ro n y  
p u b lic z n o ś c i k ra k o w s k ie j ,  jak o - 
te z  z a g ra n ic z n y c h  w y c ieczek , k tó  
r e  z g ło s iły  sw ó j p rz y ja z d  w  o k re  
s ie  Z itd o n y ch  Ś w ią t, p rz e d łu ż y ł 
K o m ite t c z a s  t r w a n i a  je j  o dw a 
m ie s ią c e , t .  j .  do  k o ń c a  c z e rw c a  
b. r .  W y s ta w a  otw a r t ą  b ę d z ie  z a ­
te m  o g ó łem  p rz e z  p ię ć  m ie s ię c y  
J e ś l i  zw aży m y , że n a jw ię k s z a  m ię  
d z y n a ro d o w a  w y s ta w a  k o b ie rc ó w  
w L o n d y n ie  w  r .  1931 t r w a ł a  t y l ­
ko  je d e n  m ie s ią c , m im o, że k o sz ­
ty  je j  u r z ą d z e n ia  w y n o s iły  m iljo  
n y , w ó w c z a s  z ro zu m iem y , że 
w szy s tk o , co do te j c h w ili p is a ­
no , n ie  b y ło  p rz e s a d z o n e .

K o m ite t  p o c z y n ił s z e r e g  u lg  i 
w p ro w a d z ił  m ię d z y  in n u e m i b lo ­
czki, z a w ie ra ją c e  p ię ć  b ile tó w  w 
c e n ie  z n iż o n e j o 50 p r o c e n t ;  d a l 
m o żn o ść  z w ie d z e n ia  w y s ta w y  g ru  
p a m i w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io ­
w y ch , za  p o p rz e d n ie m  zg ło sz e ­
n iem  w y c ie c z k i; K o m ite t  p o w ię k ­
szy ł n a d to  w y s ta w ę  k i lk a k ro tn i  s 
ju ż  w  c z a s ie  je j  t r w a n ia  now em i 
OKazami, t a k  z d z ie d z in y  ko b ie r- 
n ic tw a , ja k o te ż  c e ra m ik i . O s ta t ­
n io  u ży c z o n a  K olekc ja  p o rc e la n y  z 
M iśn i, b ę d ą c a  w ła s n o ś c ią  F r a n ­
c iszk ó w  h r .  P o to c k ic h  z K ra k o w a  
a  z a jm u ją c a  c a łą  w itry n ę , n a le ż y  
w śró d  in n y c h  do n a j le p s z y c h  o- 
k azó w  w y sta w o w y c h .

W  ty m  ty g o d n iu  u d a ło  s ię  K o 
m ite to w i d z ięk i u p rz e jm o ś c i ks. 
I n f u ła ta  Ś lc p ie k ie g o , u z y s k a ć  k o ­
b ie rz e c  z k a te d r y  n a  W a w e lu  
J e s t  to  im p o n u ją c y  o b je k t  t a k  pod  
w zg lęd em  w a lo ro w  a r t j  s ty c z n y > h  
ja k o te ż  w y m ia ró w  i p o w in ie n  gc 
o b e jrz e ć  k a ż d y  c h o c ia ż b y  ju ż  by] 
n a  w y s ta w ie , a żeb y  m óc w  te n  
sp o só b  w z b o g a c ić  sw e  w iad o m o ś-

n a m  n a j le p s z e g o  m a te r j a iu  n a u ­
kow ego . P o d n ie ś ć  n a le ż y  s u b te l ­
n ą , s k o m p lik o w a n ą  i n a d e r  b o g a ­
tą  k o m p o z y c ję  ry s u n k o w ą , w y b ie ­
g a ją c ą  d a le k o  p o za  n o rm a ln e  r a  
m y  d o b ry c h  ok azó w  k o b ie rcó w  
m a n u fa k tu ro w y c h . W  ry s u n k u  w i 
d z im y  s i ln y  w p ły w  c h iń s k ie j  o r ­
n a m e n ty k i. Ż al o g a rn ia  k a ż d e g o , 
k to  s p o jrz y  n a  te n  o lb rz y m i k o ­
b ie rz e c , ro z m ie sz c z o n y  n a  w y s ta  
w ie n a  p o a ju m , b ę d ą c y , n ie s te ty  
ty lk o  p o ło w ą . J e s t  to  k o b ie rz e c  
z d o b y ty  pod  W ie d n ie m  i ju ż  ta m  
b r u t a ln ą  r ę k ą  p rz e c ię ty  n a  d w ie  
po łow y , z k tó r y c h  j e d n a  z n a jd u je  
s ię  u  n a s , d ru g a  z a ś  j e s t  w ła s n o ś ­
c ią  M u see  d e s  A r ts  D e c o ra t i f s  w 
P a ry ż u , u m ie sz c z o n a  w  n a js z c z y t 
n ie js z e m  m ie js c u  i z d u m ą  p o k a ­
z y w a n a  F -a n c u z o m  i p r z y je z d ­
nym , ja k o  d o sk o n a ły  okaz  w sch ó d  
n ie j s z tu k i k o b ie r n ic z e j ; p o ch o d z i 
on je s z c z e  z 16-go w ie k u , a  z a te m  

n a jś w ie tn ie js z e g o  o k re s u  tw ó r ­
czo śc i k o b ie rc ó w  n a  W sch o d z ie .

N ie w ą tp liw ie  j e s t  to  rz a d k i e g ­
z e m p la rz  te g o  ty p u . W id a ć  z r y ­
su n k u , że  a r t y s t a  p u ś c i ł  w odze  wy 
b u ja łe j  sw e j f a n t a z j i ,  k o m p o n u ­
ją c  po  m is trz o w s k u  ro z w ią z a n y  
p la n  t ł a ,  sz la k u  i b o r d ju r y .  B o ­
g a c tw o  f lo r y  w  p o s ta ć ' d rzew , 
k w ia tó w , g a łę z i  i t .  d ., fa u r^ r  r e ­
p re z e n to w a n e j p rz e z  d z ik ie  z w ie ­
r z ę ta ,  p ta k i  i t . d., w  k tó r y c h  n ie  
b r a k  n a w e t  p rz e c u d n y c h  o kazów  
r a j s k ic h  —  w sz y s tk o  to  j e s t  d o ­
w odem  w y so k ie j w a r to ś c i  a r t y s ty ­
c z n e j , a  k o lo ry s ty k a  je g o  id z ie  w 
p a rz e  z ry s u n k ie m .

K o b ie rz e c  b y ł n ie w ą tp l iw ie  u 
ż y w a n y  n a  p o k ry c ie  s to p n i  o ł t a ­
rz o w y c h , n a  co w s k a z u ją  ś la d y  
z n is z c z e n ia .

S k o ro  K o m ite t  d b a  s t a le  o u roz. 
m a ie e n ie  i p o w ię k sz e n ie  w y s ta w y , 
n ie  w y d a  n a m  s ię  d z iw n e m  m a ­
sow e je j  z w ie d z a n ie .

T ru d n o  p o m in ą ć  m ilc z e n ie m  roz  
k u p y w a n ie  no w eg o  k a ta lo g u ,  k tć  
r y  w b re w  w sz e lk ie m u  o c z e k iw a ­
n iu , sp o w o d u je  w y c z e rp a n ie  c a łe ­
go n a k ła d u  je s z c z e  p rz e d  zam k  
n ię c ie m  w y s ta w y . P rz y c z y n ą  s t a ­
ło s ię  z n a c z n e  ro z s z e re n ie  t r e ś c i  
w s tę p u , ja k o  m a te r j a łu  h is to ry c z ­
neg o , o ra z  o p is a n ia  p rz e d m io tó w ; 
a  w  k o ń c u  w z b o g a c e n ie  k a ta lo g u  
n o w em i b . s t a r a n n e m i  i l u s t r a c j a ­
m i ta k  z d z ie d z in y  k o b ie rn ic z e j  
j a k  ró w n ie ż  z c e r a m ik '.  N ie  d z iw ­
m y  s ię  w ięc , że  s t a ł  s ię  o n  n ie ty l ­
ko z n a k o m ity m  p rz e w o d n  ciem . 
le c z  p o n a d to  o s ią g n ą ł  w a ż n e  z n a ­
czen ie  n a u k o w e . W sz y sc y  z a z n a ­
jo m ić  s ię  m o g ą  z h i s to r j ą  rozw o-' 
ju  c e ra m ik i n a  W s c h o d z ie  i w  E u ­
ro p ie , p o z n a ją  s t r o n ę  te c h i. .c z n ą  
i a r ty s ty c z n ą ,  o trz y m a w sz y  z e b ra ­
n y  m a te r j a ł  w  d o s tę p n e j fo rm ie  
n a p is a n y ,  k tó r y  k a ż d y  c h c ą c y  
m ie ć  p o ję c ie  o  t e j  p ro d u k c j i  p rz e  
rn y s łu  a r ty s ty c z n e g o , p o w in ie n  
p rz e c z y ta ć .

T o  sa m o  d o ty c z y  d z ia łu  k o b ie r-  
n icze g o . P r a g n ą c y  z a z n a jo m ić  s ię  
z t ą  d z ie d z in ą , o s ią g n ie  po  p r z e ­
c z y ta n iu  w s tę p ó w , o g ó ln e  p o ję c ie  
te m  b a rd z ie j ,  że  r z a d k ie  a  ta k  licz  
n e  e k s p o n a ty  n a  w y s ta w ie  u z u p e ł 
n ia j ą  t r e ś ć  k a ta lo g u .  D la  ty c h  
z a ś , k tó r z y  p r a g n ę l ib y  p o g łę b ić  
w ied zę , p o d a ł K o m ite t  w  sp is ie  
w s z y s tk ie  in n e  w y d a w n ic tw a  z a ­
g ra n ic z n e .

U d o s tę p n io n a  c e n a  k a ta lo g u  
sp o w o d o w a ła , że n a b y w a ją  go n ie  
ty lk o  z w ie d z a ją c y  w y s ta w ę , n ie ­
ty lk o  z a jm u ją c y  s ię  b liż e j  k o b ie r ­
cam i czy  te ż  c e ra m ik ą , le cz  z a ­
m a w ia ją  k a ta lo g  w s z y s tk ie  b i­
b lio te k ”' i m u z e a  z a g ra n ic z n e .
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TEATRY
W lELKi: Dziś nieczynny Jutro „Po 

pieliny” K ondrark ego, „Flis” Moniu­
szki i „W esele na w si” . W  piątek o- 
pera  Pucciniego „T osca” z Simber- 
gierr*

F iA fR  NARODOW Y: Dziś „To
w arisroz” Devala z ć w  kiińsKą i Le­
szczyńskim. Jutro prem jera „Szklan­
ki w ody" Scribe’a.

TEATR POLSKI: Dziś prem jera
dram aiu  R ostw orow skiego „Kalłgula” 
z lunoszą -  Stępowskim.

T E A T R  N O W Y : Chwilowo nie­
czynny. W  próbach „M igo i P io tru ś” 

chard a
TGA TR L E T N I: Dziś i ju tro  ko­

m edja m uzyczna „D om ek z k a r t” z 
M al.cka i M aszyńskim

T E A T k M A łY : Dzis i ju tro  ko­
m edja sow iecka „Cudze dziecko 

A T E N E U M : D ziś i ju tro  „K aryka- 
tu ry ” J . L. K isielew skiego w reży ­
se r ji Schillera.

KAMERAl NY: Dziś i iutro dram at 
Słow ackiego „M azepa” z Adwentowi­
czem.

WYSTAWY
INi TYTUT PROPAGANDY SZTU 

K I: Vry staw a  re tro sp ek ty w n a  P io tra  
M ichałowskiego oraz cechu p la s ty ­
ków  „Jedi ró g ” , M arji Goreiówuy i 
W acław j W ąsowicza.

Z A C H ljlA : W ystaw y: pośm iertna 
Z lasińskiego, Związku Polskich Ar­
tystów  G rabków , T adeusza Cieślew 
skiego. Bronisław  lam ontta. lozefa 
łasi iskiego i AL W ąsow icz -  Sopoć- 
kow ej.

SA LO N  G A R LIN SK IEG O : W y sta ­
w a  szkiców .Ireny  L orentow icz-K ar- 
w ow skiej, F e lik sa  Topolskiego i A- 
leksa nur. Żywa.

M U ZEU M  N AROD OW E (Podw aie 
15/17); W e w torki m alarstw o  pol­
skie, w  czw artk i — obce; AL 3 M aja 
13/151 W środy, p ią tk i, soboty, n ie­
dziele w ystaw a sztuki zdobniczej.

S. i  M .: (X . w ystaw a zbiorow a). 
M ala rttw o : Czyżewski, E ljow icz, Gro 
now ski, John , M ieszkow ski, P o lań ­
sk i, S try jeń sk a , Teodoro- ' :  -lia r- 
pow ska, Tomorowicz. G ra fik a : Chro- 
stowski, C zerw iński. K rasnodębska- 

G ardow ska, Tom. W ąsowicz. R zeźby: 
S trynkiew icz, Rzecki.

KONCERTY
FJLHARMONJA: W  piątek wielki

koncert symfoniczny pud dyrekcją 
O ttona K imperera.

KQMSE1 IWATORJUM: Dziś wie­
czór pieśni i duetów  jan iny  Sowil- 
skiei i M arcelego Sowilskiego.

KINA
A D R IA : „F ow rót Sherlocka Hol 

m esa”.
AMOR „Biały w ódz”, „Na skraju 

Sahary”
AN J'l !\TEA „Zwycięskie s tad o ” i 

„Szaleńcy”.
A dO g l j : „Csibi”.
ATLA NT lC: „T ańcząca W enus”. 
A S : „Pozw ólcie nam  zyć” i „R yce­

rze stepu” .
B A JitA : „C órka pufku”.
C A P IT O L : „Zdonyć cię rnuszę” i 

„Leg jon  śmierci” .
CAblNO: „b u n t w Szanghaju”. 

„Rok 1914” 'TOdalki..
COLO bbbUM : „M arkiza Jorisaka” 

i rew ja.
COLOSSLUM  (m ala  s a la ) :  „C zło­

wiek, k tó ry  uk rad ł se rce”.
CORSO: „M oje marzenie to  T y”

i rew ja
CZa RY: „B ranka syna puszc-y”. 
CR1L1AL: „ lio o t G ibson ', „Gracz 

w  szachy”.
EUROPA: „Sekretarka osobista

wyc lOózt za tną . '
ERl : „Kroi dżentelm enów ” i film 

polski.
FAMA: „D zL żyjem y”.
FO R U M : „ k lu o  dżen.eim anów ”. 
GLORJA: „B ranka syna puszczy” . 
HhLiO • „W yrok ży r.a  
KINO X ; „Król bu iw arów " i do­

datki.
KINO PAR. ŚW. ANDRZEIA 

„Czterech uciekinierów” i „Szyb L. 
23”.

LOS: „Pat 1 Patachon  na  pensji 
żeńskiej”.

IU X  M adam e B utterfley”.
M EW A: Serce o lb rzym a ', „Panna 

Jose tta  m oja żona”.
M L J E S ilC :  „Zhańbiona”.
MASKA: „Niewidzialny człowiek” 

i film pclik i.
MARS: „Sekret kobiety”, „Król

areny”. .
M lE u S K lE : „Rewizor*.
M IE J S K IE  M ŁUDZIEŻY: „R e w i­

zor”.  . , .
NOWA TOM BOLA: „Zaiedwie

w czoraj”, dod.
N O W I SPLENDID: „G enenna ko 

blety” , „K aw iarenka”.
OKO P R A S K IE : „P ap ry k a” i  „ T a ­

jem nic dw oru H absburgów ”.
P A N ’ „O sta tn i A tam an  A nnien 

kow “,
PEITT I R1ANON: „Jaką mnie p ra ­

gniesz”, „ szo.eg w m asce”.
PROMIEŃ: „ 1 ajemn.ca Sekwany” , 

„Dzikie Pola".
PRAGA: „O bław a”, „BaraOut". 
R A J : „12 k rzeseł” i  „życie zr 

złoto”.
ROX Y : „P ryw atne  życie Henryka  

VII .
RIVIERA: „Pat, Patachon” oraz

film  polaku 
STYLO W Y: „Królowa K rystyna . 
Ś W IA T O W ID : „Bonser i Dam a". 
SOKOŁ. „Kobieta, szpieg” oraz 

„Jak zdobyć mężczyznę”.
STAROMIEJSKIE: „W  pogoni za 

djam entem ”, „Głos pustyni”.
TO N : „A. L. 14 zatonęła”. 
UCIECHA: „Zgubny czar”.
U N JA : „M orderca” i rew ja. 
YARIETE- KINO (w gm. C \rk s j  : 

„Port San Diego” i atrakcje.

I c a . J l  a a  A > 2 s r : i
9-ty dzień ciągnienia IV-ej klasy

I i II c i ą g n i e n i e
G łów ne w ygrane

Z l 10.000 ■ 
108157 136490 

ZL 5.000 — 
84872 103364 

Zł. lt.000 — 
20845 25759
56213 56365
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153585

60668 74736 95830

37051 52248 
15747 

9946 16008
39497 40046
58869 59967

96239 98445

Zł. 1 
18789 
46065 
70171 
93357 
114091 
133342 
144653 
156741
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18145 
47439 
60921 
99181

125074 128869 140462

000 — 3792 56ą6 12624 14684 
19894 31724 36384 37794
55612 57384 57503 67843
72236 72383 84677 89190
94726 98763 99102 11258*
115412 128408 127291 127678 
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160006 169476

S taw k i
25 227 77 400 47 71 562 1149 87 

203 329 937 2005 449 50 516 625
809 11 59 947 60 3013 93 135 44
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83 4086 354 401 37 606 7 f 1 13 49
960 5009 441 640 62 68 834 902 44 
6008 113 201 34 300 83 92 514 635 
785 979 7083 114 379 4-34 506 IŚ 
16 44 71 831 96‘. 8161 231 359 850
041 9062 176 396 544 70 8- 883 953 
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7" 348 98 455 72 575 698 73 s 91 2 30 
82 88 1211 66 :190 428 60f 777 880 
943 13185 343 429 68 655 759 858
14073 127 67 1 205 365 "44 849
15102 71 212 22 62 428 d58 648 952 
16105 21< 85 262 513 706 59 55 817 
177009 146 594 "90 92 936 59 18105 
39 434 80 644 63 708 55 878 19031 
82 246 350 634 780 02 

20014 32 129 86 614 622 813 960 
21048 123 72 274 392 621 900 22048 
62 143 17 19 439 57 56g rg -3  724
909 23183 227 43 72 8Ł 450 502 603 
38 840 7u 24090 135 a2* 627 740 78 
25039 242 58 76 96 344 413 500 724 
812 48 53 996 26138 ?"4 21 412 39 
7f 502 74 858 27093 233 611 90 742 
988 28378 559 713 43 c73 947 29065 
181 243 378 82 588 869 951

30069 158 97 235 487 549 739 41 
47 88 31146 212 314 512 641 67 743 
69 97 804 25 905 4°  32057 140 235 
47 87 807 94 437 39 93 694 883 944 
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662 7 1 8  933 24243 312 513 83 686
840 35009 219 60 850 55 440 621 38

Komunikaty teatrów
DZIS'AJ PREMJERA „KALIGULI” 

W TEATRZE POLSKIM
Wielki repertuar T eatru Polskiegu 

mający oa przyszłego sezonu s ta ro - 
w,c niejaku kapitał żelazny teatrów  
zjednoczonych pod zaiządem  T ow a­
rzystw a Krzewienia Kulimy T eatral­
nej w Polsce, w zbogaci w środę, 10 
maja, arcydz.eło współczesnej dra- 
miłtyki poiskiej „Knjus Cezar Kaligu- 
la” Karola h u b eria  R ostw orow skie­
go.

Kierownictwo T eatru  dołożyło 
wszelkich starń. by monum entalny 
ten utw ór ukazać w całym blasku 
jego poezji i w caLj po«ędze jego 
realizmu. Inscenizację powierzono L. 
be-h.lierowi, kompozycję przestrzeni 
St. Śliwińskiemu, ilustrację muzycz­
ną J. M aklakiew czowi.

W obsadzie, złożonej z czołowych 
sil zespołu, odtw arzających naw et 
najm niejsze rcle, w ysuw ają się na 
pla£ pierwszy nazw .ska: K. junosza- 
Stępowski (rola ty tu łow a), 1. Ejchle- 
równa, M. Gorczyńska, B. Sam bor­
ski, W. Biegański, J. Kreczmar, A. 
Socha, K. Jusuan , St. Urol.cki, K. Ki­
jowski, Z. Karpiński, Sl. Żeleński, Al. 
bogus.ński i inni.

w  widowisku b rze udział liczna 
kom parserja, d io i melodekiam acyjny 
oraz tancerki pod kierunkiem T. W y­
sockiej.

Trem jerę zaszczyci sw ą obecnością 
au to r laureat nagrody państw ow ej, 
a 1 becnie członek Akademji Litera­
tury Polskiej, Karoi H ubert R ostw o­
rowski. Prem jera prasowa w  czw ar­
tek 1.7 b. m.

O d c z y t y
P o  niedaw nym  pobycie w N iem ­

czech, św ietny  p isarz  i pub licysta , 
A. G. S iedlecki, wygłosi d n ia  lb  
b. m. w środę o godz. 20 m in. 15 w 
U niw ersytecie W arszaw skim  (audy ­
to rjum  I I I )  odczyt n a  te m a t: „ Is to ­
ta  i sek re t te a t ru ” , k tó ry  wzbudził 
zrozum iałe zain teresow anie w śród 
ku ltu ra lnych  s fe r  stolicy.

Odczyt organizu je  Tow. „Młoda 
P ra s a ” stud . W yższej Szkoły D zien­
n ikarsk ie j. W stęp  1 z l ,  d la s tuden ­
tów 50 groszy.

W e czw artek, *7 m aja  o godz, 20 
mm. 15, w  sali Ihco log icum , T rau ­
g u tta  1, godal s inż. K. anicid w y­
głosi odczyt p. t. „H isto rja  Domu 
Bożego od X V II w. do czasów obec­
nych", ilu strow any  przezroczam i

g m a r d i

Ś. p. Jad w ig a  Ceeeniowska I v. 
U rsyn-P iU szyńJca, w Czcknie na Wo­
łyniu; ś. p. Zbigniew  Stan ie*  oz, 
ak to r fantow y, 1. 28, w W arszaw ie; 
ś. p. M a-ja  ze Shreiberów  Górska, 
1. 60, w W arszaw ie; ś p. Józef Mi­
siewicz, insp. ziem ski, 1. 59, w W ar­
szaw ie; ś. p. M ieczysław  N ow ina-Sa- 
p iński, ziem ianin, i. 59, w P łocku; 
ś. p. F ranciszek  K osiński, 1. 53, w 
W arszaw ie.

710 53 930 34073 134 218 7! 308 44
438 45 903 95 37050 96 512 76 60 i
764 953

38189 248 380 83 478 623 880 905
81 39i47 49 z09 354 432 533 82 678 
725 820 59 40119 263 384 475 514 66 
608 739 804 40 41166 68 355 516 6:8  
52 87 747 59 75 992 42016 175 264 96 
32: 516 o5 94 71i 43i51 445 508 o55 
734 56 80 828 44011 126 : i  206 391 
406 90 552 72 970 45025 68 76 79 211 
56 317 424 47 61 521 47 62 95 o35 9 j 
733 42 60 907 81 46031 79 149 33* 82 
521 612 83 775 860 936 87 47116 420 
15 54o 786 809 66 84 965 18042 103 
224 79 338 62 88 92 601 49025 88 168 
219 445 594 868 86 97 992.

503S1 633 56 7l2 5l073 215 334 49
82 416 614 772 819 86 9i5 69 79 52030 
%  128 202 17 358 86 408 62 53” 602 
704 35 957 53063 98 185 21v 464 58S 
662 340 903 92 54/171 289 33 6570 836
61 55037 24? 373 475 84 5t5 90 6Su 
745 844 56005 177 214 61 501 61 603 
29 97 740 92 806 52 92 94. 57004 114 
38 383 514 72 773 837 984 5 )27 60
138 52 28o 484 500 714 68 59142 55
259 365 71 446 89 630 97.

60004 12 23 94 249 91 96 08 50 94 
906 84 6 izU8 516 687 735 90’ 4‘ 52 
t>2056 91 109 38 252 399 472 522 64o 
8a 775 898 63175 333 733 W  98 921 
64049 89 525 30 722 831 65002 19 90 
117 52 55 273 309 86 893 939 66849 
86 6706z la4 67 74 230 382 417 572 
612 35 99 926 68114 202 21 35 418
7»l 8s4 69130 59 311 420 76 527 740.

7u079 150 87 225 314 463 510 U  840 
71052 77 123 297 350 68 717 29 72003 
75 272 405 549 oS 631 775 813 34 % I 
50 84 73013 142 230 542 71 743 905 
88 74438 41 90 96 587 95 600 144 851 
928 75007 92 161 201 36 86 321 34 55 
690 838 76108 49 59 ’ 20 410 542 4> 
667 752 49 71019 144 2^1 ilu .16 71 
501 27 627 84 750 ou7 14 7838u 45,, 
563 7 '5  31 8S2 79018 84 102 263 424 
65 683 880 66 922 51 18.

80056 91 289 372 401 54 5u2 70: 66 
72 9-18 "1 81029 140 210 5o3 70 820X7 
SM  466 621 51 818 66 68 911 32 83096
316 400 541 66 800 39 944 7* 84053 
481 419 871 65 937 57 61 83043 128
317 A  534 57 634 66 95 701 801 1 *41 
860 lb 55 63 255 416 675 740 879 929 
65 93 87078 88 201 72 80 316 431 641

17 870 982 88138 '79 208 430 34 63 94 
505 22 699 958 66 89007 45 365 37 5z5 
856 917 90018 88 305 6 2 5 3 251 693 
772 960 91025 103 419 379  94 620 53 
858 954 89 92039 148 218 518 39 709 
31 79 842 994 93033 387 704 86 S8 -* 
94239 59 325 51t 18 52 600 726 85C
946 65.

95042 78 L25 26 402 714 7 838
96061 104 268 91 373 baO 924 97010 
23 276 93 335 529 728 ' I  822 902
98103 78 206 63 302 3t> 5' 0 6 605 78 
753 959 99H 0 236 393 409 520 656 
01 846 900 ro

1000.11 123 47 23 7 31u 9P 521 58 
6 1 . 26 711 8u7 101024 301 40 41 18 
519 6 M 68 7u9 102078 107 212 92 371 
459 542 u2 86 756 901 ł-C 5117 38b
806 82 925 1.01025 27 169 279 9a 
777 815 43 68 76 961 105115 23 232 
50 98 362 538 66 717 912 106044 142 
352 64 303 445 66 75 568 652 724
97 809 107007 19 314 16 64 ■*04 615 
2u 346 58 108020 73 83 191 474 98
<49 57 910 42 109216 82 96 350 404
62 616 810 33

110118 262 811 502 38 95 678 754 
839 915 111059 61 195 316 71 640 59 
776 831 93 981 112074 121 43 68

292 300 23 62 449 587 683 760 82S 
y08 113014 142 76 379 412 98 527 7r

!402b8 141268 475 523 773 112080 
317 26 788 980 143357 576 998 144000

84 (.48 79 732 J4 80" 2 81 9J9 4* 353 535 605 Suó 51 145553 757 913
51 66 114158 20u 67 86 349 516 42 146076 434 79°, 569 147457 513 23
931 115209 33 63 319 65 741 86 93 55 943 148071 209 47 570 149173 467 
887 116094 180 98 200 94 512 57 62 803
734 93 949 79 117013 57 269 322 475 j 150687 151779 960 152i48 4j  438 
727 40 863 074 118180 395 426 97 587 720 153492 522 685 743 15410*71 
636 46 894 119036 174 95 356 436 30 155020 100 10 70 248 30G 714 96
84 589 623 62 709 841 62 9u5 13 66 841 88 156144 323 1 5 7 ^ 6  562 691
70 i 158823 42 159810

120481 85 534 79 633 804 34 919 161003 64 118 235 31S 469 667 
708 
458 

971 167420 
75

121038 149 70 237 360 705 52 S6 96 162805 924 163016 314 21 79
044 122085 30r> 537 47 748 65 818 164058 168 45S 7u0 lfiSW g 459
■72 123001. 22 1 61 82 5 29 ao 50 93 773 804 53 166423 881
416 97 605 94 737 4a 88 992 97 )24240 620 735 947 97 168276 648 361 
337 1 55 155 69 529 703 125134 353 77 169600 819 
9t 53 60 o03 937 L26011 4a8 539
780 806 08* 127036 x31 53 227 llb  
7f 509 3!r 79 730 54 816 1280o8 183 
908 129113 80 260 84 355 429 70 593 
704 24 83 829 62 95 

130043 170 201 51 486 90 510 96 
627 93 8 l2  90 131130 65 241 136 64 ™ 1 5 -000 ~  , 0 , 00*
C84 781 899 938 132022 30 686 r >4 z i  10.000 —  26126 9160? 121326
133060 96 185 243 701 827 91 ) 11 27 125611
64 134083 248 89 3 4 1 468 564 95 607 i z l - 5 ° 00 ~  07703 „ , . , c
80 63 759 856 924 37 135108 200 3 7 1 z l - s -000 ~ 1190 l846b
429 32 59 88 89 f>32 82 87 99 634 86 ;jó605 50519 61496 70359 <22o6

IV  c i ą g n i e n i e
G łów ne w ygrane

759 804 36 961 136008 113 78 213 78817 84626 86127 92929
572 89 676 85 L37038 86 108 32 216 111396 111808 127555 142675
52 18 57 80 472 80 520 51 72^ 8bn 
87 95” 138OO0 126 68 623 85 139016 j 45335 
69 223 67 820 77 414 958 628 829 59, 76406 
73 81

Zł. 1  000 —  12840 15747 
57454 58266 58908’ 
80486 83646 88859

9363 4

44158
bo261
98709

104564 102163 103745 108869 158218
140003 63 98 110 205 34 40 64 61 1° 5596 118978 119339 120441 115213

495 500 636 862 92? 07 141131 245 150316 151961 106137 104869 1.05218
92 58 » 91 741 87 828 142006 44 12S ...................................................... ....................
22<1 411 608 17 38 901 1 5319 633 40 
57 781 867 ,44264 418 661 847 922 
19 145027 29 94 I V  364 562 99*
146096 178 214 92 354 522 79 6?2 722 
72 147045 74 86 90 116 556 69 875 
97z j 4»u35 ■'SO 415 63 527 33 844 95 
149022 115 251 391 611 752 829 976 

150016 232 40? 61 580 1510r9 167 
665 715

152014 240 345 49 90 626 90 79 7 j
916 153077 88 110 81 263 455 652
039 11 154034 9? lz4  64 264 49"
517 702 155249 842 36 87 414 65 516 
ó l 652 56 844 905 46 76 156151 221 
352 489 508 40 615 69 706 98 
157301 83 713 73 158176 286 
646 67 8y2 921 93 159195 475 
861
160119 383 485 fltw 773 78 868 
101147 760 907 162041 313 463 
761 77 867 984 163036 245 337 
bŁ 10" 16 164010 115 89 222 386 421 
2b 510 70 603 85 88 S877 90u 9
165201 394 471 621 50 707 166040
111 312 441 711 819 71 £78 I67u88 
19 243 52 486 603 19 .16 44 78
168056 111 342 70 529 93 620 70 834

908
538
539

647
755

169025 104 5 6 31 48 53 429 
365

712

III c i ą g n i e n i e
S ta w k i

2ouu
837

88
511
248
215

54
71

W yśc ig i kanne
W Y N IK I Z 15 M A JA

GON. I. 1) F u lgo r, 2) F ig la rz  (8b 
Tot. 9.50 zł.

GON. II. 1) G aronne, 2) Ingu iz 
(27), 3) C/hojrak (.18.50). T ot 7-00.

GON. III. 1) K sooga , !) Avaut’ 
I I I  (85 ), 3) Tnonka (29,50), D 
B arka  (9 ), 5) K : g  ol So >g (15.50) 
Tot. 86 00, f r . 35 5 i 33,50.

GON. 1Y. 1) M inerw a II, 2) K 
c la ir II  (9 ,50;. 3) A patm  T .,5U ), 4) 
M araton  II  (03). ot. 18,00 zł., f r  
7.00 i 6.50

GON. V. 1) Jaw o r III, 2) Ja ro ­
sław , 3) D niepr. T o t. 7.50 L

GON. VI. 1) O chotna, 2) B ry tan ja  
(24), 3) N adobna (149), 4) L  Jolon 
(18,60), 5) Lernnos (20), 6 ; M anru 
(13o), 7) L evan: ( 6 . ) ,  8 ) B urłaj
(56 ), 9) F a rsp n  (104.50). Tot. 33, fr . 
11,50. 11,50 i 30,50.

GON. V II. 1) 8 -iłow iak, 2) Gher 
A m i (22,50), 3) FjnilBterre (21.50). 
4) G arrick  (16.50), 5) Jon tek  (61,5) 
'Lot. 13,50, f r . 9 . 12

ZA PISY  NA 17 M A JA  
Początek  o godz. 4 popo}.

GON, I. Dyst. 1800 m tr.: F ab ja ,
M ura t I I , Ilu ro n , Fosgcn, O hrysalis. 
K arta .

GON'. II. D yst. 800 m tr.: F ab ja , 
H appy End, F ra  Diavo]o II , F e ta , 
N estor, I

GON. III. D yst. 1600 m i .. .  Fla-1 
m ana, M urat 11, H idalgo, A kw afor­
ta , F li t, C hrysalis, i a r ta .

GON. IV. D yst. 1800 m tr. Uranu 
Seigneur, Isa rd  111, Jan cza r ID , F er- 
rydor.

GON V. D yst. 1900 itttr.: Z łota 
P an te ra , Raduna, L ibacja, L tdja, 
tu rb ie , B ira , T ina.

GON. VI. D yst. 2100 : Z ło ta Pan 
te ra , L utnia, N ostrom o, P ieprz, G i. 
se tte  II, M arat-O n, Parom an , Ma- 
estro.

GON. VTJ, D yst. 1800 m tr.: Wł 
gor, A rabella, K orund, Roi Soleil, 
F ra je r .

N A SZE T Y PY :
1) M ura t II. Chrysalis,
2) H appy  End, Fabj; .
3) F lam and , M urat I I , ' Chrysulis.
•1) G rand Seigneur, .s a rd  III
5) B ira , T urbie, L ibacja.
6 ) M aestro, M arat-O n, Pieprz.
7) F ra je r , Roił Soieu.
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R A D J O

środa , dn. 16 m aja
16.U5 Skrz. P . K. O 16.20 C ałi 

LoVkie piosenki w wyk. Titc Schip,u 
16 45 Insceniz. uryw ki z „P an a  T a ­
deusza”. 17.10 U tw ory n a  k la rn e t 
z tow arzyszeniem  fo rtep ianu  —  J 
M adeja (T ran sm is ja  z Pozn.). 17,30 
Jana Kiepury i Jerzego Tilla ( p ł ) 
17.10 U twory na klarnet z tow. for­
tep. — J. M adeja (T r. z Pozn.). 17 30 
O dczyt dla maturz (H is t.): Polska |n 
gicilońska —  H. Mościcki. 17.50 O d­
czyt podróżniczy. 18.10 W irtuozi na 
:nstrum . jazzow ych w utw . sol. — W. 
B ikont i M. D idyk ( trą b k i) , F. W it­
kowski (sakso fon ), J .  R ozner ( fo r t.) ,  
S Jaroszew ski (puzon) i M. H oher- 
m an (g i ta ra ) . 19.25 F e li. lite r .: N ie­
znane u tw ory  P ru sa —Z. Szweykowski.
20.02 Konc. solistow  — E. Szabranska 
(rr sopr.) i E. M ossagowski (bar.) 
20.35 Recit. fortep. M. Barow ny 21.00 
Tr. z Guym capstrzyku mar. woj
21.02 Feli.: Z am arł- nuasto —  S. 
Hartm an. 21.17 W ieczór pieśni cygań 
skiej —  .w arte t chóru J. Siemionowa, 
T atjany  Noije, Michał Artomienko, Dy 
m itr Dubrowski, W łodzimierz Riazc- 
now i Teofil Jeffrem ow (fort.). 22.00 
O dczyt w  j. esper. (T r. z Krak.). 
22.20 Muz. tan. z kaw . G astronom ia.
22.40 O dczyt w j. ang. — T. Ordon. 
23.06 C. d. m uz. ta n . 23,30 Koniec 
aud.

IN SC E N IZ A C JA  „P A N a  TA ­
D EU SZ A ”

W  środę, 16 b. m . o godz. 16.45 
w stawiono do p ro g ram u  audycję po­
święconą nsccnizacji fragm en tów  

, „P ana T adeusza” w  opracow aniu  ar- 
i ty s ty  T ea tru  N arodow ego J .  W ron- 
ckiego, k tó ry  o trzym ał I nag rodę  w 
konkursie „na  na jlep szą  'nscen iza- 
c ję” . W ykonaw cam i, pod kierow ni­
ctw em  p.' W nmcKiego będą słuchacze 
Państw . InsL  Sztuki T ea tr . Słucho­
w isko p o p rW z i d jalo j m iędzy dy- 
reKtoretr P. I. S. T. Zelwerowiczem 
i kierow nikiem  działu literack iego  P . 
R., M arynow skim .

C z w a r te k , d n  17 m aja .

7.00 Pocz. aud. 12.05 OrldesLy 
wiejskie (pl.) 12.35 Konc. szkolny 
(XXVII) z Filharm. w arsz. -  ork. 
Filh p. d. A. Dołżyckiego, I. D ygas 
i P. Lewiecki (fo rt.) , słowo w stępne 
SL N atanson. W progr. m. in. Cho­
pina Krakowiak z tow . ork. ł 5.20 
Fantazje i arje operow e (p ł.). 16.20 
Kobieta w  obronie przeciw gazow ej— 
E. T urska. 16.35 Muz. lekka —  ork. 
jazz. teatru  C ycanerja i D. Kalinów- 
na (p ios.). 17.30 O dczyt ala m aturz. 
(H ist.): Parlam entaryzm  polski — H. 
Mościcki. 17.50 Potrzeby komun.Ka 
cyjne w Polsce —  Z M adeyski. 18.10 
Stuchow. „C zw arty  do brydża” pg. 
Grzymały -  Siedleckiego. 20.02 Urocz 
aud. z OKazji św ięta narodow ego 
N orwegji z udz. ork. symf. P  R. i 
W . B urkatha (fo rt.) . 21.00 Tr. cap­
strzyku m aryn woj. z Gdyju. 21.0- 
Skrz. poczt, tech. 21.17 Konc. chóru 
Dana. 22.u0 Konc. fortep. F -au r Ger- 
shw in’a" ępł.) z objaśn. E. Eienerów- 
ny. 22 30 Mt:z. tan. z A st. hot. Bri­
stol 23.30 Koniec aud. —

P ią te k ,  dn. 18 m a ja .

7.00 Pocz. aud. 10.00 AucL dla dzied  
i młodzieży z oicazji „Dnia dobrej 
woli” . 12.05 Konc. ork. salon. T . Se- 
redyńskiego (Tr ze Lw .). 15.20 Muz,

' saion (p ł.). 15.4U Recit. M. S zaJes lp  
go (a lt.). 16.00 Recit. śpiew. AL .Ito- 
krzyckiej. 16.20 Przegl. wyd. 16 35 
Płyty (B. Yovanowicz —  skrz.).
la .50 Muz. lekka (p ł.), w  przerwie 
Tr. tragm entów  meczu tenisow ego 
Polska —  Francja. 17.30 O dczyt dla 
m aturz. (L ite r ) :  K asprowicz —  K
Górski. 17.50 Szkoła zaw odow - ,-iko 
przygotow anie do życia —  J. Kacz­
kow ska 18.10 Konc. (XXVII) „Muz. 
niepodi. Polski" —  M. Jonasów na 
(for*.). .19.15 Tępienie chw astów
— F. Starzyński. 20 12 Pogad. muz.
— A. Siniońównu. 20.15 Konc. symf. 
z Fhharni w arsz. — ork Filh p. d.
0  Klemperera. W  progr.: J. S. Bach- 
Weiner - Toccata C-uur, Straw iń­
skiego „P iotruś” (P ietruszna) i Bee- 
thovena VII symfonja. W  przerwie 
Felj. liter.: Stanisław  Ignacy \Vitkie- 
wicz, pisarz i m alarz — C. Jellenta.
22.40 Muz. tan. z kaw. Italia. 23.30 
Koniec aud

P o b ó r
W  czw artek, 17 b. m., w  kolejnym 

dniu poDoru rocznika 1913 oraz tych 
mężczyzn ur. w  latach 1012 i 1911, 
którzy przy poprzednich przeglądach 
uznani byli za czasow o niezdolnych 
do służby wojskow ej, winni staw ić 
s.ę 1) zamieszkali w  8 i 9 dzielnicach 
II kom isarjatu P. P . — wkomisji po­
borowej Nr. 1, 2) zam. w 7 i 8 dziel­
nicach XI kom. —  komisji poborow ej 
Nr. 2, 3) zam. w 2, 3 i 4 dzielnicach 
XV kom. —  w komisji poborowej 
Nr. 4. W szystkie pow yższe komisje 
urzędują przy ul. Stalowej 73.

Leny w Warszawie
N a środę, 16 b. m ., obow iązują na­

stępu jące  najw yższe ceny poastaw o 
wych artykułów  spożywczych na  ry n ­
ku w arszaw skim : chleb pytlow y — 
30 gr., sitkuw y i razow y — 2 2  gr. za 
kg., bułki pszenne — 5 gr., ja jk a  
świeże —  6 gr. za sztukę, mleko na  
m iarę — 35 g r. za litr , słonftta —  1 
zł. 80 gr., mięso uboju w arszaw sk ie­
go: wołowina — 1 zł. 40 g r., wie-

1 przowma —  1  zł. 60 gr., cielęcina —  
1  zł. 75 gr., mięso uboju  zam iejsco ­
wego wołowina —  1 zł. 30 g r., cie­
lęcina —  1 zł. 50 g r., m asło desero 
we I I  g a t. — 3 zł. 35 g r., osełkowe
— 2 zł. 85 g r., w szystko  za  kg. w
cnrłflrltanbfeili/UTno*
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zm na s c e n i e
zad  fa s z y s to w s k i p o s ta n o w ił r a c . T u r k o ta n ie  k a ra b in ó w . A  ta m

z a ło ż y ć  t e a f r  d la  m as , w  k tó ry m  
d w a d z ie ś c ia  ty s ią c y  lu d z i b ęd z ie  
m og ło  co w ie c z ó r  z a  c e n ę  p a ru  
li ró w  p o d z iw ia ć  a rc y d z ie ła  l i t e ­
r a t u r y  d ra m a ty c z n e j .  N a  p ie r w ­
szy  o g ie ń  p o sz ło  p rz e d s ta w ie n ie  
p o p u la rn e , o  te n d e n c ji  a n ty -b o l-  
sz e w ie k ie j, b ę d ą c e  a p o te o z ą  r u ­
c h u  fa s z y s to w sk ie g o .

„ M a r ia n n ę "  ta k  o p is u je  ow o w i 
d o w isko .

N a m u r a c h  dom ów  F lo r e n c j i  
ro z le p io n o  c z a rn o  - c z e rw o n e  a f i ­
sze , k tó r e  p o w ta r z a ją  w kó lko  k i l ­
k a  s u g e s ty w n y c h  z d a ń :  „ P ię ć d z ie  
s i a t  sa m o c h o d ó w , e s k a d r a  lo tn i 
cza , b a ta l jo n  k a ra b in ó w  m a s z y ­
n o w y ch , o s iem  tr a k to ró w , d z ie ­
s ię ć  g ło śn ik ó w , b a ta l jo n  p ie c h o ­
ty ,  s z w a d ro n  k a w a le r j i ,  d w u d z ie ­
s tu  c e n tu r jo n ó w  sp o ś ró d  m ło d z ie ­
ż y  f a s z y s to w s k ie j ,  s tu  w y c h o w a n ­
k ów  g im n a z jó w  f iz y c z n e g o  w y ­
c h o w a n ia . . ."

J e s t  to  l i s t a  a k to ró w , b io rą c y c h  
u d z ia ł  w  p rz e d s ta w ie n iu ,  n o sz ą -  
c e m  t y t u ł :  „18  L . B .“, p rz e z n a c z o -  
n e m  d la  m as  ( T e a t ro  d i m a s se , 
t e a t r e  p e r  m a s s e ) .

T e a t r  te n  z a ło ż y ła  g r u p a  s t u ­
d e n tó w  fa s z y s tó w  G. U . F .

P rz e d s ta w ie n ie  ro z p o c z y n a  s ię  
o d z ie w ią te j  w ie c z ó r . J u ż  n a  k i l ­
k a  g o d z in  p rz e d te m , po  u k o n czó - 
n e j  p ro c e s j i  św . A n n u n c ja ty ,  t ł u ­
m y  lu d z i r u n ę ły  n a  p la c ,  n a  k tó ­
ry m  z b u d o w a n o  s ta d jo n  z a s tę p u ­
ją c y  s c e n ę . D w a d z ie ś c ia  ty s ię c y  
w id zó w  z a jm u je  m ie js c a  n a  ła w ­
k a c h  i k rz e s ła c h .  P o t r ó jn y  s z n u r  
ż a ró w e k  o d g ra d z a  l ś n ią c ą  l i n ją  

■ tea tr od  p o g rą ż o n e j  w  m ro k a c h  
n o c y  o g ro d ó w  i p ó l. U  w r ó t  p o iy s  
k u ją  p o tę ż n e  g ło ś n ik i .  K a r a b in ie ­
rz y  p e łn ią  w a r tę .  B i le te rk a m i są  
m ło d e  d z ie w c z y n y  w  c z a rn y c h  fa ­
s z y s to w s k ic h  m u n d u r a c h .

D r a m a t  „18  L . B ."  m a u z m y s ło ­
w ić  d z ie je  o d ro d z e n ia  I t a l j i .  E p o ­
p e ja  d z ie l i  s ię  n a  t r z y  czę śc i. P o ­
c z ą te k  to  w o jn a . W  c ie m n e j n o ­
cy  w z b ija  s ię  g łu c h y  p o m ru k , 
s t r z e l a j ą  p ło m ie n n e  r a c e ,  r e f le k ­
to r y  ta ń c z ą  n a d  ro w a m i s t rz e le c -  
k ie m i i z a s ie k a m i z d ru tó w  k o l­
c z a s ty c h .  A k o m p a n ja m e n t  k u lo ­
m io tó w . D a le k i g rz m o t k ą n o n a -  

. dy .
R e ż y s e r  B la s e t t i ,  o to c z o n y  s z ta ­

b e m  m e c h a n ik ó w  i te le fu n is tó w , 
d y r y g u je  p r z e d s ta w ie n ie m  z m a le j 
k a b in y ,  s to ją c e j  n ie d a le k o  w e jś ­
c ia .  Z a  n a c iś n ię c ie m  o d p o w ie d n ie  
g o  g u z ik a  w y w o łu je  s ię  z m ro c z ­
n e j g łę b i  o d d z ia ły  ż o łn ie rz y , je ź d ź  
ców , a r t y l e r j ę .  N a g le  a la r m  - -  
z b l iż a  s ię  n ie p r z y ja c ie ls k a  e s k a ­
d r a  lo tn ic z a .  D eszcz  k o lo ro w y c h

Peari S. Buck

w g łę b i c n r z ę s t  r u s z a ją c y c h  z 
m ie js c a  k a m jo n ó w , k tó r e  m a ją  
d o s ta rc z y ć  p ie rw sz y m  lin jo m  żyw  
r.o śc i i a m u n ic j i .  N a  cze le  p o su  
w a s ię  k a m jo n , zw an y  „18 L  B .“ 
a lb o  c z u le j „ la  M a m m a " . S z o fe r  
z e sk a k u je  n a  z iem ię  i d o rę c z a  k o ­
m u n a le ż y  p o c z tę . W y d a je  s ię  m a ­
le ń k ą  m a r jo n e tk ą  b ez  w y ra z u  —  
a le  p ro g ra m  z a p e w n ia , że j e s t  to  
cz łow iek  w ie lk o d u s z n y  i o f ia rn y .  
D z ie ln y  18 L . B . o d d a la  s ię , sk ie ­
ro w u je  s ię  do in n y c h  okopów , o 
s t r z e l iw a n y  p rz e z  w ro g ó w , o ś le ­
p ia n y  b la s k ie m  re f le k to ró w .

P u b lic z n o ś ć  ju ż  s ię  z a k o c h a ła  
w m a s z y n ie , o b d a rz o n e j ta je m n i-  
czem  ż y c ie m . W id zo w ie  z ry w a ją  
s ię  z m ie js c .  S ły c h a ć  k rzy k i „A  
s e d e r e !...", „ s ia d a ć . . ."  K a ż d y  ch ce  
ś le d z ić  e p o p e je  u p a r te g o  m e ta lo ­
w ego p o tw o ra , k tó r y  w a li  n a  
p rz ó d  i s p e łn ia  s w ą  p o w in n o ść , a 
d o s ta rc z y w s z y  ż o łn ie rz o m  am u  
n ic j i  p o w ra c a  n a  ty ły .  T e ra z  żo ł­
n ie rz e  w y ła ż ą  z o k opów  i b ie g n ą  
w  s t r o n ę  n ie p r z y ja c ie ls k ic h  r o ­
w ów . Z aś  w  g łę b i, n a  w z n ie s ie ­
n iu , w id a ć  s z e re g  k a m jo n ó w , p o ­
d o b n y c h  do 18 L . B . S ta n o w ią  
o n e  t ło  d la  ż o łn ie rz a , d z ie rż ą c e g o  
z ie lo n o  - b ia łe  - c z e rw o n y  s z t a n ­
d a r .

C a ły  ś w ia t  to n ie  w  f a n t a s ty c z ­
n y m  b la s k u . A n t r a k t .  W  n ieb o  
s t r z e la ją  k o lo ro w e  f a je r w e r k i .  N a  
g ło w y  w id zó w  s p a d a  deszcz  
g w ia z d .

D r u g a  „ o d s ło n a "  — re w o lu c ja
P r z y  a k o m p a n ja m e n c ie  ry k u  sy 

r e n  f a b r y c z n y c h  s t a r y ,  w y s łu ż o ­
n y  18 L . B . d ą ż y  w  s t r o n ę  f a b r y ­
k i. S t r a jk .  Ł u n y  p o ż a ró w . P o c h ó d  
b e z ro b o tn y c h . C z e rw o n e  s z ta n d a ­
r y  i t r a n s p a r e n ty ^

N a  w id o w n i s z m e r  i s z e p ty  — 
B o lc h e v ic i 1... B o lc h e v ic il . . .

18 L . B . z a tr z y m u je  s ię . B e z ro ­

b o tn i  o ta c z a ją  g o  w oko ło . N a ­
s t r ó j  w ro g i. P a d a j ą  k a m ie n ie . N a ­
g le  ro z le g a  s ię  p rz e n ik liw y  k rz y k :  
S ta ć !  T o  z a re a g o w a ł s z o fe r  k a m  
jo n u . N ie  d o k o ń c z y  z d a n ia , g d y ż  
p o ry w a ją  go w ła d c z e  r a m io n a  i 
ś c ią g a ją  z k o z ła . R o z ju sz o n y  t łu m  
l in c z u je  s z o fe ra .  A le  s i ła , k tó r a  
k ie r u je  I t a l j ą  j e s t  ta k  w ie lk a , że 
n ie b o s z c z y k  z m a r tw y c h w s ta je  
u k a z u je  s ię  w  a p o te o z ie  k o lo ro ­
w y ch  ś w ia te ł .  W zy w a  n a  pom oc 
C z a rn e  K o sz u le .

W  tłu m ie  s tra jk o w ic z ó w  p o ru ­
sz e n ie . W  z ie lo n y m  b la s k u  w id a ć  
u c ie k a ją c e  w p o p ło c h u  tłu m y . R e- 
b e l ja n c i  w s ią k a ją  w c z a rn o ś ć  n o ­
cy , ro z p ły w a ją  s ię  w  n ie j ,  j a k  c ie ­
n ie .

T e ra z  n a  s ta d jo n ie  ro z g ry w a  
s ię  in n e g o  ro d z a ju  w a lk a  K o le j 
n a  p a r la m e n ta r z y s tó w  C oś w  ro  
d z a ju  g ro te sk o w e g o  b a le tu  Jo o s -  
s a  „ Z ie lo n y  s tó ł" .  M a r jo n e tk i ,  w y ­
o b ra ż a ją c e  p o słó w  p a r la m e n tu ,  
g e s ty k u lu ją  b e z ła d n ie , c h ic h o c z ą  
sz y d e rc z o  i p u s z c z a ją  c z e rw o n e  
b a lo n ik i, k tó r e  m a ją  u z m y s ła w ia ć  
p u s tk ę  re cy tcw ra n y c h  frazesó w '. 
N a  d ru g im  p la n ie  o d b y w a  s ię  p o ­
n u r y  b a le t  m a so n ó w , w  sz a ry c h  
s t r o ja c h .

W id o w n ia  s z a le je , gw iżdże* 
w zn o s i w ro g ie  o k rzy k i.

O to  z n o w u  n a  s ta d jo n  w je ż d ż a  
n ie ś m ie r te ln y  18 L . B . —  ty m  r a  
zem  w ie z ie  m ło d y ch  fa s z y s tó w . 
W je ż d ż a  z h u k ie m  i t r z a s k ie m  w  
tłu m  p a r la m e n ta r z y s tó w , r o z p r a ­
sz a  m asonów ;, p o w o d u je  d z ik ą  p a ­
n ik ę . N a k o źh ' s t a je  sz o fe r i k rz y ­
czy w ie lk im  g ło s e m :

—  S ied em  m iljo n ó w  s t r a ty  s p o ­
w odu  s t r a jk u  k o le i!  S to  t r z y d z ie ­
śc i m iljo n ó w  s t r a c o n y c h  d la  r o l ­
n ic tw a  p o d c z a s  rz ą d ó w  s o c ja l i s ty  
czn y c h . R o b o tn ic y !  k ie d y ż  w re s z ­
c ie  w y z w o lic ie  s ię  sp o d  p rzem o cy  
oszustów ’, k tó r z y  w a m i p rzew o-

o ęd z ie  p o c ią g  p o p u la r n y  do  C zę­
s to c h o w y  z a  o p ła tą  ta m  i sp o w re  
tem  9 zł 40 g r .

W y ja z d  z  W a rs z a w y  G ł. 19.5. r .  
b. o godz. 23 m . 40 . P rz y ja z d  do 
C z ę s to c h o w y  d n ia  20.5. o godz. 
4 m . 27. W y ja z d  z C zęs to ch o w y  
d n ia  21.5 . o  g o d z . 18 m . 20. P r z y ­
ja z d  d 0 W a rs z a w y  a n ia  22.5. o 
g o d z . 0.05.

N ie z a le ż n ie  w  o k re s ie  Z ie lo ­
n y c h  ś w ia t  b ę d ą  u ru c h o m io n e  n a -

w o d z ą ?  W ło s i —  k ie d y ż  z ro z u m ie  
c ie , że  w ła s n e m i s i ła m i z d o łam y  
s ię  u ra to w a ć .. .

18 L . B . w iez ie  te r a z  f a s z y s tó w  
w c z a rn y c h  k o s z u la c h  do  fa b ry k  
o g a rn ię ty c h  p ło m ie n ia m i, w y p ę­
d z a  a g i ta to r ó w , r o z p r a s z a  m a n i­
f e s ta n tó w  i  „ z b ie r a "  po  d ro d z e  
lu d z i d o b re j  w o li 

P o d c z a s  a n t r a k tu  m i l ic ja n c i  ro z  
d a ją  n a  w id o w n i n u m e r „ P u p o lc  
d T ta l ia "  z so b o ty  28 p a ź d z ie rn i­
k a  1922 ro k u  i k rz y c z ą  n a  c a łe  
g a rd ło , że M u s so lin i o b ją ł  s t e r  
rz ąd ó w ...

W id zo w ie  o d m ło d z e n i o l a t  d w a 
n a śc ie , n ie  p o s ia d a ją  s ię  z r a d o ś ­
ci. S a m o lo ty  z n iż a ją  lo t  i r o z r z u ­
c a ją  u lo tk i, k tó r e  w ia t r  u n o s i w 
s t ro n ę  rz e k i A rn a .

T rz e c i a k t.  N a  p o lu  w a lk i r o ś ­
n ie  te r a z  zboże . Z a m ia s t  a rm a t  
w id a ć  lo k o m o b ile , z a m ia s t  w o jow . 
n ik ó w  —  w ie ś n ia k ó w  z s ie rp a m i 
M łoda  I t a l j a  m a s z e ru je  w ś ró d  
s to g ó w  s ia n a  w  t a k t  lu d o w e j m u ­
zyki. A  w  p e w n e j c h w ili n a  h o ­
ry z o n c ie  u k a z u je  s i ę l8  L . B., lecz 
zu ż y ty  m o to r  le d w ie  ju ż  d y szy  i 
s tę k a , ja k  u m ie r a ją c y  cz łow iek . 
N a p ró ż n o  w y s łu ż o n y  w e te r a n  
p rz y s p ie s z a  „ k ro k u " , d ą ż ą c  d ro g ą  
L i t to r ia  do  s e r c a  I t a l j i ,  do R zy ­
m u  —  s i ły  go  o p u s z c z a ją ,  se rce - 
m o to r  o d m a w ia  p o s łu s z e ń s tw a .

S z o fe r  p ła c z e . Ż e g n a  s ię  z w ie r ­
n y m  to w a rz y s z e m , k tó re m u  m ogi- 
g iłą  b ę d z ie  n ow o  b u d u ją c a  s ię  
d ro g a . T rz e b a  czem ś z a p e łn ić  d o ­
ły  i w y rw y  —  w ięc  s t a r y  18 L . B. 
le g n ie  w g łę b o k ie j ro z p a d l in ie ,  
pod  c a łu n e m  z iem i. B ęd z ie  w ięc  
n a w e t po  ś m ie rc i  p o ż y te c z n y  d la  
k ra ju .. .  K o n iec .

B yć m oże, iż  s y m b o lik a  p rz e d ­
s ta w ie n ia  j e s t  z b y t sk o m p lik o ­
w a n a  d la  p rz e c ię tn e g o  w id za . 
T e m b a rd z ie j , że w ty m  o lb rzy m im  
te a t r z e  s c e n a  j e s t  ta k  ro z le g ła  
iż  w z ro k  n ie  j e s t  w  s ta n ie  o g a r ­
n ą ć  j e j  c a łe j .  W id z i s ię  ty lk o  p o ­
sz c z e g ó ln e  f r a g m e n ty  ro z g ry w a  
ją c e j  s ię  a k c j i .  S ta d jo n  m a  t r z y ­
s t a  m e tró w  sz e ro k o śc i... G dy się  
w id z i p r a w ą  s t r o n ę  sc e n y , t r a c i  
Się z oczu s t r o n ę  le w ą . A k to rzy  
s te j  o d le g ło ś c i w y d a ją  s ię  mane-

z a m ó w .e m e . i k in a m i. N a w e t w  b la s k u  re f le k to
W  d n iu  19.5 o g o d z . 16 m . 05 j ró w  -nie w id z i s ię  g ry  f iz jo u o m ji .  

ze s t .  W a rs z . G d a ń s k a  do Ś w id ra . N a le ż a ło b y  w ięc  c a łe m u  w id o w is .

Pocla&f popularne
na oKres Zielnych Świąt

W  d n iu  19.Y  r .  b . u ru c h o m io n y  s tę p u ją c e  p o c ią g i p o p u la r n e  n a

Trzrd kratkami
K o t  p .  I B e r  t  ^ n a

P an  Bencjan G o ld farb  m a kota, 
k ió ry  nie odrodził się od swego ga­
tu n ku : jes t k rn ąb rn y  i  chodzi ty lko  
własnem i drogam i. Co zaś szczegól­
n ie j d rażn iło  p. Bcncjana, to fa k t ,  
że u trzym an ie  k o ta  kosztowało go 
wiele p ien iędzy, pożytek zaś przyno­
siło n iew ie lk i: szczury h u la ły  po ca­
łym  sklepie (p . Bcncjan handlow ał 
m ąką i  kaszą), a kot leżał w  kacie  
i spał.

—  Poco m i m a gonić szczura —  
skarżył s.ę gorzko sąsiadowi —  ja k  
un się nażre skórki od nmięso? Un  
ma dość.

W  d n iu  19.5. o g o d z . 14 m . 50 ze 
s t .  W a rs*  G d a ń sk a  do C ie sz y n a  
C. S. D . W  d n iu  19.5. o g o d z . 16 
m . 40  ze s t .  W a rs z . G d a ń s k a  do 
G d y n i. W  d n iu  19.5. o godz. 17 m . 
00 ze s t .  Ł ódź  F a b r  do C z ę s to ­
ch o w y . W  d n iu  20.5. o go d z . 22 
m . 35 ze. s t .  W a rs z a w a  G d a ń sk a  
do G d y n i.

ku  Ąać ry tm  i c h a r a k t e r  b a le tu  
J" N a o g ó ł  je d n a k  p r z e d s ta w ie n ie  
w y w ie ra  s i ln e  w ra ż e n ie .  O s ią g n ię ­
to  n a d z w y c z a jn e  r e z u l ta ty ,  o p eru -

D ługo debatował p. B encjan, ja k  
zmusić ko ta  do polow ania, zwłaszcza  
obserwacji jednej d z iu ry  w rogu  
sklepu, gdzie b y ł g łów ny weksel 
szczurzy —  a i  wreszcie doszedł do 
wniosku, że trzeb a  przestać karm ić  
kota  mięsem, a zastosować dietę  
ja rską . I  ta n ie j i  ap e ty t ko tu  się po­
praw i. N a  dziurę  w- rogu też znalazł 
sposób.

M ian ow ic ie , b ra ł ko ta  na sznurek  
i uw iązyw ar na noc p rzy  dziurze. Co 
do stołu, io  k a rm ił k o ta  kwaszoną  
kapustą, k tó re j m ia ł spory zapas, a 
ponieważ kot, ja k  się w yżej rzekło, 
krn ąb rn y , nie chciał jeść kapusty, p. 
Bcncjan ło ił go k ije m , ile  w lazło.

N ieste ty , e d u k a -ja  nic dała  w y ­
niku, spowodu sąsiadów, k tó rzy  sły­
sząc eonoe dzikie  wycie kota , codzień 
zaś rów nic dzikie  w rzaski, zaw iado  
m ili po lic ję  i  p rze rw a li przedwcześ­
nie wy kształcenie.

W czo ra j, w  Sądzie G rodzkim  X I  
okręgu, p. Bcncjan, za znęcanie się 
nad zw ierzętam i o trzym ał dw adzie­
ścia złotych k a ry .

Y ery

Jaką rolę odegra* ks. Lymitr T.
U 1 *rincefia

T a je m n ic z e  m o r d e rs tw o  P r in -  m a n o w ic z  w ro k u  1920 u trzy m y *  
ce ‘a  n ie  p r z e s ta je  z a p rz ą ta ć  o p i - l w a ł  b lis k ie  s to s u n k i  w  b a w ią c y m
n ji  p u b lic z n e j,  w e F r a n c j i .

Q u o tid ie n  w z y w a  m ia r o d a jn e  
c z y n n ik i , a b y  s ię  z a in te r e s o w a ły  
„ d y n a s t ją  S im a n o w ic z ó w " , o k tó ­
ry c h  te r a z  g ło śn o  w  z w ią z k u  ze 
ś le d z tw e m  p ro w a d z o n e m  w  s p r a ­
w ie  ś m ie rc i  P r in c e ‘a.

—  A ro n  S im a n o w ic z  —  o jc ie c  
z a m ie sz a n e g o  w  a f e r ę  S ta w is k ie ­
go S im a n o w ic z a  —  b y ł p rz e z  p e ­
w ie n  c z a s  to tu m f a c k im  R a s p u t i ­
n a . P o  k ró tk im  p o b y c ie  w  K o n ­
s ta n ty n o p o lu  ra z e m  z b r a te m  p ro  
w a d z i k a n to r  w y m ia n y . P o  k r ó t ­
k im  p o b y c ie  w  K o n s ta n ty n o p o lu  
w y je ż d ż a  do F r a n c j i ,  z a ś  b r a t  j e ­
go p rz e n o s i s ię  do G a la c u  w  R u ­
m u n j i  i o tw ie r a  ta m  g a b in e t  
d e n ty s ty c z n y . A ro n  S im a n o w ic z  
o s ie d la  s ię  w P a ry ż u  ra z e m  z żo ­
n ą . Pc p e w n y m  c z a s i e  o tw ie ra  
ta m  k lu b , do k tó re g o  z a c z y n a j ą  

t ł u m n i e . u c z ę sz c z a ć  e m ig ra n c i  ro ­
sy js c y . W s p ó łp ra c o w n ik a m i d y ­
r e k to r a  k lu b u  s ą :  n ie ja k i  C ...ki i 
j e n e r a ł  M . b y ły  d o w ó d z e a  r o s y j ­
sk ie g o  p u łk u  n a  t e r e n ie  F r a n c j i .  

A ro n  S im a n o w ic z  m a  tr z e c h  sy
ją c  e fe k ta m i ś w ie l ln e m i i d źw ię  I n o w - d en  z n ic h  u o z o s ta ł w  R u -
kow em i. T o  z re s z tą  ty lk o  p o c z ą ­
tek . M ło d z i z a p a le ń c y  sp o d  z n a k u  
G. U . F . o św ia d c z y li,  że  sp e k ta k l 
f lo re n c k i  j e s t  „ p ie rw s z ą  p ró b ą "

m u n ji , a w a j p o z o s ta li  S zy m o n  i S a  
Iom on z a jm u ją  s ię  w  P a ry ż u  h a n ­
d lem  k le jn o ta m i.

Czy p ra w d ą  je s t ,  że  A ro n  S i-

w  K o n s ta n ty n o p o lu  s z e fe m  p o li­
c ji  f r a n c u s k ie j ,  o ra z  z b . p u łk o w ­
n ik ie m  a r m j i  r o s y js k ie j  K . (K u - 
tie p o w e m ) i k s ię c ie m  D y m itre m  
T.?

C zy p ra w d ą  je s t ,  że  s z e f  p o l i ­
c ji  f r a n c u s k ie j  w  K o n s ta n ty n o p o ­
lu  po p o w ro c ie  do F r a n c j i  s t a ł  
s ię  b y w a lc e m  kluDU F r o l ic ?  C zy 
p r a w d ą  j e s t ,  że k s ią ż ę  D y m itr  
T ., k tó ry  m ia ł  s t a l ą  p o s a d ę  w- P a ­
ry ż u  o p u ś c i ł  F r a n c j ę  n a z a ju t r z  
po w y k ry c iu  ś m ie rc i  P r i n c e ‘a ? "

T a k ie  p y ta n i a  z a d a je  rz ą d o w i 
Q u o tid ie n . C zy  o trz y m a  n a  n ie  
o d p o w ied ź  —  c z a s  p o k a ż e .
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S Y N O W I E
P o w i e ś ć

X I .

S ie d e m  d n i i s ie d e m  n o c y  b a w ił  W a n g  T y g ry s  w  p a ­
ła c u .  B r a c ia  p o d e jm o w a li go  j a k  z n a m ie n ite g o  g o śc ia . 
C z te ry  d n i i  c z te ry  n oce  sp ę d z i ł  W a n g  T y g ry s  w  a p a r ­
ta m e n ta c h  n a js ta r s z e g o  b r a t a .  W a n g  N a js t a r s z y  c z y n ił 
co m ó g ł, b y  z je d n a ć  so b ie  ż y c z liw o ść  n a jm ło d s z e g o  b r a ­
t a .  N ie  u m ia ł  je d n a k  zd o b y ć  s ię  n a  n i ’ w ię c e j , n iż  n a  
c z ę s to w a n ie  go w y m y ś ln e m i p o tr a w a m i i u r z ą d z a n ie  u a  
je g o  c z e ść  za b a w , w  k tó ry c h  u c z e s tn ic z y ły  w e so łe  d z ie w ­
c z ę ta . P ro w a d z ił  go  do  h e r b a c ia r n i  g d z ie  g o śc io m  u m i­
l a j ą  c z a s  ś p ie w a c z k i i lu tn is tk i ,  z a p ro s i ł  go te ż  do  d o m u  
g ry . A le  W a n g  T y g ry s  d z iw n y m  b y ł c z ło w ie k ie m . J a d ł  
ty lk o  ty le , ile  m u  b y ło  p o tr z e b a , do z a s p o k o je n ia  g ło d u , 

< a  p o te m  t r w a ł  w  b e z ru e n u  i w  m ilc z e n iu  i p rz y g lą d a ł  
s ię  in n y m , z a ja d a ją c y m  w  n a j le p s z e . N ig d y  te ż  n ie  uD ił 
s ię , t a k  j a k  in n i .  T a m c i m u s ie l i  n ie r a z  z rz u c a ć  c ięż k ie  
u b ra n ie ,  bo s ię  p o c il i  i ro z g rz e w a l i  p o d  w p ły w em  m o c­
n y c h  t r u n k ó w  i k o rz e n n y c h  p o tr a w , a lb o  z g o ła  w y c h o ­
d z il i  n a d w ó r  i w y m io to w a li a  p o te m  w ra c a l i  zn o w u  do 
s to łu ,  on  z a ś  n ie  d a ł  s ię  n ig d y  sk u s ić , b y  sk o s z to w a ć  w y ­
k w in tn y c h  z u p , d e l ik a tn y c h  o ś m io rn ic , k tó r e  s p r z e d a je  
s ię  n a  w ag ę  z ło ta , c s m a ż a n y c h  ow oców , n a s io n  lo to su  
i m io d u , je d n e m  s ło w e m  te g o  w sz y s tk ie g o  czem  so b ie  
sm a k o sz e  n a p e łn i a ją  s y te  b rz u c h y .

A  c h o c ia ż  c h o d z ił r a z e m  z b ra ć m i do h e r b a c ia r n i  
c g d z ie  n a  m ężc zy zn  c z e k a ją  sw a w o ln e  k o b ie ty — to  je d n a k

z a c h o w y w a ł s ię  ta m  rów  n ież  s k ro m n ie  i g o d n ie . S ę ­
dz ia ! w y p ro s to w a n y  i trz e ź w y , z m ieczem  u p a s a  i b a c z ­
n ie  p r z y g lą d a ł  s ię  w s z y s tk ie m u  b y s t r e m i ,  c z a rn e m i 
oczam i N ie  b y ł c h m u rn y , a le  t.eż n ie  u le g a ł  o g ó ln em u  
p o d n ie c e n iu  i z d a w a ł s ię  n ie  z w ra c a ć  u w a g i n a  p ię k n e  
d z ie w c z y n y , c h o ć  p o n ie k tó re  z a u w a ż y ły  go  i sp o d e łb a  o b ­
s e rw o w a ły  je g o  m o c a rn ą  p o s ta ć . Ś m ie lsze  u s i ło w a ły  
zw ró c ić  n a  s ie b ie  uw ag ę  w o d za , p o d c h o d z iły  do n ieg o  
i d o ty k a ły  go  d ro b n e m i rą c z k a m i i r z u c a ły  m u  s ło d k ie , 
p o w łó c z y s te  s p o j r z e n ia ,  o n  je d n a k  s ie d z ia ł  s z ty w n y  
i o b o ję tn y , a  je ś l i  s ię  o d e z w a ł to  n ie  ta k  ja k  te g o  p r a g ­
n ę ły . C z a sa m i m a w ia ł :

—  W a sz  śp ie w  b rz m i j a k  s k rz e c z e n ie  s r o k i !
G dy p e w n e g o  r a z u  ja k ie ś  m a łe , d e l ik a tn e  d z ie w c z ą t-  

ko w y sz m in k o w a n e  i s t r o jn e  w  je d w a b ie  z a j r z a ło  m u 
w p ro s t  w  oczy  i z a n u c i ło  s w ą  p io s e n k e , k rz y k n ą ł  p o p ę  
d liw ie :  „D o ść  ju ż  te g o ! "  —  p oczem  w s ta ł  i w y sz e d ł, a 
W a n g  N a js t a r s z y  m u s ia ł  m u  to w a rz y s z y ć , c h o c ia ż  n a j ­
c h ę tn ie j  z o s ta łb y  w  h e r b a c ia r n i .

W a n g  T y g ry s  o d z ie d z ic z y ł po  m a tc e  m a ło m ó w n o ść  
u n ik a ł  z b y te c z n y c h  ro zm ó w , a  z u s t  je g o  p a d a ły  n a j ­
c z ę śc ie j s ło w a  g o rz k ie  i o s t r e ,  to te ż  lu d z ie  o d c z u w a li lęk , 
k ie d y  W a n g  z a b ie ra ł  g lo s  w  to w a rz y s tw ie . R a z u  p ew n eg o  
ż o n a  W a n g a  N a js t r s z e g o  p o s ta n o w ił  p o g a d a ć  z n im  i u- 
j ą ć  s ię  z a  sw o im  sy n em . W e sz ła  w ięc  p o p o łu d n iu  do 
p o k o ju , g d z ie  s ie d z ia ł  W a n g  T y g ry s  p r z y  m a ły m  
s to 'ik u ,  n a  k tó ry m  s t a ła  c z a rk a  z w in e m . W e sz ła  d ro b ­
n y m  k ro c z k ie m , s k ło n iła  s ię  w d z ię c z n ie  i s p u ś c i ła  oczy. 
W a n g  N a js t a r s z y  n a  w id o k  żo n y  m a c h in a ln ie  o t a r ł  sp o t-  
n ia łą  tw a r z  i n a la ł  so b ie  f i l iż a n k ę  h e rb a ty ,  z a m ia s t  g r z a ­
n eg o  w in a , k tó r e  s ta ło  obok n ieg o  w g l in ia n y m  d z b a n ie .

O n a  z a ś  p rz e z  c h w ilę  k o ły s a ła  s ię  n a  o k a le c z o n y c h  
n ó ż k a c h  p o c z e m  u s ia d ła ,  n a  n a jp o ś le d n ie js z e m  m ie js c u . 
W a n g  T y g ry s  p o w s ta ł  z k rz e s ła  i c h c ia ł  j e  o d s tą p ić  g o ­
śc io w i, a le  d a m a  o d rz e k ła  g ło sem  p r z e s a d n ie  s ło d k im  
i c ic h y m :

—  O n ie ... J a  w iem  ja k ie  m i s ię  m ie js c e  n a le ż y , m ó j 
s z w a g rz e . J e s te m  ty lk o  s ła b ą , n ie g o d n ą  k o b ie tą . J e ś l i  
k ie d y k o lw ie k  z a p o m in a m  o te m , to  m ó j p a n  i w ła d c a  z a ­
ra z  m i to  p rz y p o m in a . U trz y m u je  o n  p rz e c ie ż  o p ró cz  
m n ie  k ilk a  k o b ie t, le p sz y c h  i g o d n ie js z y c h  ode  m n ie .

R z e k łsz y  to  z e rk n ę ła  z u k o sa  n a  m ęża , te n  z a ś  sp o t-  
n ia ł  ze w z ru s z e n ia  i m r u k n ą ł :

—  N ie ... J a k to ? . . .  G dz ieżb y m  m ó g ł...
U rw a ł i z a m y ś li ł  s ię . C zyżby  w  o s ta tn ic h  c z a sa c h  

p o p e łn i!  a k ą  n ie o s tro ż n o ś ć .. .  U s iło w a ł so b ie  p rz y p o m ­
n ie ć , czy  n ie  u c z y n ił  c z e g o ś  ta k ie g o , co m og ło  d o trz e ć  do 
w ia d o m o śc i żo n y . O d n a la z ł  w p ra w d z ie  ow o f ig la r n e  
dz iew czę , k tó re  p o d c z a s  n o c n e j h u la n k i  o b u d z iło  w  n im  
ż ąd zę , p ra w d a , że  p rz e rn y ś liw a ł n a d  te m , b y  o d n a ją ć  d la  
n ie j  w  m ie śc ie  m ie sz k a n k o  i c ie sz y ć  s ię  n ią  p rz e z  c z a s  
p e w ie n , a ie  do te j  p o ry  n ie  u b ił  t a r g u  z m a tk ą  je j ,  c h c i­
w ą  w ie d ź m ą , w ięc  s ą d z ił, że ż o n a  n ie  w ie  je s z c z e  o n i ­
czem . P o t  w y s tą p i ł  m u  n a  t ł u s t e  o b licze . O ta r ł  go r ę k a ­
w em  i zacazął, d la  d o d a n ia  so b ie  k o n te n a n s u , p ić  h e rb a tę .

Ż o n a  ty m c z a se m  c ią g n ę ła  d a le j .
—  J a k k o lw ie k  je s te m  m iz e rn e m  s tw o rz e n ie m , to  j e d ­

n a k  je s te m  m a tk ą  je g o  s y n a  i m am  o b o w iązek  p o d z ię k o ­
w ać  s z w a g ro w i za to , co u c z y n ił d la  n a sz e g o  d z iec k a . 
S p e łn ie n ie  te g o  o b o w iązk u  j e s t  d la  m n ie  p rz y je m n o ś c ią  
s p e łn ia m  g o  w ięc , p o m im o  z n ie w a g  i u p o k o rz e ń  ja k ie  
z n o s ić  m u szę  w e w ła s n y m  dom u .

Z n o w u  z e rk n ę ła  n a  m ęża , te n  z a ś  p o d ra p a ł  s ię  w  g ło ­
w ę i s n o j r z a l  n a  n ią  tęp y m  w z ro k ie m .

—  S k ła d a m  w am  p o d z ię k o w a n ie , o s z w a g rz e  —  m ó ­
w i a w y tw o rn a  d a m a — a co do m ego  sy n a , to  p ra g n ę ła m  
przy p o m n ieć , je g o  ła s k a w o ś c i, że j e s t  to  n a jd e l ik a tn ie j ­
szy , n a j le p s z y  c h ło p ie c  n a  św ie c ie . A  ja k i  ro z u m n y ... 
J e s te m  je g o  m a tk ą , a le  n ie  je s te m  z a ś le p io n a  i z a p e w ­
n ia m  c ię  p a n ie ,  t e  o d d a liśm y  ci n a jle p s z e g o  sy n a , j a ­
k ieg o  p o s ia d a m y .

** XT>- e . n . ; .

O ułatwienie
io ja z d u  do p laż

Wobec dużego ruchu publiczności W
d n i  u p a l n e  w  s t r o n ©  w y b r z e ż y  W i d y

konieczne staje się ułatwienie ludności 
dotarcia do wybrzeży przez zorgar’zo- 
wanic dogodniejszt o dojazdu; ist­
niejące bowiem połączenia tram w ajo­
we, łączące centrum miasta z wybrze­
żami są niedostateczne, zwłaszcza wo­
bec braku bezpośrednich połączeń cen­
trum miasta z kąpieliskami położonemi 
na nrawym brzegu W isły.

Wobec tego dyrekcja tram w ajów i 
autobusów zorganizować ma wygodną 
komunikację autobusową z  centrum 
miasta do najbardziej uczęszczanych ką 
pielisk na prawym  brzegu W isły.

Skalkulowanie cen za przejazd do 
tych kąpielisk ma być dokonane w  tęn 
sposub, aby umożliwić najszerszym  
warstwom ludności korzystanie z do­
broczynnego działania słońca, wody i 
powietrza.

Pozatem ma być ograniczona szyb­
kość przejazdów tram wajów i autobu­
sów na je z d -:ach nadbrzeżnych, wy­
brukowanych kamieniem polnym, a to 
dla zmniejszenia ilości kurzu na tych 
ulicach.

Wobec zwiększonego ruchu w  dni u- 
pr* c na wybrzeżach W isły  i w  trosce 
o zapewnienie ludności wykorzystania 
kąpielisk w najbardziej odpowiednich 
warunkach, w  dni słoneczne i upalne 
artcrjc wiodące do W isły  będą obficie 
skrupiane.

Wzbroniona iaztła
po szynach tra m w a lo w ych

Kom endant P  P. zwraca uw agę w, 
swym  ostatnim  rozkazie, aby  fu n k ­
cjonariusze P. P., w  szczególności 
pełniący służbę na mieście, zw raca li 
baczną uw agę i  n ie dopuszczali do 
jazdy  wozów ciężarow ych po szy­
nach tram w ajow ych, gdyż powoduji 
to  niszczenie naw ierzchni ulic. N a  
winych przekroczenia postanowienia  
par. 54 rozporządzenia p. kom isarza  
rządu na m. st. W arszaw ę o ruchu u- 
licznym  należy sporządzać doniesie­
n ia  karne.

R E D A K C JA : W arszaw a, N owy Świ; t  22 Telefony 6.66.99 (s e k re ta r ja t , dodatkow y red . nacze lny ); 6.66.62 
(dział polityczny  i ekonom iczny); 6.66.69 (dział m iejsk i i l i t e r - a r t . ) ;  6.66.59 (m iędzym iastow y). Sekre­
ta rz  redakcji p rzy jm u je  in teresan tów  codziennie z w y ją tk iem  n.edziel i św ią t w  godz. U —12. 

A D M IN ISTR A C JA : W arszaw a, Zgoda 1. T elefony: A dm in istrac ja  i Z arząd 691-64. I re . im erata  691-66.
W ydział ogłoszeń 691-56. S krzynka pocztow a 745. A dres te leg ra ficzn y  —  A B C  W arszaw a. Konto 
P. K. O Nr. 13550.

PR Z E D ST A W IC IE L ST W A : Kalisz, A le ja  Józefiny  U , tel. 209; P io trków  T rybunalsk i, S łow ackiego 9, tel. 59;
W łocławek, C yganka 26, te l 136.

PR E N U M E R A T A : m iejscow a (z  odnoszeniem  do dom u) i  zam iejscow a —  z ł . -4.50 miesięcznie. K onto cze­
kowe P. K. O. N r. 13550.

ł  G T  a ń  .  za  m iejsce w ysokości 1 m ilim etra  p rzez  szerokość jednej szpal-
^ J  u l i  •  ty  (na  w szystk ich  stronach  po 6 s z p a l t) : n a  1-ej s tro n ’"  — 1 zł.,
w tekście  (w śród artyku łów ) —  70 gr., w rek lam ach  (w śród ogłoszeń) —  50 gr., n a  o s ta tn ie j s t .c n ie  — 
60 g r. N o ta tk i reklam ow e —  1 zł. K om unikaty  (specjalne) —  1.50 zł., lek arsk ie  —  30 gr. N ekrologja po 
30 gr. Drobne po 20 g r  za y raz , duże lite ry  w ogłoszeniach „drobnych" liczy się za  oddzielne w yrazy, 
a  tłu s ty  d ruk  — podwójnie. N ota tk irek lam ow e oznacza się cy frą  (N ), a  kom unikaty  specjalne cy frą

(K om .). Za term iny  d ruku  ogłoszeń A dm in istrac ja  m e odpow iada.

W ydział og łoszeń : Zgoda 1, te l. 691-56 — biu ro  czy n n t cd godz. 9 ran o  do 6 wiecz.

K ierow nik: T adeusz Ucieszyński.

R e d a k to r  a p o w ie d z ia ln y : J ó z e f  M a tu sz c z y k . D ru k .  L i t e r a c k a  S . z  o- o ., J M a m a w a , N o w y  Ś w ia t  22, te l .  .666 64 W y d a w c a :  M A Z O W IE C K A  S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A


